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Dar jtszuwu dla króla Jerzego VI.
Jerozolima, 24. 4. ŻAT. Waad Halewm przy- 

lutownje wielki dai dla króla Jerzego VI, któ­
ry będzie mu wręczony * okazji koronacji w 
Imieniu ludności żydowskie! Palestyny- Jest to 
Zwój rodalów. pisanych aa najdroższyji perga- 
riiws- 'dodały są opm óone w pochwą ze sre­
bra filigranowego. Wraz z rodakami wręczona 
ton bęizie „księga Estery” w podobnej oprą*

wie- Obie pochwy projektu artysty Rabina są 
kute w żydowskiej szkole sntuk pięknych Be- 
calel w Jerozolimie,

Z okazji koronacji króla Jerzego VI rada 
kolonii Natania uchwaliła nazwać park kolo­
nii imieniem króla. W uroczystości nadania par­
kowi nowej nazwy weźmie udział Wysoki Ko­
misarz i liczni brytyjscy mieszkańcy Palestyny*

Beł?'a zwoT iona od zobewiazeń 
lokanieAskkh

Bruksda, 24, 4. FAT. Dziś o godz. 11 w Mii 1- 
eterstwie spraw zagrancznyck dokonano aktu 
podpisar La 2-ch dokumentów. Pierwszy z nich 
stąnowi deklaracj francusko-belgijlką w spra­
w i ■ zwolnienia Belgii od zobov iązań l^ka^neń-

skich, drugi zaś jest potwierdzeniem odbioru 
tego aktu przez Belgię. Dokumenty te podpi­
sali: min. spraw zagr. Belgii Spaak oraz amba­
sadorowie Laroche i Esmoml Ovey.

w ą U p o r n e
samodziały

wełniane 
u M n d  © z o r ą  

sp rse ia ź: ul. sławkomska 3

da?— »i, prowadzącej z EHorio do Duramgo.
Y&oria. 24. 4. PAT. Korespondent Ha'a- 

sa donosi, że zwycięski marsz oddziałów 
gen. Franco przeciągnął się wczoraj do póź 
nego wieczora. Dziś rano wojska powstań­
cze posuwały się dalej doliną Aramayomna. 
.Wczoraj o godz. 19 oddziały powstańcze do 
tarły do punktu, znajdującego się ó kilometr 
od loirio po zajęciu szeregu wzgórz panu 
jącycń nad miastem. Jeńcy twierdzą, że E- 
lórrio jest całkowicie ewakuowaiąg: Sy tuac- 
a przeciwnika jest bardzo trudna i powsta 

je pytanie, czy zajmowane przez niego pozy 
v.ie od wzgórz Enćbcrta do Oceani będą mo 
gły stawić dłuższy opór. Dzień dzisiejszy mo 
że się okazać dniem niespodzianek.

Madryt. 24. 4. PAT. Według ostatnich wia 
domości, wojsKft p&ws‘',ncze podjęły nader 
silny atak na odcinku Elorrio. Oddziały i^ą 
dowe wałcza z i delką odwagą starając się 
powstrzymać ałauujących. Lotnictwo pow­
stańcze bombardowało gwałtewtnie pozycje 
WoisK rządowych na tym oiainku.

Madryt* 24. 4. PAT. Reizuitateim wczoraj- 
tóeo  bombardowania stolicy było 21 osób 
zabitych i 72 rannych.

Ofensywa powstańców 
na troncie baskijskim

Sau” ^ k N a c i ę t e  walki w Madrycie
--------------------------------  “  Madryt. 24. 4 HAT. Rada obrony Madry­

tu komunikuje: Na edcinkiu Carabanchel ak 
cja wojsk rządowych czyni dalsze postępy, 
Powstańcy otoczeni w  mieścię uniwersytec­
kim ponowa* c usiicwaJi przekroczyć rzekę 
Manzanarez, jednak ogień karabinów ma- 
czynowych i artylerii zamiary te udaremnił, f 
Na froncie Jarama nieprzyjaciel wielokrot- ‘ 
nie usiłował atakować nasze stanowiska pod 
osłoną czołgów lecz waz] stlde ataki zostały 
odparte z dużymi stratami dla nacierają- 
cych oddziałów.

W  Bitbao •» gSód
Bilbao. 24. 4. PAT. W  dniu wczorajszym 

w  mieście po raz pierwszy dał się odczuć 
brak chleba. Ddś cłileb bedzie dostarczony 
tylko do szpitali i oddziałów wojskowych, 
gdyż zapasy mąki są niewystarczające dla 
zaopatrzenia w chl&b ludności całego miasta 

•  •  •
Santander, 24. 4. PAT- Do portu w Santan- 

der zawinął statek francuski „Dariri Guerme", 
załadowany żywnością.
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Liczba ofiar żydowskich 
w ostatnich 6 miesiącach

Londyn, 24. 4. ŻAT. W  odpowiedzi na in­
terpelację posła Iaboui^ysly Messera o liczbie 
Żydów nabitych i zranionych w: Palestynie na 
skutek arabskich aktów terrorystycznyćł w o* 
kresie ostatnich 6 miesięcy, minister kolonii 
Orm«by Gore udzielił nactępującej informacji: 
w okresie od 12 października do 12 lntego br* 
uJi«i tcmordowany jeden Żyd, od 13 lutego 

do la marca liczba zabitych wynt ila 8, zaś 
rannych 25, w tym 18 ram ych na skutek < k=* 
plozji bomby w Jerozolimie* - Wreszcie od 19 
marca do 20 kwietnia został zabity jeden Żyd* 
W odpowiedzi na zap/tanie, j kie środki zo* 
stały powzięte, aby zapobiec dalszemu przele­
wowi krwi w Palestynie, uiiiisćer oświadczył, 
,ż nic nie ma do dodania do złożonego w tej 
sprawie oświadczenia.

24 4  PAT. Radiostacja tutej­
sza donosi, że gen. Franco wystosował do 
rządu W . Brytanii notę z zawiadomieniem- 
iż wejście do portów śródziemnomorskich, 
znajdujących się w  rękach rządu w  Walen­
cji, będzie zagrodzone minami.

Przewidywany przebieg pogody do wieczora 
dr.ia 2? bn».: Pogoda imienna z przelotnymi opa­
dami, ziwtaisacza' w  dzielnicach południowych i 
wschodnich. Chłopa* Umiarkowane wiatry grze*

PO w A Ż N A  F IR M A  MEBuOW A N A  ŚLĄSKU  .O SZU . 
KU JE  U RZĘD NIKA Z W IADOM OŚCIAM I .lYS O W N I. 
CZYMI. -  Olerty pod „URZĘO k i K "  ao Uniwersał, >j 

Agencji Reklamowej ] latowlce, Dąbrowskiego S.

Mec. Chełmoński -- wicemmistreiń 
?prawie?ISivfości

Warszawa, 24 4, PAT. P. Prezydent Rzeczy­
pospolitej mianował p. Adama Chełmońskiego 
profesora nadzwyczajnego Uniwersytetu Ste­
fana Batorego w  Wilnie, adwokata w  Warsza­
wie, podsekretarzem strnu w  Ministerstwie 
Sprawiedliwości.

Obniżka cen blachy białej
Warszawa, 24. 4. PAT* Komisja kontroli cen 

na posiedzeniu w dniu 24 bm Uchwaliła wnio­
sek w sprawie obniżki ceny blachy białej o 10 
proc* Wniosek ten został przedłożony zainte­
resowanym ministrom. Ponadto kenrsja kon* 
troli cen postanowiła zbadać ceny wyrobów 
hutniczych i włókienniczych.

HnrUts nm rekarają
Warszawa, 24. 4. (Sin.) W  dniu wczoraj­

szym minął termin wnoszenia do Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu rekursu przeciwko osta­
tniej decyzji rozwiązania szeregu k„rteli meta­
lurgicznych, uważanych za szkodliwe. Kartele 
nie skorzystały z tego uprawnienia tak, że 
sprawa ta nie dotrze do izby kartelowej.

ważnie północno 
bUtie

zachodnie. Lekka skłonność do
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r . MU TA ZABAWA SŁUŻY?
KRAKÓW, SB fcwiemfe.

W  tesienl ub roku piszący te słowa stwier 
dził na wydziale mechanicznym Politechni­
ki lwowskiej mnóstwo komunikatów, dono­
szących o Wakujących posadach inżynierów 
w trelu przedrfębiorstwach przemysłowych, 
zarówno ipristwowiorych jak i prywat­
nych. Kilka tych komunikatów przytoczyliś 
imy wówczas przykładowo w „Nowym Dzień 
niku”, podając diokładne adresy, jak rów­
nież stosunkowo dużą wysokość ofiarowa- 
nycn pensyj. Już wtedy komunikaty te wid­
niały na tablicy ogłoszeń od wielu tygodni.
Piszący te słowa postanowił stwierdzić, czy 
w międzyczasie komunikaty te zostały zdję­
te. Otóż większość ich nadal wisi na swoich 
miejscach, kilka z nich usunięto, ale na miej 
sce ich pojawiła się kilkakrotnie większa 
liczba nowych ogłoszeń. Nowe komunikaty 
ofiarowują absolwentom Politechniki posa­
dy za wynagrodzeniem już znacznie wyż­
szym. Co krótki okres czasu przybywa nowe 
korzystniejsze ógłośaenie.

Ńie^ajeżnie od1 komunikatów uTńja się po 
miaJach, guzie istnieją politechniki, moc 
pgęntów, którzy dosłownie wyrywają sobie 
walnych inżynierów i techników. Zapotrzebo 
wanie na pracę Nshniczra jest w Polsce 
niesłychanie wielkie. Nierzadkie są wypadki, 
kiedy przedsiębiorstwo, poszukujące inży­
niera finansuje cstatri etap jego studiów, by 
łcby po ich ukończeniu zgodził się on objąć 
wysoko w y rządzan ą  posadę w danym przed 
eiebiorstwie. Dzienniki pełne są ogłoszeń o 
wolnych posadach dl- inżynierów i techni­
ków. Tu już nie a?nka się jednostek, ale 
cale grupy, kusi się inżynierów korzystnymi 
warunka" ii pracy i płacy, obiecuje im się 
złote góry.

Ten wzrost Eapota zebowania na pracę te- 
et aiczną Jest ^reszta; zupełnie u»ptawiędbwio 
ny. Lata ciężkiego kryz/su gospoda»\»«sv, 
podczas których polski aparat przemysło­

wy ćemobilizowrj się, kiedy nie przeprowa­
dzano memalfa żadnych prac inwestycyj­
nych lub renowacyjnych i k i"iy  w  związku 
Z tym na rynku prac;, ciążyła ogromna ar- 
jnia oezrotrtnych techników —  przetrzebiły 
liczbę kandydatów do prusy technicznej.
Następniący po k tyzy& b . okres ożywienia 
w  przemyśle, wzmożonych prac inwestycyj­
n y ^ ,  podejmowanych przez państwo j, 
wreszcie zwiększonych zbrojeń —  wjphłonął 
całą arm ię bezrobotnych techników, która 
okazała s i f  jeszcze zbyt szczu; »łą dla w yrów  
Bania ciągle ^zrastająceg t popytu.

Oczywiście, mówiąc o  wchłonięciu przez 
koniunktiaę ccłego zasobu wolnych sił tech­
nicznych nie mamy na myśli Żydów. Dla 
nich koniunktura jeszcze nie naetała. Bo dla 
technika żydowskiego nie jest miarodajną 
koniunktura gospodarcza, bv.z polityczna.
Może to  byś niezrozumiałe dla normalnie 
myślącego człowieka, źe w  okresie gwałtow­
nych poszukiwań za technikami, gdy na każ 
dych iO wolnych posad .głusza się za­
ledwie jeden inżynier pulski •— lysiące w y­
soko kwalifikowanych inżynierów - żydów  
pozostają bez pracy i  muszą szukać egzywen 
cji poza terenem r  rych właściwych kwalifi­
kacji zawodowych. Tak i Staninie da się bo-j 
wiem usprawiedliwić żadnymi p.ogramami 
politycznym  czy nawet rasowymi. J o  gdy­
byśmy nawet uznali, (w  rzeczywistości nie 
uznajemy tego, bo stoimy na gruncie kon 
stytucji) że pierwszeństwo do pracy winno 
być przyznane cbywatelowi ne rodowości yol 
saiej boz względu na różnice kw alifikacji za- j 
waflowych, dzielącą tego obywatela od Ży­
da, to  przecież po zaspokojeniu potrzeby pra |. as u  . ...
cy  nrzez wszystkich teęhi nków narodowości, L lD £ m f2 fn  I fO S P O u S P ^ y  H J lS lO l l  
p rbu ie j winnaby przyjść kolej na technikóy?
Irdowskich. Tymczasem przedsiębiorstwa 
muszą ograniczać pracę, terszą nieraz za­
niechać realizacji p arów inwestycyjnych, bo 
nie ma ich kto wykonywać, a z żydowskiej 
pracv nie chce się korzystać Taki bojkot 
Haci, ' ie już fllęgngnowitością. Niechby zcae-

w  cała przedsiębiorczość, niechby załan ula 
się konivn tura inwestycyjna *  powodu bra 
ku kwalifikowanych sił technicznych, niech­
by cały potencjał ps zemyslcwy i zbrojenio­
wy Polski na tym ucierpi* ł, byleby nie za­
trudniać żyda. I  jest rzeczą zdumiewającą, 
że odpowiedzialne za losy Polski koła mia­
rodajne, które na terenie międznarodowym 
próbują przeforsować pogląd, jakoby nędza 
Żydów w Polsce wypływała z braku moż 
liwości pracy dla dużej części ludności, nic- 
tyll.0  żydowskiej, nie obawiają się, że ktoś 
z zagranicy kogo koła te zechcą za agitować 
dla polskiej tezy o konieczności znalezienia te 
rytoriśw dla emigracji z Polski wskaże na 
całkowicie nezrozumiałe metody bojkotowa­
nia wykwalifikowanej piacy technków ży­
dowskich w czasie ugr< trrego głodu na pra­
cę techniczną w Polsce.

Głód! sił technicznych nie jest zresztą w  
Polsce zjawiskiem wyjątkowym. Jeden z 
dzienników warszawskich o tendencji wy­
bitnie antysemickiej poświęca specjalny ar­
tykuł sprawie konieczności powiększenia 
kadr fachowców ponieważ z pośród kaudydu 
tów na posady w życiu gospodarczym ist­
nieje zaledwie kłO proc. wykwalifikowanych. 
Za granicą, gdzie mają także z podobnym 
rtaiem dlo czynienia, myśli się już powoli o 
rtżhiźnieniu przepisów imigracyjnych dla 
pracowników kwdiakowrnyoh, powołuje się 
do życia specjalne komisje, ktć reby zapobieg 
ły mebezpiec.eńettm braku sił wykwilifiko 
wanych dla przemy,ału a tu w Polsce obok 
gwałtownego poszukiwania za pracownika­
mi kwalifikowanymi istnieje ogromny nad­
miar sił kwa î fikoT 'anych, którego się nie 
zatrudnia tylko z przyczyn narodowościo­
wych.

Jest to stan bolesny dla żydów w  Pols­
ce/ ale niemniej szkodKwy dla państwa. Cóż 
się bowiem okazuje? Oto ogromna łatwość 
w uzysKaulu pracy przez inżynierów naro­
dowości polskiej prowadzi do obniżenia ich 
kwalifikacji. Świadomość studenta, że po 
ukończeniu politechniki uzyska on natych­
miast pracę bez względu na to, jakie będą 
Jaktycune jego kwalifikacje, musi wywe-

Bp. D . 2G T ? L 1£3
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lać u mego chęć do jaknajszybszego ukoń< 
czenia studiów kosztem ich jakości, jak to 
się działo podczas wojny. Inżynier polski, 
pozbawiony kc ikurencji i demoralizowany 
szalonym popytem na jego pracę zaczyna 
mniejszą wagę p zywiązywać do swego 
wykształcenia zawodowego, -boć przecie 
przedsiębiorca i tak jest skaz* ny na jego 
pracę. Z drugiej jednak strouy technik ży-. 
dowski, który ma odwagę starania się o 

I racę w obecnych warunkach musi uwielo- 
krotnić swój wysiłek naukowy, musi stać 
się bezkonkurencyjny w swych "imiejętnoś- 
ciach, musi dojść do t kiego stopnia dosko­
nałości w swjfch kwalifikacjach, aby przed­
siębiorca musiał go utrudnić bez, względu 
na moment narodowościowy. Tak więc rów­
nolegle do obniżenia się kwalifikacji techni­
ków narodowości polskiej pugłęoiają śi§ i 
rozszerzają kwalifikacje techników r&rodo- 
w 'ści żydowskiej. Nie jest to winą teehai 
ków polskich i nie jest to zasługą techni­
ków żydowskich. Jest to naturalna konsek­
wencja, wyłaniająca się z anormalnych wa­
rników bytowania zfuówuo techników pols­
kich, jak i techników żydowskich. Dla 'tech­
ników* poisKich warunki, łe są zanadto dob­
re, bo nie znajdują oni na rodize "wej żad­
nych bodźców, zachęcających ich do zwięk­
szonego wysiłku naukowego, dla behników 
śydow skich zaś warunki te są zanadto złe, 
bo nie znejdują oni warsztatu ycz&y dla oz- 
wirięcia swych kwalifikacji i służenia 7»ań 
stwu, które ich wychowało.

iNie wiemy, jak długo jeszcze będzie trwa ­
ła zabawa rasistowska w ńauizime zatrud­
niania pracowników wykwalifikowanych.. Od 
cinek rracy technicznej jest tylko jednym z 

zragnentów t/ielkiego kompleksu podob­
nych zagadnień. Gdyby jednak (stosunki mia 
ły się i nadal ułożyć w ten sam sposób co 
obecnie, kiedy dziwaczna metoda tłuc. euia 
Żydów z wyraźną, dającą się jak na dłoni 
stwierdzić, szkodą dla całości irisreeów 
p o l s k i c h  —  należałoby się obawiać, że 
radość z powodu wzrastającej homunktury i 
zwięKsoonego popytu za pracownikami kwa­
lifikowanymi pozostanę tylko v  spomnie- 
niem. «f. I>.

Esiujrcjaeja palestyńska 
prez. imeitny

Kowno. 24. 4. (ŻAT) Dyrektor Kerea Ha 
jesod L. Jaffe ctrwmał od prezydenta rep i 
Kliki litewskiej Smetony nas.ępujace oświad 
ozenie:

Na przestrzeni przeszło 5( 0 lat, odkąd w i  
cold WieiLki zaprosił Żyaow do osiedlenia 
się w miastach liłewski ih, ludność ży dows­
ka żyła i jpraoowała w harmonii na *©iiu li 
tewiskiej. Toteż naród litewsid z wielkim />  
interesowainiem 41edz! usiłowania narodu źy 
dowipkiego zmierzające do odbudowy siedzi 
by narodowej w P"ales.ynio i żj^vL 0/iczery 
pódziiw dla olbr yimego dokonanego już 
w tym k’cruiniiu dz.eła. Naecb iri wolne bg- 
dzie wyrazić narodowi żydowskiemu głębo­
ką sympatię moją i narodu litewiskleg > dla 
aspiracji żydowskich w Palea|:yime i serdecz 
jąe życzenie powodzerua w  tym wielkim 
przeć sięwzięciu narodowym.

Premier hdenuerski wygłosił ostatni w Rot­
terdamie przemówienie, w którym poćkrpśiił, 
powrót pomyślności ^ospodarć lej Holandii nie 
może nastąpi pod wpływem idei samcwySiaiozai 
nosci gospodarniej. Zdcmem premiera, jedynie 
powrót do sv. obodni^jsze] wymiany towarowej 
mógłby spot.rKHiować istotny popraiwg gospodarki.

Gdyby jeanak produkcja Holandii miała w  tl- 
azym miesiąćn oplea-aó swój zbyt jedynie ma rynku 
wewinętranym — . nie można by było liczyć na 
wydatniejszy spauek beorobcnda. Aby przywrócić 
gospodarczą swonedę działania, rząd skasuje w 
najbliższym r^nste lub wynatrie cgraniczy w= eys 
tkie zarz.dzen.a o charakterze kr? zysowym.

Spowoduje tó niewątpliwie również i p "wrą 
korekturę stosunku do tych państw, z którymi Ho 
iendia posiada traktaty handlowe i wyrazić fci- 
lcży nadzieje, że te właśnie państwa inicjatywę 
rządu holemderskieg > bardzo energicznie poprą.

Aukcje wełny w Londynie
Otwarcie trzeciej serii tegorocznych artcyj 

wełny kolonialnej w Londynie wyznaczone ,zos • 
tało pierwotnie na dzień 26 kwietnia, tak aby 
można je zamknąć jeszcze przed rozpoczęciem 
urr jzystości koronacyjnych. W latach poprzeunieb 
III  seria aukcyj łandyńs&iah rozipoczj uda się do­
piero w  ostatnich dniach kwietnia. Uosc jur , ,x % 
iwh/lanego do«tarazomego dotycoc^ne na rukcje 
jest jedrak stosunkowo niewielka i na jej -orze- 
daż wystarczy parę dmi.

Z dinig.ej strony dzień 26 kwieUia przypada 
na poaiedzdrłek, w kturym zgednie z tradycją nie 
są w  Anglii dokonywane nigdy żadne inaugurac­
je imprez gospodarczych i poditycznyeh

Dlatego też zgodzeno się, iż otwarcie aukcyj 
nastr.pl we wtorek dnia 27 kwietnia. WeJlug pro> 
wizoryc»aiyoii obliczeń zr-jdizie się poi a totem 
około 64.000 bel bawełny, choć kwota ta ulec je 
“zez0 *ucV ami' iO"v
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Plotki, plotki
Plotki i komkinacje na temat rychle] umiany ga 

binetu, nie ustają. Jedni twierdzą, że zmiana na. 
stąpi już w maju, inni natomiast przepowiadają 
ważne wydarzenia na jesień. Oto wersja pierwr 
sza: Należy z naciskiem podkreślić, że sprawa 
przesilenia względni® szeroko zakrojonej rekons­
trukcji obecnego rządu nie jest jeszcze wcale za. 
anerzona. Łączy się ona z niewątpliwie zapowie­
dzianą na maj sesją parlamentarną, nowy bowiem 
względnie zrekonstruowany rząd zażądać ma dla 
siebie pełnomocnictw.

Wyrazem nastrojów panujących w tej chwili 
warszawskich kołach politycznych jest pogłoska — 
według której premier Składkowski jest pono prze 
męczony i skłonny byłby ustąpić, przy czym urząd 
premiera złożyłby w ręce obecnego ministra spra 
wiedliwości Grabowskiego. W  konsekwencji miało 
by to spowodować zwrot na prawo w polityce 
wewnętrznej. Niewiadomo, ozy w takim gabinecie 
pozostaliby ministrowie Poniatowski i  świętosła-

Druga wersja brzmi nieco inaczej:
Dobrze poinformowane osobistości polityczne li 

czą się z tym, iż późną jesienią w listopadzie — 
przed sesją zwyczajną nastąpi zasadnicza zmiana 
rządu. Będzie to już w dziewięć miesięcy od złoże 
nia przez pik. Koca deklaracji, _a więc w okresie, 
kiedy pierwsze zręby organizacji OZN zostaną już 
zbudowane, Wówczas misja uformowania rządu zo 
stanie powierzona pik. Kocowi, który mając w 
swym ręku władzę, będzie mógł uzgodnić kierunek 
ideowy swej organizacji z pracami rządu. W  ga­
binecie Koca prócz osób, cieszących się szczegół, 
nym zaufaniem Marszalka śmigłego, mają również 
znaleźć się przedstawiciele OZN. Czy tak zwana 
prezydencka grupa ministrów znajdzie się w tym 
rządzie, wydaje się mniej pewńe.

Czy przesilenie w Stronnictwie 
Ludowymi

Sensacyjne pogłoski powtarzają sfery polityczne 
na temat nagłej choroby b. marszałka Rataja. We­
dle tych pogłosek, w  Stronnictwie Ludowym, wyni 
kio przesilenie na tle stosunku do OZN. Kierujący 
partią w  zastępstwie Witosa b. marszałek Rataj, 
skłonny był raczej do porozumienia z rządem — 
gdy jednak okazało się, że t> amnestii dla Witosa 
mowy nie ma, a wizyta Dębskiego u Witosa, Kier 
nika i Bagińskiego nie pomogła — Rataj zrezygno 
wał, motywując to chorobą serca. Stronnictwem 
kierować będzie pos. Mikołajczyk, prezes poznań­
skiego Tow. Kółek Rolniczych, przeciwnik porożu 
mierna z OZN.

„Urlop zdrowotny p. Madeja Rataja" w  bo ta. 
ką nazwą ochrzczono przesilenie w Polskim Stron 

, nictwie Ludowym — nie przestaje budzić zaintere 
sowania w warszawskich kołach politycznych, — 
Okazuje się, że urlop rozciąga się nietylko na pre 
zesurę w stronnictwie ludowym, ale również na 
6tanowisko redaktora organu sfr. „Zielony Sztan. 
dar". Wersje krążące w  tej sprawie są liczne, ale 
trudne do skontrolowania. Według jednej wersji, 
stosunki miedzy Witosem a Ratajem doznały os. 
tatnio silnego zaostrzenia. Ratajowi zarzucają je 
go przeciwnicy, że nie cauje się dobrze w szere 
gach opozycyjnych. On to miał być głównym reży­
serem zeszłorocznego zjazdu chłopskiego w Mało 
polsce wsch. i manifestacji ku czci naczelnego wo 
dza. W związku z tym p. Rataj miał solennie za. 
pewni a ć, że powrót Witosa jest rzeczą przesądzoną 
Ten optymizm wyrządzić miał stronnictwu wiel. 
kie szkody tym bardziej, że brakło na miejscu oso 
by Wincentego Witosa, którego autorytet paraliżo 
wałby robotę dywersyjną wśród mas chłopskich. 
Kontynuowanie polityki Macieja Rataja prowadzi- 
to, zdaniem jego oponentów, do likwidacji Stron­
nictwa Ludowego, które w konsekwencji pozba­
wione swoich przywódców znalazłoby się w OZN.

„Urlop zdrowotny" p. Rataja który komentowa 
ny jest jako wycofanie się jego z czynnego życia 
politycznego, ma zahamować rozkład grożący Str, 
Ludowemu.

Nowi ludzie na horyzoncie 
politycznym

Coraz częściej słyszy się w  kołach politycznych 
nowe nazwiska kandydatów na ministrów, a więc: 
wojewody Bilyka, jako przyszłego ministra spraw 
Wewnętrznych, lub pik. Rudnickiego, jako minist­
ra oświaty.

Hitlerowska opinia o obozie 
Kocapłk

Pod tytułem: ,,Niewyjaśniona sytuacja wewnę­
trzne polityczna w Polsce" pisze ,,Voelkischer Be 
pbachter":'

Objaśnienia płk. Kowalewskiego potwierdzają 
Częściowo wątpliwości, jakie w dużej części opi.

Setki starców i dzieci żydowskich -  
bez dachu nad głowa!

Okrutne zarządzenie Gestapo w związku z rozwiąza­
niem Bnej Brith

Berlin, 24. 4. ŻAT. Ze wszystkich domów o- 
pieki nad starcami i dziećmi, które przez dzie­
siątki lat były utrzymywane przez zjednocze­
nie Bnej Brith, Gestapo usunął w  ciągu k il­
ku godzin i wyrzucił na ulicę kilkaset starców 
i  dzieci. Bezprzykładna ta masowa eksmisja 
bezbronnych starców i dzieci nastąpiłs na sku­
tek zarządzonej konfiskaty całego ruchomego 
i nieruchomego majątku zjednoczenia Bnej 
Brith.

Gminy żydowskie otrzymały od Gestapo ter­
min trzechdniowy na opróżnienie zakładów 
Bnej Brith. Jest rzeczą jasną, że było niemożli­
wym zlikwidować zakłady opieki społecznej 
w  tak krótkim czasie, zarządzenie bowiem przy­
szło zupełnie niespodziewanie i zubożałe gmi­
ny nie były przygotowane do jego wykonania. 
W  samym tylko Berlinie 200 starców żydow­
skich pozbawionych zostało nagle wszelkiej 
opieki i dachu nad głową. Gmina żydowska w  
Berlinie poczyniła rozpaczliwe kroki celem 
pospieszenia ofiarom z pomocą. Większość 
starców miała zawarte z Bnej Brith umowy, na 
podstawie których zjednoczenie po otrzymaniu 
jednorazowej wpłaty zobowiązało się do umo­
żliwienia starcom przeżycia ostatnich lat 
w  warunkach ludzkich.

Okazuje się obecnie, że w  ciągu ostatnich 3 
dni na terenie Niemiec Gestapo aresztował nie 
mniej, niż 185 działaczy zjednoczenia Bnej 
Brith. Większość aresztowanych, wśród nich 
także nadrabina Berlina dra Leona Baecka, 
wypuszczono na wolność po przesłuchaniu. 
Część zatrzymanych przebywa dalej w  aresz­
cie. Konfiskaty obiektów Bnej Brith władze 
Gestapo dokonały w  ciągu kilku godzin, jedno­
cześnie w  Berlinie, Dreźnie, Dortmundzie, Ko­
lonii, Norymberdze i w  innych miastach, z w y­
jątkiem pewnych obszarów w  Bawarii, na któ-

AOWOKAT

ALFRED FRIEDIGER
prowadzi kancelarię adwokacką

w K ra k o w ie , iii. Grodzka 39 I, p.
TELEFON 137-01

Od czasu dojścia do władzy partii narodowo- 
socjalistycznej jest to pierwsza tego rodzaju 
masowa likwidacja instytucyj filantropijnych 
i  zakładów opieki społecznej.

Likwidacja i konfiskata majątku Bnej Brith 
nakłada znowu wielkie ciężary społeczne na 
gminy i organizacje żydowskie w  Niemczech, 
które obciążone będą dodatkową troską utrzy­
mania instytucji Bnej Brith w  zakresie opieki 
nad sierotami, starcami, sanatoriami i szkoła­
mi, a głównie nad szkołą dla pielęgniarek szpi­
talnych. Poza tym konfiskata tego majątku po­
ciąga za sobą jeszcze inne —  aczkolwiek nie w  
tym samym stopniu bolesne —  trudności dla 
organizacyj żydowskich. I  tak np. organizacje 
żydowskie zostały pozbawione możności odby­
wania zgromadzeń w  salach żydowskich, gdyż 
w  budynkach Bnej Brith były wielkie sale kon­
ferencyjne, w  których mogły się odbywać ze­
brania żydowskie. Jak wiadomo, zebrania ta­
kie nie mogły się odbywać w  lokalach nieży* 
dowskich.

Berlin, 24. 4 .2AT. Do dnia dzisiejszego brak
oficjalnego komunikatu o rozwiązaniu i  likwi­
dacji Bnej Brith i konfiskacie majątku tego 
zjednoczenia. Jak się zdaje, prasa niemiecka 
otrzymała nakaz przemilczenia całej tej spra­
wy. O okrutnym potraktowaniu setek starców 

jitiKicin jiewnycu uussstiuw w u a »a m , na » uj- . i dzieci, których pozbawiono dachu nad głową, 
rych związki Bnej Brith zostały rozwiązane je- I prasa narodowo-socjalistyczna oczywiście ani 
szcze przed dwoma laty. I słowem nie wpomina.

Kto został aresztowany tu związku 
z zajściami w Racławicach!

Warszawa, 24. 4. PA T . W  wyniku docho 
dzeń przeprowadzonych na skutek zajść w  Ra­
cławicach w  dniu 18 kwietnia b. r. władze pro-

f ZGRUBIENIA/
6 & kl« m q u  —

nii publicznej ujawniono co do wartości licznych 
akcesów. Rzeczywiście bowiem liczba 6000 indy 
widualnych akcesów, osiągnięta przy bardzo du. 
iym nakładzie oficjalnej i najwyższej propagandy 
daje niezbyt budujący obraz wewnętrzno politycz 
nego rozbicia Polski, jak również zakresu zadań 
stojących przed Obozem Zjednoczenia Narodowe­
go. Równocześnie zdają się potwierdzać pogłoski, 
że na początek nie zamierza się żadnych gwałto 
wniejszych wystąpień (gewaltsamer Eingriff) prze 
ciwko istniejącemu systemowi partyjnemu, lecz że 
najwcześniej około jesieni po pierwszych ,,strza- 
łach na postrach" (rozwiązanie związków młodzie 
ży, zakaz zgromadzeń, gospodarczo polityczne za. 
rządzenia itp.) zamierza się dać ugrupowaniom sto 
jącym na gruncie państwowym okazję do powrotu 

„Żadne wyjaśnienie co do ustosunkowania się 
nowego obozu rządowego do grup narodowościo­
wych jeszcze nie nastąpiło. Według dotychczaso­
wych wyjaśnień nowy obóz który mimo wszystko 
posiada wyraźnie urzędowy charakter i nie posia 
da_ żadnego własnego pisma także i w innych 
dziedzinach, w których chciałoby się na pewno 
wiedzieć opinię grupy rzeczywiście decydującej — 
będzie posiadać ten sam nieokreślony charakter 
(Undeutlichkeit) co dotychczas",

kuratorskie zatrzymały szereg osób, które bra­
ły  czynny udział w  tych zajściach, łub też do 
zajść przyczyniły się przez agitację i  podżega­
nie.

Między innymi zatrzymany został z bronią w  
ręku, nielegalnie posiadaną, mieszkaniec pow. 
będzińskiego Julian Kosałka.

Wśród zatrzymanych 17-tu było karanych za 
kradzież i paserstwo, lub też mają wytoczone 
sprawy i dochodzenia o kradzież. Wśród nich 
Erazm Rzycki karany za kradzież z art. 57 kod. 
karn. Sylwester Zawada karany za kradzież
i fałszerstwo, Stanisław Pietrzyk, karany z art. 
251 k. k. za wymuszanie i samowolę, Stanisław 
Nawrocki z zawodu monter z pow. krakow­
skiego karany za kradzież, Aleks. Leszczyń­
ski i Ludwik Leszczyński również karani za 
kradzież, Władysław Feledyk karany z art. 160 
k. k. za paserstwo oraz za nielegalne posiada­
nie broni, Piotr Król pociągnięty do odpowie­
dzialności za paserstwo oraz podejrzany za 
kradzież, Jan Sitko karany za kradzież.

Zatrzymani zostali również za udział w zaj­
ściach działacze i agitatorzy komunistyczni 
wśród nich: Stanisław Gajos szewc z zawodu, 
pochodzący z pow. olkuskiego, Krzyszkiewicz 
Stanisław rolnik i członek Stronnictwa Ludo­
wego, Dejworek Marceli czynny członek Stron­
nictwa Ludowego, Nowak Mieczysław prezes 
koła Stronictwa Ludowego, któremu też wyto­
czono. dochodzenia za kradzież.

Wymienieni powyżej karani zarówno za kra­
dzież, jak i notowani za agitację komunistycz­
ną, należą, jako członkowie, do Stronnictwa 
Ludowego.

Wśród innych aresztowanych znajdują się 
również osoby niezwiązane bezpośrednio z ru­
chem ludowym, jak biuraliści, robotnicy, rze­
mieślnicy i t. p.
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Konsternacja? - -  n'*dy!
Faia zadowolenia ogarnęła pisma endeckie i 

oenerowskie. Nareszcie i obóz płk. Koca przy­
znał się do prugramu endeckiego w dziedzinie 
kwestii żydowskiej, na -eszcie i ten obóz elimi­
nuje Żydów, pół-Zydów i ćuierć-Żydów. I  cho­
ciaż radość tę zakłóca nieco niekorzystne dła 
endecji zniweloicanie różnic, to jednak ponad 
wszystkim góruje satysfakcja, że oto pokazano 

om, czym są, że musz«  pozostać w ramach 
ghetta, że nie pomogą zasługi ani nawet chrzest, 
że program bojkotu, eksic.minicji i  „ewakua­
c ji"  znalazł sobie nowych ntolenników i pro­
tektorów. Pisze się więc o konsternacji w obo­
zie żydowskim, o zaskoczeniu pewnych sfer ży­
dowskich i  o  minorowym nastroju społeczeń­
stwa żydowskiego.

Możemy zapewnić wszystkich zainteresowa­
nych, że mylą się, sądząc, iż enuncjacja n  Z. N. 
wywołała wśród żydów konsternację Kto ob­
serwował ostatnie posunięcia tego obozu, nie 
żywił nie mógł żywić żadnych złudzeń. Było 
rzeczą zrozumiałą, ie i chwilą, gdy rozpoczął 
się „wyścig antyżydowski**, nowy obór nie It 
się zdystansować przez endecję. W tej dziedzi­
nie nie było żadnych wątpliwości. Jeśli zaś cho­
dzi o wyeliminowanie Żydów z obozu płk. Ko­
ca, to my, narodowi Żydzi wiedzieliśmy zaw­
sze, głosiliśmy i głosimy hasło, że trzeba być 
pełnym, świadomym Żydem, a nie liczyć na cu­
dza łaskę i na dobrotliwie ale poniżaiace „kle­
panie po ramieniu*. N a s  ta eKjninpcja nie do­
tyka, a z enuncjacji nowego obozu wyciągamy 
tylko jeden wniosek: b ę d z i e m y  s i ę  b r o ­
n i ć ,  Natomiast ci Żydzi, k 6-zy Uczyli na „ła­
skę** i  żywili złudzenia, dojdą może do przeko­
nania, że wprawdsSo —  tuk ghsi iydowsk \ pio­
senka It-dotm —  „trudno być Żydem**, ale 
trzeba nim być w> całej pełni i razińsko Żyda 
nosić z dumą i godnością.

Pocieszenie...
Kor sekwentnie rasistowskie stanowisko p. 

Mackiewicza, którego artykuł cytowaliśmy wczo 
raf, wywołał naturalnie liczne odgłosy. Po raz 
pierwszy sformułowano w opinii polskiej zasa­
dę rasistowską i to w sposób dosadny ale i 
ntepozbawiony logiki. Nikt dotąd w prasie pol­
skiej nie zdobył się na odpowiedź, na przeciw­
stawienie się v-ywodom redaktora „S low "- Je­
dyna uwaga „Czasu** na marginesie artykułu 
p. Cata ’est blada i  raczei oddaje niedźwiedzią 
p zyrhtgę wychrztom niź staje w ich obronie. 
„Czas" komentuje pierwszy rasistowski występ 
w pra; ? polskiej w ten sposóo:

...sądzimy, że zakwalifikowanie wszystkich 
przeihrztów, jako g>rszych Cydów jest nie. 
zibyt prrekonyw ające, no i mało chrześcijańs. 
kie.

Ładne pocieszenie —  n.7 ma co rnó-ić! Sło­
wo te przetłumaczone na język zwyczajnych 
śmiertelników brsm''ąi Cieszcie dę wychrza! 
nie wszyscy jesteście karierowiczami...

KnthotemnK hfatończcUa
Zdawało by się, że kto jak kto, ale O. N. R. 

f  enctecja prryjrną z entuzjazmem argumenty o 
konieczności usunięcia wychcztów i postawie­
nia ich poza nawiasem społeczeństwa polskie­
go. 4le, kto tak sądził, doznał rozczarowania. 
B 7 oto „A. B. C.‘‘ pisze:

Podnosiliśmy kilkakrotnie, że nie stoimy na 
stanowisku rasowym. Dla nas o tym, c-y ktoś 
jest Polakiem, czy nie — nie decyduje wyłącz 
nie sprawa krwi.

Takie stanowisko jest całkiem zrosundałe: nie 
można przecież pogodzić rasizmu z takimi 
przywódcami O. N. R. jak Piasecki i Wadutyń- 
ski. Ale z drugiej strony nie można nozwolić 
na zdystansowani-} się w antysemityzmie przez 
p. Mackiewicza- Tworzy dę więc taką karko­
łomną historiozofię:

Stoimy jednak na stanowisku, że Żydzi, któ 
rzy organizowali masowe rucny, p ilegajrce na 
pozornym przyjmowaniu chrztu (marranie ha 
srpańscy, czy frŁiliiści polscy) nie mogą nyć 
uważani za ch ześcijan ziszerycb na pocista- 
yjie same fo tylko chrztu,

Rozwiązanie ki
Warszawa, 24. 4. PAT. Orzeczeniem ministra 

P!rzemycłu i  Handlu rozwiązano z dniem 23 bm. 
30 umów kartelizujący eh przemysł - wuyfi ema- 
liowarycł, oraz innych wyrobów z emaliowanej 
blachy żelaznej.

Polski przemysł naczyń „minowanych i innych 
wyrobów z żelaznej blachy emaliowarei związał 
się z 30 umowami kartelowymi w  ramach „v"ed- 
noczeni- polskich emalierni”, odgradzając się 
skrupulatnie od wpływów wolnej konkurencji. 
Yymciaiem jak praktyka wykazała, wolna kon­
kurencja była jedynym czynnikiem, który mógł 
uzdrowić stosunki w tej gałęzi p~'emysłu przez 
wyeliminowanie słabszych przedsiębiorstw, oro- 
dukujących towar drożej albo gorszej jakości.

Przeszło 3 lat istnienia „zjednoczenia polskich 
emalierni” nie wystar^zyio temu kartelowi na 
przeprowadzenie odpowiedniej koncentracji pro* 
dukcji, nieuoędnej dla potanienia kosztów prod”k 
cji oraz dostosowania cen skartelizowanych wy* 
robów do siły nabywczej krajowych konsumen* 
tów. Przeciwnie, zamiast uWwić likwidację słab 
szych, nierentowny ah i zbytecznych przedsię­
biorstw, kartel ułatwiał ich egzystencję przez 
stosowanie na szeroka ukale systemu kosztow* 
nych opłat za postój, które rocznie .-lynosiły o* 
’rolo 300 tys. zł. Opłaty te obciążające koszty pro- 
dnkcji czynnych fabryk, przyczyniały się w  zna­
cznym stopniu do utrzymania cen skartelizowa­
nych wyrihów przez cały cuas istnienia „zjeduo* 
czenia polskich emalierni” na wyjątkowo wyso­
kim poziomie. Wskaźnik ich cen wahał się ostat­
nio około 80, pode as gdy przeciętny wskaźnik 
cen skartelizowanych artykułów przemychi meta­
lowo * przetwórczego wynowi obecnie tylko 53.

Wysokie ceny skartelizowanych artykułów e* 
maliowanych wywoływały wręcz odwrotne skut­
ki od samieironycb przez kartel.

W nieeały rok po zaw*ązaniu się „zjednocze­
nia” (1929) zaczęły powstawać w Polsce nowe 
fabryki wyrobów jmaliowamych — wbrew istot-

Przy bólach reumatycznych mięśni I stawów
stosuje się naturalną wodę gorzką Franciszka 
Józefa dla codziennego oczyszczania i odkażania 
przewodu p< karmom go. Zalecana przez lekarzy,

Nie naszą rzeczą jest rozstrzygać, kto jest 
s&cezrym chrześcijaninem, a kto —  n 'y  Ale 
cały powyższy ustęp jest albo zwyczajnym 
smadpmkm kłamstwa,m, albo świadczy o rzad­
ko spotyka, ej ignorancji- Mar mami byU, jak 
wiadomo, Żydzi, których zmuszano do przyję- 
da wiary chrzęści ja ' ski ej pod grozą strasz­
ni ch katuszy konfiskat majątków i wygnania, 
jjyżóy to wszystko żydzi organizowali? A co 

się tyczy frankistów, to przecież wystarczy 
wziąć do ręki pierwsze z brzegu dzieło hisio- 
ryczne, by przekonać się, że te „zbłąkane owie­
czki“ znajdowały skrzydła opiekuńcze, gcrli- 
wą pomoc i protekcję u najwyższych czynników 
kościelnych• Czyżby i  to organizowali Żydzit

Konstytucja
Pierwszą rocznicę Kot stytucji kr-etnionej 

pominięto milczeniem, drugą uczczono złoże­
niem wieńców u stóp Belwederu dla podkreś­
lenia jej wagi. Pisząc o tej niespodziewane} 
ur( czystcSci, podkreśla Regnis w „Naszym 
Przeglądzie*:

Paragrafy dotyczące równouprawnienia po- 
kryts zostały krepą żałobną. Nie dochodzi do 
n*ch światło słoneczne. Coś „tanęlo m na prze 
srkodzie w rozkwicie, i rawet i w ™?egetowe 
niu, a dopływ świeżego powietrza OZONU ra 
czej działa zabójczo na istnienie tych ustępów 
w ustawie kwietniowej.

„Polska Zbrojnaf apeluje o rozpowszech­
nienie Konstytucji, ogłaszając taki i trafne u- 
wagi:

konstytucja powinna być jedną z aajpopular 
niejszych rozptwszechnionych książek w  Pols 
ce. T‘ k, jak elementarz, z którego dziecko poi 
zkie chłonie sztukę czytania i poznawania iwia 
ta. Uczcimy Konstytucję najl, piej, gdy ją jak 
najdokładniej poznany, gdy z niej czerpać be 
d^cmy miarę dla ueszysh czynów na tiiwia 
publicznej w stosunku do państwa i życia zśbio 
r owego.
Uczcimy konstytucję, gdy popularne jej wyda 
nie zn ijdzie się w każdym domu i każde* ro­
dzinie polskiej. Gdy wszyscy uczynimy z niej 
w każdej sytuacji i przed każdą decyzją „nor, 
mg naszego życia”.

emalierni
TANIA PROPAGANDOWA 

SPRZEDA? KSIĄŻEK
20. IV.— 5. V. 1937

KSIĘGARNIA POWSZECHNA
Krakti i ,  Rynek E L  41 (pen JElilM")

Katalogi bezpłatnie
rym po rzebom gospodarki narodowej oraz z 
wyraźną Jej szkodą, zwabione wyłącznie stworzo­
nymi przez kartel em; lierni widokami łatwych, 
szybkich i znacznych zysków. Powstające jednak 
nowe fabryki wolały po pewnym okresie czasu 
zatrzymywać swoją produkcję za sutym odszko­
dowaniem, wypłacanym corocznie przez kartel. 
Na 8 fabryk r^zestniczącrch w kartek tylko 3 
są czynne, a 5 pozostałych ogranicza się do po­
bierania „postojowego”, wynoszącego corocznie 
około 309 tys. ił.

Uprawiając tego rcd? aju gospód erkę ,zjedno­
czenie” zamiast zti zjanal nawania produkcji prze 
do wszystkim przez jej pożenienie, co pozwoliło­
by na zniżenie cen wyrobów, a w  ślad za tym 
spowodowałoby rozszerzenie ich zbytu, co z kolei 
automatycznie podniosłoby rentowność ekarteli- 
zwanycb fabryk — przyczyniło się wydctde io  
znacznego podrożenia kosztów w  swojej branży, 
r Wskutek tego „zjednoczenie” tym ł>ardc*ej nie 
mogło odpowiednio zniżyć e.7ych cen niepropor­
cjonalnie wysokich w  sto tnku do reszty skarte- 
lizowane^o przemysłu metalowo - nrzetwórczcgo 
oraz do finansowej siły nabywczej krajowych 
konsumentów. Powodowało to skutki gospodar­
czo wyso"*. szkodliwe nie tylko dła konsumentów 
ale pzeJe wszystkim dla samego skartelirowa- 
negp przemysłu, ograniczając znucznie Jego moż­
liwości ż-bytu, co zagrażało yowaimie diebru pu- 
ffljffinemu.

O, tak, Konstytucja powinna być najbardziej 
rozpoioszechnicną książką w Polsce, trrsba ją 
poznać, czerpać z niej r ;<skazćwkU trzeba z niej 
vczynić ele.rrertars, ale nade wszystko prze­
cież trzeba ją w y k o n y w a ć

Rząd potshi a Hiszpania
,,Polonia" donosi:

„Dość często pojawiają iię w prasie zagra­
nicznej pogłoski •> trapspłłr*icb broni i amu 
nicji z Polski do Hiszpan i. Pisały o tym dzień 
i.iki niemieckipisał holenderski ,Masb.o<fe* os 
'itnio zaś ,Echo dę Paris‘. Dziennik francus­
ki twierdzi, że statek ,Adria* płynący pod fla­
gą panamską przywiózł z Gdyni do xO ao 50 
tj . karabinów i 50. miln. naboi. Tą wiadomo 
ścią rrzsjął się bardzo .Dziennik Bydgoski* któ 
s-y żąda zmusa enis oszczerców, by „odszczeka 
li oficjalnie swe posądzenia* i nie wyobraża so 
bie, jak w okresie składek na FON możnaby 
wysyłać broń do Hiszpanii.

Sądzimy, że całą tę sprawę należy traktować 
znacznie sprkrjniej. Fraede wszystkim ewen- 
tualny handel bronią i amunicją nie ma nic 
wsj Sinego ze zbiórką na FON. Z pewnością nie 
robimy nigdy niko nu prezentów z broni, lecz 
cprzedajemy za pieniądze. Sprzedajemy w picr 
wszyin rzęazie naszym sojusznikom (Riunnnia 
państwa bałtyckie) ale wn wozimy materiał tak 
że do inr.ych krajów, Ile i za jaką sumę nie 
w*emy. Raz, ale to było przed kilku ’aty, gen. 
Składlromki, referując budżet armii, p>dał, 
“  wywóz przemysłu wojennego w ciągu ro. 
ku przekroczył 7 miln. zł. Od tego czasu ten 
wywóz japewne wzrósł. Szczególnym popytem 
cieszą się polskie samoloty. Turcja zamówiła 40 
samolotów.

Nasze fatryki wywęią nadwyżkę produkcji, 
której armia nie może wykorzystać. Jest rów 
nież bardzo możliwe, że wywozimy materiały 
przestarzałe, których armia musi się pozby­
wać. Sprzęt wojenny starzeje się bardzo szyb 
ko. Np. w lotnictwie postęp jest tak szybki ie  
we Frrnćji samoloty już po 4—5 latach są u- 
ważane za j r s tarząłe. Otóż każde państwo 
stera się sprzedać sprzęt stary, a zaki pić no­
wy*.

Jeśli zaś chodzi o stosunek rządu polskiego 
da Hiszpanii, to naeży zauważyć, że Min- Spr. 
Zagr, utrzymuje stosunki tylko z rządem w 
Walencji. Poseł polski w Hiszpanii p. Szumią- 
kowski hrseniósl się da Walencji-

rm
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D r ALFRED NOSSIG

Pisząc na tym miejscu przed tygodniem o 
„kalejdoskopie europejskim”, zazr-aczyłem na* 
głe zbliżanie się koniunktury pokojowej i wska 
żalem na zawrotne podskoczenie cen s irowców, 
niezbędnych dla zbrojeń, jako na jedną z głów 
nych przyczyn nowego układu stosunków.

To, co się odegrało w dniach na itępnych —  
a zwłaszcza 19 i 20 kwietnia —  potwierdziło w  
zupełności te stwierdzenia.

Sędziwy socjalista Larsbury, któremu wszy* 
scy, nie wyłącznąc rodaków jego, przepowia­
dał* całkowite fiasku zamierzonej przezeń roz­
mowy z Hitlerem, odniósł —  chwilowo przy­
najmniej — sukces, 'Awuający sig nowemu 
wstrząsowi Europy. Ach, gdyby nie te surowce! 
Ale wobe-s niepowodzenia Schachta w Bru­
kseli •«.

Zapowiedź, i  Niemcy gotowe są wziąć udział 
w konferencji pokojowej, wijącej na celu prze­
de wszystkim redukcje zbrojeń, na tle równo­
czesnych wiadomości o przygotowaniach Noi> 
mana Davih_ i Van ~eelanda do pokoju gospo­
darczego spowodowała błyskawicznie załama­
nie sł§ spekulacji na nadchodzącą wojnę, na 
zbrojenia i surowce. Giełdy doczekały się „czar­
nego dnia”, jakiego od dawna nie pamiętano, 
rozleciało się mnóstwo majątków, zdobytych 
stawianiem na kartę „nieuniknionej katastro­
fy” —  ale świr:, istotnie odetchnął.

Zarówno sztaby generalne, jak mężowie sta­
nu i sfery gospodarcze zre sumiały w ostatnich 
miesiącach, że polityka zbrojeń, przeblwzbro- 
jeń i niebywałymi naozbrojeń nie może być da­
lej prowadzoną. Nie tylko dla tego, że rozbiją 
ąię i  brak surowców, lecz i dla drugiej przy- 
aynj : zbrojenU stały się bezcelowe. Myśl zdo­
bycia wielkich sukcesów dzięki silniejszej armii 
stała się nie wykonalną —  edyż na wszelkie 
eroźnn zbrojeni * zagrożeni odpowiadają pod­
wójnym i potrójnym zbrojeniem. Wobec tego 
koniunktur- zadecydowana: już me wojna, ale 
pokój „gzori” obecnie zupełnie na serio,

■ *  ■
skoro wzbogacanie tlę drogą wojny zwycię­

skiej v  najbliższym okre ie —  a może na dłu­
go —  nie wchodzi w rachubę, większą uwagę 
wzbudza najnowsze usiłowania rdobycia bo­
gactw inną drogą —  produkcji złota. Nic o to 
idzie, by ten najcenniejszy z surowców jak do­
tychczas wydobywać z rieml, ' *z by znaleźć 
sposób na wytwarzanie go chemiczne. Nowo­
czesna ta dchemia nie wstępuje w ślady magi­
ków średniowiecznych, którzy próbowali uzys­
kać złoto, mieszając z sobą różne pierwiastki 
chemiczne. Posługuje się ona innymi metoda­
mi: chce przemienić element mniej wartościo­
wy na złoto, działając na atomy jego.

Wiadomo, że fizyka doświadczalna stwier­
dziła, że atomy, które uchodziły za najdrobniej­
sze, niepodzielne cząstki materii, za właściwe 
cegiełki z których wszechświat jest zbudowa­
ny, w rzeczywistości nie są '»yn_j mniej owymi 
ostatnimi odn ,ściami bytu.

Okazało się, że i on< jeszcze są ciałami o stru­
kturze wcale skomplikowanej. Składają sif z 
jądra, dokoła _t irego krążą drobniejsze jeszcze 
ciałka, niby "tw iazay dokoła słońca. Jednako­
woż nawet i twe jądro jeszcze nie jest niepo­
dzielnym: powstaje ono z różnorakiej ilości 
nie dostrzegalnych cegiełek, których liczby za­
leżą chemiczne własności cutomu, a tym sa­
mym pierwiastka.

Dotarłsz# do tego odkrycia, fizyka ekspery­
mentalna ujrzała przed sobą możność przemia­
ny pierwiasusów yjzez zmniejszenie lub zwięk­
szenie ilości cegiełek.

Sroc ii używane przez alchemię naszych cza­
sów przypominaj; żywo metody wojenne. J it- 
tc prawdziwa w ain  człowieka z naturą, dtraie-

Z Ł O T O

K U P O N  Z N I Ż K O W Y  D O  I N  
Adria —  Atlantic —• Bagatela —  Uciecha

Ważny 19, a  — Wyciąć i przedłożyć do wymiany

w Kolektorze Zw. Inwalidów, Grodzka 59, 
w Perfomerji N. Meersanda, »w. Marka 20, 
lub w Adm. *N. Duenoika*. Orzeszkowej 7.

gia eksperymentatora polega na ostrzeliwaniu 
jądra atomu cegiełkami. Stosując tę strategię 
trafną w zasadzie, nie ma się atoli bynajmniej 
gwarancji sukcet u. Dzieje się tu mniej więcej 
to samo co przy ostrzeliwaniu murów budyn­
ku armatami. Strzał może trafić lub chybić, ku­
la może przejść przez mur lub też ugrząić w 
nim. Tylko strzały, które całkowicie się powio­
dły, zmieniają skład i ciężar gatunkowy atomu, 
a tym samy,” chemiczni jego własności. Ina­
czej mówiąc: uskuteczniają one przemianę ją­
dra i tworzą w ten sposób inny pierwiastek.

Jest to bądź co bądź rzeczą wielce godn.;. u- 
wagi, źe udało się ty drogą istotnie przeprowa 
dzić zmianę struktury atomów w odniesieniu 
do 90 proc. zuanych nam pierwiastków. Prze­
mieniono natrirm w magnezję, aluminium w 
siliclum, ozon w azot.

Należy jednak mieć przed oczyma, źe doświad 
czenia te połączone są z ogromnymi trudnością-' 
mi technicznymi. Walka z materią, podjęta w 
laboratorium, wymaga użycia sił tak potęż­
nych, jakie działają w gigantycznych warszta­
tach samej p^yrody. Potrzebne są tu tempe­
ratury o kilku tysiącach stopni, przekraczając) 
temperatura Kwia«J, zimna ni*ej absolutnego 
zera, napięcie 4ek»yczne podobne jak przy wy 
twarzaniu się błyskawicy. Potrzebne są ciśnie­

nia istniejące może w próżnych całkowicie prze 
strzeniach wszechświata. Dochodzi sif do nich, 
wypuszczają^ w zamkniętej rurze dwa strzały 
przeciwko sobie; zderzenie ich wytwarza ciś­
nienia o 60,000 rłmosferach. Stosuj) się rotacje 
tak szybkie  ̂ że wypiera si^ dzięki nim ciałka 
z siłę sto tysięcy razy większą, aniżeli grawita­
cja ziemi a wszystko to, by dokonać przemiany 
w najdrobniejszej cząsteczce materii.

*  .  *
Stoimy teraz przed kwestią kapitalną czy i o
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Pensjonat „Iwonka" w Krynicy 
Pensjonat „Nasi Dom** w Krynicy 
Pensjnnaf „Pałace** ■ Zakopanem 
Pensjonat „Trsy Róże** w Ustroniu

ile przy użyciu środków tok niebywałych udać 
się może wytwarzanie złota*

Perwiastkami stojącymi najbJżej złota w; 
gknli chemicznej są platyna i rtęć. Atom złota 
składa się z 79 cegiełek, atom platynowy z 78, 
w atomie rtęci jest ich 80. Czyniono neuralnie 
wszystkie możliwe wysiłki, by dojść yr tej gru­
pie do przemian pożądanych.

Udało się w samej rzeczy powiększyć atom 
złota o jedną cegiełkę. Rezultatem było, że zło­
to przemieniło si<* w rtęć. W  zasad: ie nin jest 
wykluczonym, że mogłoby się udać wytworzyć 
złoto z platyny, doJając atomom platyny cegle* 
kę. Doświadczeni; to atoli nie miałoby prak­
tycznej wartości, gdyż platyna jest droższa a- 
niżeli złoto.

Jedyną drogą wskazaną byłaby przemiana 
taniej rtęci w złoto. Lecz tu natura jak gdyby 
chciała uchronić arcydzieło swe *rzed dewalu­
acją, czyni przeszkody, dotychczas nieprzoswy- 
cię«ona Według tajemniczego jakiegoś prawa 
możliwym jest powiększenie ilości cegiełek, 
lec* zmniejszanie ich, począwszy od pewnej 
ilości takowych, prztprowi dzić się nie daje.

Tak rzecz się ma dotychczas. Być może, że 
jakiś geniusz przyszły w dziedzinie chemii otwo 
rzy i te fertkę zamkniętą. Lecz i wówcztu* nie 
możnaby mieć nadziei wygórowanych. Woleć 
ogromnych energii, potrzebnych do uskutecz­
nienia przemiany, koszta produkcji Sztucznego 
złota sprawiłyby, że cena jego byłaby bez po- 
równania wyższa niż cena złota naturalnego.

Zdaje się więc, że i ta nowa alchemia nie 
dotrze na razie do celu...

Wspólny front żydowsko-arabski
Jerozolima, 24. 4- ŻAT. Wielki dziennik egip­

ski „El Ahrann”, lobrze poiotc nnowanj o na 
strojach w kołach arabsidek, sądzJ, ii możliwe 
jest, śe przeciwko projektom . kantonLowanie 
Palestyny utworzy ńą zjednoczony fron‘ arab' 
tko żydowski. Arabów’a —  twierdzi korespon­
dent tego pisma —- są wciąż jeszer piwkom- 
ni, ż - opozycja żydowski \!- t ni-sszozora i źe 
naprawdę Żydzi są zwolennikami, u nawet au* 
torami projektu kautonizacyjnego. Z drabiej 
jednak strony umiarkowani Ar-ł >wi Dą p-rz< • 
kot) a ni, że nie będzie możliwe rozwiązanie 
problemu palestyńskiego, ja'; długo nie dojdzie 
do porozumienia wazy t̂kich trzech zaintereso­
wanych cfcvnmków: Angtti, Arabów i Żydów. 
Co się zaś *yczy żydów, to 'oh zdaniem, pro­
jekt kantoauzaeyjny jest tytko skutkiem nieza* 
r J ' ń polityki angielskiej, która nie mogła 
■aaleźi wspólnego języka s Żydami i A rabami 
toteż &ydzi wątpią o skuteczności projektu.

Znany t  \e3mm porozumienia żydowsko-arab- 
„ kiego Ghaim nuraciiin-Kalw wyjski ogłor’* w 
arabskim „Feleot&n” list, w którym porównuje 
projekt ekamtonjizow uik ? leetyny cb sądu... 
Salomona. Projekt ten, wywodzi KiaiwaryjYki 
jest jednym jeszcze dowiodem toriee— o wi po* 
rozumienia się Żydów z Arabami,

Kronika palestyńska
—  Z ogłos«u,nyck obecnłe danych wynika 

że od 1C&1 do 1936 do Palestyny imigrowało 
30,000 Żydów m NeifffiśeĄ z któirych ok. 20

proc. osiadło na roli. Kapiitał, przywieziony 
do Palestyny przez Żydów niemieck.ch, wy 
nusi 10—te mil:'.nów 1. sat. iieamigracja 2y 
<lów naemiiet’”cb z Palestyny jest bardzo 
m?Ja i nie pirz* kraciza 7 proc.

—  Na miejsce zmarłego pirzed dwoma ty­
godniami przywódcy re botoików Józefa A. 
ronowiciza do rady miejskiej Tel Awiwu — 
wszedł wybitny żydowsko niemiecki pukli 
cysta i ekomc miata Fritz Naftali, b. współ­
pracownik „Framfurier Zig.“. Naftali osiadł 
W Palestynie na kilka .at przed przewrotem 
hitleri ̂ 'skiar. i zajmuje wysokie stancwis- 
kio w Histadrub

—  Za nmeujawnienie ziodzdei, którzy skra 
dli bydio z Kefar Jezekiel komisarz podokr^ 
gu samarytańskiego Foct nałożył na wiojkę 
arabską Zirem karę zbiorową w wysokości 
110 f. sat.

— Czterech i zbrojonych AraU*7 napadło 
na 7 pastuchów arabskich w poóMtżu A uleh 
zwią1 iii Ich powrozami i zrabowali bydło.

Napad bandytów 
na miasto

Tukio, 24* 4. PAT. Szajka btrdytów złożona 
z 500 ość > organiascw' * . na^r 1 zz n. d  •* 
Czuen w pÓ*nocno-zachouniej Mandżukuo. Pod* 
palono azk-Ię i  30 domów, -lóre   ̂ipłoaęły do* 
szazętnie. -Liczba ofi-it’ narada :*»! w  »n fl:
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Każdy szeklowiet •• współbudowniuytn Paleilyny!
G. P. U, sial na usługach 

! [ 'r z e c i e j  Rzeszy!
Kulisy masowych aresztowań w Moskwie. — Za co 

zamordowano gen. Putnę?
!Spec/alna służba informacyjna „N- Dziennika")

Kopenhaga 24. 4. u )  Wielki dziennik nor 
weski „Aftenposten” przynosi obszerną ko- 
l espondeiinję z Leningradu a temat ostat- 
ich wypadków wewnętrzno-politycznych w  
Unii Sowieckiej, a w szczególności o kulisach 
czystki w szeregach G. P. U.

Wedle „Aftenposten”, b. attache wojsko­
wy ZSRR. w Londynie gen. Putna przed 
rokiem wysłał raport do swej przełożonej j 
władzy z ionreoieniem, że brytyjski tajny 
wywiad dowiedział się, iż niemiecki sztab! 
generalny jest w posiaidianiu tzczegółowyci 
informacyj o stosunkach w czerwonej ar­
mii, jej uzbrojeniu, fortyfikacjach, granicz* 
nych, produkcji fabryk amunicji i td.

To doniesienie Putny określiły władze G. 
P.U. jako absurd. Oddział „K” G.P.U. mają 
cy za zadanie kontrolowanie wyższych funk 
cjonariurzy sowieckich, oświadczył komisa­
rzowi sprawiedliwości Worowskiemu, że do­
niesienie Putny jest prowokacją i że należy 
Putnę odwołać z placówki londyńskiej. W  
obronie Putny stanął Woroszyłow, na pole­
cenie którego Putna kontynuował swój wy­
wiń 1 w rezultacie czego natrafił na ślad nie 
mieckiej organizacji szpiegowskiej, działa­
jącej od szeregu lat na terenie Rosji W  
drugim raporcie Putna wystąpił pod adre­
sem G. P. U. ż zarzutem, że wielu jego funk 
cjonariuszy, a m. in. kierujące osobistości, 
są agentami niemieckiego sztabu general­

nego i współdziałają w "fsrueckiej organi­
zacji szpiegowskiej. Wśród wymienionych 
przez Putn} osobistości znaleźli się b. szef 
GPU. Jagoda i Wolłcwicz, szef osobistej 
ochrony ctalin*u

Poinformowany o raporcie Putny Stalin, 
darzył nadal pełnym zaufaniem szefów G.P. 
U. Putna został odwołany z I-ondyuu, wtrą­
cony do więzienia w Moskwie i zamordowa­
ny. Woroszyłow nie mógł go już tym razem 
uratować.

Rozzuchwalony tym zwycięstwem, GPU. 
zażądał aresztowania marsz. Tuchaczewskie 
go, który do ostatka stawał w obronie Put­
ny, oraz marsz, fegorowa, który zawsze był 
w opozycji wobec GPU. Groził otwarty kon­

flikt między czerwonymi marsza 'kami a pa- 
jącą grupą Stalina, aż wreszcie wlało się 

W  łroszyłowowi nakłonić Stslina do a reszto 
wania Jagody. Ujawniony podczas rewizji 
domowych materiał dowodowy potwierdził 
w całej rozciągłości oskarżenia gen. Putny, 
a nr _Tto wykazał szereg innych zbrodni G. 
P. U. o jakie nie podejrzewaliby tej irsty- 
tucji nawet najzagorzalsi jej wrogowie.

Liczba aresztowanych pod zarzutem szpie 
gostwa wynosić ma 400 osób. Popularność 
armii a w szczególności czerwonych mar­
szałków dzięki tym posuni^Jom nadzwyczaj 
nie wzrosła. Proces przeciw Jagodzie ogra­
niczy się do zarzutów natury kryminalnej, 
zaś sprawa o szpiegostwo nie będzie wyto­
czona aablicznie, gdyż proces tani wykazał­
by ludnoścł, że straceni za „zdradę stanu” 
trockiści mniej mieli na sumieniu aniżeli 
Wienu Sti linowi, 100-procentowi komuniści 
z G. P. U.

Czystka wśród pisarz?
Moskwa, 24. 4. PAT. Przeprowadzana od pe­

wnego czi.su czystka w  związku pisarzy so­
wieckich została ujawniona wczoraj na łaniach 
„Izwiest* 3  i „Praway” . Jako pretekst do te­
go ujawnienia wybrano 5-tą rocznicę zlikwido­
wania przez centralny komitet partii narodo­
wych organizacyj literackich. Ofiarami „czyst­
ki”  stali się następujący pisarze: Auerbach, 
szwagier Jagody, według uporczywych pogło­
sek już aresztowany, Bruno Jasieński (Kralfo- 
w ‘anin —  Red.) Affinogemow, Kirszon, Lele- 
tricz, Makarew, Sieliwański, Maznin, Sławiń-

5. V. WYCIECZKA 00 '‘JEDNIA
Zgłoszenia „ORBIS”, Rynek gł. 41.

ski, Koryn i wielu innych, których prasa nic 
wymienia.

Grupę Auerbacha, jak również i jego same­
go „Prawda”  i „Izwiestia”  oskarżają o działal­
ność wywrotowy. Czystka obecna ma na celu 
jeszc:” , większ., „zglajchszaltowanie”  twórczo- 
śd  literackiej i podporządkowanie je j całkowi­
cie kierownictwu i interesom partyjnym. Par­
tia pragnie widzieć w  pisarzach sowieckich po­
słusznych swych wykonawców.

Dr. Aleksander Liebeskind
ordynuje obecnie

B f e l s k c ,  3-so Moja 2 9 ,1. p.
tei. 31-39  (niezmieniony)

Moskwa, 24,4. PAT. Baron von Steiger, refe­
rent w  komitecie do spraw sztuki i  nieoficjal­
ny członek protokółu dyplomatycznego oraz 
półoficjalny informator kół dyplomatycznych 
o opinii sowievkich czynników rządowych i 
odwrotnie, według uporczywie obiegających 
pogłosek jest od paru dni aresztowany. O po­
wodach i przyczynach jego aresztowania nic 
oficjalnie nie wiadomo. Przypuszczają tu jed­
nali, ź»* aresztowanie Steigera pozostaje w  pew­
nym związku z czystl ą w związku pisarzy so­
wieckich i ze sprawą Jagody.

Ł G IE ŁD Y

GIEŁDA W ARSZAW SKA
Warszawa, 2 4 ..i. Kursy orientacyjne; ImionowaKa 

52.25 Warszawska 48.25 konsolidacyjna grube 55.25 drobne 
52.75 Stabilizacyjna 368 Śląska 48.25. Tendencja utrzy. 
mana.

PCZNANSKA G IEŁDA ZBOZOWA
Poznań* 24. 4. Ceny fransakc-j-e nierotowrnt Ceny 

orientacyjne: żyto bez zmiany otręby żytnie 14—14.50. 
Beszta bez zmiany. Ogólna usposobienie -pokojne.

G IEŁDA ZUUYCHSKA
Zurych, 2f. 4. Dewizy: Paryż 19.40 Londyn S’ .50ł-a No. 

wy Jork 4.77 3/8 Brua.eia 73.85 Mediolan 23 Amsterdam 
2'L.471/ Berlin 175.75 Sztokliolm 111.10 Oslo 108.85 Ko. 
penbaga 9* 27 yt  Prasa 15.25 Biaogród 10 Ateny 3.90 Kon 
s‘« nt. nopol 8.45 Bukareszt 3.25 Helsinki 9.54 Japonia 
125.75. Tsndencj., niejednolita.

P02YCZKA STABILIZACYJNA  

w Londynie Ł. 61 w Paryżo Pr. Ir. 1730 w Z_rychu Doi. 
54 przy tendencji utrzymane/

POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM TOB&U
Nowy Jork, 24. 4. Kursy zamknięcia billonowsua 47.625 

Dolarowa 49 Warszawska 47.25 Tendencja niejednolita.

DEWIZY EUROPEJSKIE W NOWYM JORKU
Nowy Jork 24. 4. Kursy zamkni :clą Berlin 40.21 Lon­

dyn kabel 4.93 7/32 Paryż 4.43'7/8 Zurycb 22.87^ Rzym 
»16 Ame dam 54.76. Tendencja niejednolita.

Piegi usuwa niezawodnie tylko Dra Stenzia BENIGNINA
M, Nudetman

L I S T
Wc?ojraj doręczono mi w redakcji list następują­

cej treści:

Szanowny Panie!
Zwracam się do Pana w imię. ,iu pewnej grupy 

czytelników z pewną prośbą. Mówiąc ściślej, nie 
jest to żadna prośba, ale wręcz kategoryczne żą­
danie!

żądamy, by Pan wreszcie ujarzmił rwoje zbrod­
nicze instynkty. Pańskie mordercze wyczyny mro­
żą ludziom krew w żyłach. Csyż nie ma Pen wcale 
Boga w sercu?? Wciął Pan młodą, nieszczęśliwą 
eie.otę, wywiózł ją P u gdzieś za granicę i  zosta­
wił tam samą na pastwę .osu! W dwa dni później 
uwiódł Pan drugą dziewczynę i  doprowadził ją do 
tego, że biedactwo rzuciło się na łeb, na szyję z 
piątego piętra! W tydzień potem zatruł Pan asczę- 
-ci i młodemu małżeństwu, będącemu saledwie ty­
dzień po ślubie. Tak długi Pan bruździł pomiędzy 
nimi, że wreszcri zrozpaczeni nieszczęśliwi poszli 
oboje do grobu, zabierając ze sobą swoją tragedię.

A z Sabiną, jak Pan postąpił? A z Irką .co się 
afcaio? Bo izego zrouaił Pan Stefanię?

fi dziki tygrysię w. ludzkiej p jataciM!

Ta'-ą zdrową kwitnącą Irkę doprowadził Pan 
do suchot, pddał Pan do sanatorinm, aie Bóg  ̂
raczy wiedzieć, czy ją jeszcze kiedyś zobaczymy. 
Powinien ?an całymi dióami i nocami modlić się 
o jej zdrowie-

Albo Sabinka! Taką wrażliwą dziew esynę wy­
prowadza Pan w ciemną noc spod opiekuńczych 
skrzydeł rodzicielskich i wółczy ją poprzez pola i 
lasy.

O podły wampirze! Dlaczego należy się biedne­
mu dziecku tak! marny koniec? Dziewczyna musi 
sięgnąć po truciznę. Pan się wprawdzie tłumaczy, 
że padła ofiarą pomyłki, że przypuszczała, iż w bu­
telce znajduje się zwykła woda, ale my się już zna­
my na tym! Wiśmy, że Pan to jej npeejalnie pod- 
sunąłg

Zbrodniarzu! Ludożerco!
Ale więcej do podobnych zbrodni nie dopuścimy! 
Jeszcze znajdzie się odrobina sprawiedliwości na 
świecie! Nie vinna krew niezliczonych Pańskich o- 
fiar woła o pomstę!

Zemsty! Zemsty! —  słyszymy głos z za groju.
Wobec tego, że czytaliśmy, że Pan zabierz jię do 

nowej serii ofiar, ostrzegamy:
Zaprzestań Pan swych morderczych praktyk! 

Zaniechaj Pan nowych zbrodni! Nie pozwolimy u- 
nieszczęśliwiać młodych niewinnych dziewcząt! 
Nie odważy się Pan zrobić żadne* krzywdy p. Re­
gin: , którą nam Pin wczoraj prrHst-wiłl W prze­

ciwnym razie poniesie Pan wszelkie konsekwencje, 
które z tego wynikną.

My się już o to posta-emy!
W nadzjei, że Pan n e ćmie robie do serca ..a.”  

wskazówki, pozostajemy* z poważeniem
Grupa Czytelników.

Cdy przeczytałem list do końca, ręce mi drżały, 
szczękałem zębami, a przed oczyma wirowały mi 
różnokolorowe płatki.

— Boże mój — pomyślałem przerażony — skąd 
ta „grupa czytelników” wie... o tych... wszystkich 
sprawach— Kio ich informuje?.... to znaczy, że ktoś 
mnie śledzi., i zna wszys kie irto‘e tajemnice?... Co 
się dzieje z Reginą?... Właściwie, o jaka Reginę im 
idzie?... Przecież ja znam kilka...

Usiadłem przy biurku, zabrałem s!ę do napisania 
moim czytelnikom sobowiąz-nH, że żadnej Rrginie 
nie spadnie z mojego powodu włosek z głowy, gdy 
nagle rzuciłem okiem na adres napisany na koper­
cie.

Ku wielkiemu oszołomieniu i radości stwierdsi- 
łem, że list by* adresowany do na-zego powieścio- 
pisarza...

Dopiero teraz przypomniałem sobie, że wszyst­
kie wymienione w liście „grupy czytelników” imio­
na należą do bohaterek ostatniej powieści druko­
wanej w naszym odcinku powieściowym...
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S. L. SCHNEiDERMANN OUNICA W PffiBEUCH
Śnieg. Ze zdumieniem patrzymy na nowy 

krajobraz, który niespodzianie odsłania się w  
pobliżu Puigcerda. Szczyty Pirenejów lśnią w  
słońcu bielą śnieżnych kopuł. Ciuza aż niepo­
koi.

Na stacji granicznej widnieje napis: „Adua- 
na“ . Aż do murów tego domu ma prawo srożyć 
się burza hiszpańska... Bomba, zrzucona o dzie­
sięć kroków dalej, jest już przestępstwem mię­
dzynarodowym. Ten parterowy irały dumek 
stanowi przejście między dwoma światami, 
przejście od jednej rzeczywistości do drugiej.

Do naszego auta zbliżają się dwaj cywile z 
karabinami nr-, ramionach i żandarm w  zielo­
nym uniformie. To coś nowego. Przeu, sześciu 
miesiącami, gdy poraź pierwszy przekroczyłem 
granicę hiszpańską w  Tort-Bou," w e napotka­
łem ani jednego umundurowanego kontrolera. 
Wtedy przedstawiciele poszczególnych partyj, 
każdy z oddzielna, kontrolowali moje papie­
ry  i  walizę. Teraz rewizjo boga tu przeprowa­
dza żandarm, a obaj cywile śledzą go tylko 
wzrokiem, jak gdyby egzaminowe'i, czy w  cią­
gu ostatnich miesięcy me zapomniał jeszcze ar­
kanów swego zawodu...

Żandarmeria graniczna tozo&tata wierna re­
publice, i le  mimo to nazajutrz po wybuchu po­
wstania odesłano ją  w  głąb kraju. Zbyt głośne 
były a irry bezpańskich urzędników granicz­
nych, aby w  tak ważnej chwili pozostawić w  
ich ręku nadzór nud bromami kraju, Hu grani­
com zdążali wówczas masowo uczestnicy poko- 
san "o  powstania, to też czuwanie ned bariera­
mi granicznymi powierzono najbardziej zaufa­
nym członkom partyj Frontu Ludowego. Prócz 
tego żandrm erw  należała do nielicznych, do­
brze wyćwiczonych formacyj wojskowych, któ­
re dotrzymały wierności republice, to też jej 
członKów odkomenderowano na front w  cha­
rakterze instruktorów. Obecnie starszych wie* 
k ier żandarmów wycofano »  i łużby na fron­
cie i  przeuesiono na i d  dawne stanowiska, 
gdzie urzędują pod kontrolą milicjantów.

POCIĄG BEZ PASAŻERÓW.
Nadjeżdża właśnie pociąg od strony francus­

kiej. Zaciekawieni wychodzimy na peron, aby 
zobaczyć pasażerów, prryoywcjącyck teraz do 
Hiszpanii. Lokomotywa już odsapnęła, koła za- 
stygły w  bezruchu, ale drzwi wagonów wciąż 
jeszcze nie otwierają się. Na drugim końcu pe­
ronu wyrasta , stos koszów i  worków, ale nie 
Widać żywej duszy.

—  Nikt nie przybył, —  mówi żandarm z nie­
ukrywanymi zdziwieniem, a milicjanci dodają, 
że dotychczas nie zdrazyło sie jeszcze, aby po­
ciąg przyoył zupełnie pusty, bez jednego na- 
wist pasatem.

Mamy więc pierwszy dowód sprawnego funk 
cjonowania kontroli po stronie francuskiej. Od 
kilku tygodni wysiannicy niemieccy i włoscy 
siedzą na francuskiej granicy i pilnie czuwają, 
aby umowa o nieinterwencji wykonywana by­
ła —  od strony republikańskiej —  w  caiej roz­
ciągłości,..

Jeden z milicjantów, -tirzenesiony tu niedaw­
no z Port-Bou, opowiada nam. charakterysty­
czną historię, która wskazuje, jak bezkarnie 
W łosi i Niemcy uprawiają u granicy francus­
ko-hiszpańskiej działalność szpiegowską na 
rzecz powstańców. Natychmast po uchwale ko­
mitetu londyńskiego w  sprawie kontroli, włos­
ki konsul w  granicznym miasteczku Port-Ven- 
dre przeistoczył s4ę w  samozwańczego kontro­
lera. Nietylko asystował przy nadejściu każde­
go pociągu, ale na własną .ęJkę kontrolował też 
ruch na szosie. Był dokładnie poinformowany 
kiedy szosę lua przejechać auto ciężarowe, lub 
osobowe. W  tej pracy pomagali mu urzędnicy 
konsulatu, których liczba h  ostatnich tygod­
niach nagle potroiła się.

KOMISARZ NIEMIECKI ODWIEDZA 
PUIGCERDA.

Piąta p ipołudniu, pociąg do Francji odcho­
dzi dopiero za trzy godziny. Idzienr- pod górę 
ku miastu. l ’ierwsze uliczki są wąrkie 1 cenis- 
te, murowane domy obłupane ze starości. Pu  
igeerda jest głównym miast-m prowincji Sar-

(Qd na$P7go specjalnego wysłaimiku)
dana, znanej ze swych regionalnych, barwnych 
strojów. Są to swego rodzaju Kurpie hiszpań­
skie. Chłopki noszą tu Luało-amai antowe suk­
nie; z tych okoiic pochodzi też popularny w; 
Hiszpanii taniec ludowy „sardana", który nie-, 
raz miałem okazję oglądać w niedziele na pla­
cach Barcelony.

Najsilniejsze wpływy polityczne mają w  
Sardanii anarchiści i republikanie. Na począt­
ku wojny domowej powstała tu grupa separa­
tystyczna, propagująca utworzenie niezależnej 
republiki sardańskiej. Prowincja ta liczy zale­
dwie 50 tys. mieszkańców. Separatyści poza­
zdrościli widocznie sąsiedniej lilipuciej repu­
blice Andorra, którą zajmiemy się jeszcze od­
dzielnie. W  Sardanii jednak grupa separatysty­
czna szjbko znikła z powierzchri życia poli­
tycznego i do dziś mocno trzyma się tu „Fren- 
te Popular".

Przyjmuje nas wice-pre„ydent prowneji sar­
dańskiej, Martin, który równocześnie sprawuje 
urząd komisarza granicznego w  Puigcerda. Jest 
to robotnik o kościstej, śniadej twarzy, z za­
wodu rzeźnik. Przez długie lata pracował we 
Francji. Opowiada nam szczegóły swej biogra­
fii z prostotą, napew«o.bez intencji p o ró w n a ­
nia sienie do owego stynnegn rzeżnika z cza­
sów rewolucji francuskiej, bliskiego przyjacie­
la Dantona. Martin jest starym działaczem a- 
".rrchistycznym, przyjacielem Durutti‘egc z lat 
młodzieńczych. Mimo »wego stanowiska zacho 
wuje się z prostotą, jak zwykły robociaż.

Martin opwiada nam o dziwnym gościu, któ 
rego przyjmował dwa ani temu. Był to komi­
sarz agentów hitlerowskich, sprawujących kon 
trole międzynarodową u granic Hiszpanii.

—  Komisarz przyznał rai —  opowiada Mar­
tin, —  że wcale nie wyobrażał sobie, ahy w

PUIGCETTK, w  kwietniu.
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ordynuje od 9 -1  i 3 -6
przy u!, J("?a 3. II.
Hiszpanii panowało normalne życie, aby fabry­
ki pracowały, a cóż dopiero, aby nożna byłó 
rozmawiać z anarchistą, jak z no mnlnyir czło 
wiekiem... Przypuszczał, ż l  u nas toczą się be- 
zustanku bójki na ulicach i panuje głód, gor­
szy niż w  Rosji po rewolucji. Komisarz nie­
miecki zwiedził nasze w ; slkie zakłady mleczar­
skie i szeroko otworzył oczy na widok skrzy; 
nek z masłem. Co prawda nic nie powiedział, 
ale jestem przekonany, że w  Niemczech dawno 
nie widział już masła w  takich ilościach...

Mówiąc o kontroli międzynarodowej, Martin 
infonnuje nas o wielkich trudnościach, czynio­
nych ostatnio na granicy przy wjeżdzie do Hi­
szpanii. Od niedawna wymagane jest apecjalne 
zezwolenie władz francuskich, które niełatwo 
uzyskać. Wywołuje to konsternację wśród mo­
ich kolegów, którzy postanawiają nie opusz­
czać granic Hiszpanii, dopóki nie zapewnią so­
bie w izy powrotnej. Co do mnie, pozostaję przy 
mej poprzedniej decyzji. Martin zarządza więc 
wydanie moim kolegom bonów na hotel, a mnie 
poleca odwieźć autem na dworzec.

Pięć minut trwa przejazd pociągiem do gra­
nicy iraueusidej. Inny świat. Żandarmi dumnie 
podzwaniają ostrogami. Plakaty na dworcu nie 
wzywają już do oddawania krwi dla rannych 
milicjantó *v. Obnażone dziewczęta na słonecz­
nej plaży zapraszają do Nicei... Tylko pięć mi­
nut drogi, a już zgoła inna atmosfera.

S Z U K A JM Y  T E O F I L A

t  OBIJANIE SIĘ DO JE­
GO DRZWI POZOSTANO EEZ 
REZULTATU. TEOFIL PO KU­
PIENIU NOWEGO RADIO­
ODBIORNIKA ELZKTRIT ZGI­
NAŁ JAK KAMIEŃ W  WODZIE

Urzędnicy graniczni przeglądają każdy w y­
cinek gazetowy, każdą broszurę w  mojej walizie

—  Nie, tego nie mogę przepuścić. To jest ma­
teriał propagandowy.

Patrzę na broszurę z fotografiami dzieci za­
mordowanych w  Madrycie i nie mogę zrozu­
mieć, dhwzego zakwalifikowano to jako mate­
riał „niebezpieczny". Żandarm również nie u- 
mie mi tego wytłomaczyć, nie mniej ojstaje 
przy swej poprzedniej decyzji. Dopiero gdy o- 
kazuję mu dokumenty dziennikarskie, przepu­
szcza wreszcie moją walizę.

Równi.ęj kontroler paszportowy długo prze­
wraca kartki mego pas sportu, Przygląda się 
niezliczonym, stemplom komitetów partyjnych
i instancyj wojskowych, które nagromadziłem 
w  ciągu mej kilkumiesięcznej wędróv ki po 
Hiszpanii.

—  No, a co sły chać po tamtej stronie? —  py­
ta, trzymając wciąż jeszcze mój paszport w  rę­
ku, chociaż przed chwilą już go wzbogacił je ­
lc z e  jedną pieczątką. Po chwili przysuwa się 
drugi urzędnik i konduktor. Czynią na mnie 
wrażeme ludzi, stojących przed bramą domu. w  
którym rozgrywają się niepowszednie rzeczy. 
Każdego, kto opuszcza bramy tego domu, za­
sypują pytaniami. Wypytują mnie o drobnost­
ki o szczegóły życia codziennego po tamtej 
stronie granicy, Jak ludzie pytają zwykle o bli­
skiego sąsiada, którego spotkało nieszczęście.,, 
Odpowiadani dokładnie i szczegółow o, a po ich 
twarzach poznaję, że moje odpowiedzi trafiają 
im do przekonania.

—  Czy zami erza pan wrócić? —  pyta badaw­
czym tonem jeden z moich słuchaczy, Odpowia­
dam, że wszystkie moje rzeczy zostawiłem w 
Barcelonie, a teraz jadę do Saint-Jean-de-Luz, 
skąd postaram się przedostać do Bilbao.

—  Bilbao, —  powtarza nazwę baskijskiej 
stolicy i sceptycznie potrząsa przy tym głową. 
Wątpi, czy się tam dostanę. Natomiast jeśli 
chodzi o powrot do Barcelony, udziela mi kil­
ku ważnych wskazówek, jak się starać o ze­
zwolenie władz francuskich.

Konduktor, który przez cały czas asystował 
przy naszej rozmowie, po przyjacielsku „wraca 
ini uwagę, że pociąg za chwilę rusza. Urzędnicy 
serdecznie ściskają mi rękę. Żegnamy się. Wsia 
dam do wygodnego puimanowskiego wagonu, 
jestem tu narazie jedynym pasażerem.

Fantastyczne dywi lendy 
w okresie zbrojeń

,Mawchi Mines” jeden z największych w Anglii 
koncernów, eksploatujących złoża wolframu i cy­
ny ogłosił swe sprawozdanie za r. 1036. Sprawo- 
zdan.e to zawiera cyfry wprost rewelacyj te, gdyż 
d.widenda wyraża się yfri Jest to no­

wy rekord zyskowności, gdyż przed rokiem dy­
widenda wynosiła tylko 60%, a przed 2 laty 45%. 
Ten olbrzymi wzrost dywidendy wynikający te 
wzmożonego tempa zbrojeń, jesł tym bardziej 
eharakterystyczniejezy, że pomimo wypłaty dy­
widendy jed.iocześnie kapitał koncernu pclnie- 
siony został o i07.O  funtów szterlirgów.
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Maty tejteton
A. RUNDT

„MenryandMr.EdselFord 
present!

Europejczyk potrząsa ze zdumieniem głową, 
gdy po raz pierwszy zajmuje sią radiem ame 
rykauskim, W samym Nowym Jorku istnieje 
Wedle oficjalnych danych 20 stacyj nadawczych, 
i  to stacji pełnych, z programami od godziny 
l-mej rano do 2-giej w nocy, Ale te oficjalne 
dane nie są tak bardzo ścisłe, bo oto istnieje 
nc pewno jeszcze 21. stacja. Odkryłem ją zu­
pełnie grzypalkowo.

Jak to często bywa, tktci w tym przypadku 
też i szczęście niespodziewane. Ta 21. stacja 
nadaje wprawdzie, o ile dotychczas stwierdzić 
mogłem, tylko płyty, ale jakie płyty! Dziś dy­
szałem „Parsifala", wczoraj dyrygowali Cle- 
mens K mss i Ryszard Strauss —  Bacha, Hay­
dna i MussorgMego. Jako naddatkiem częstu­
je się np, słuchaczy preludium do ,Meistersin- 
gerów“  —> a przyznacie chyba, że tylko nader 
szlachetna stacja nadawcza tak postępuje.

Co jednak w tej stacji jest najszlachetniejsze, 
jest to: nie żyje z reklam. A o reklamie w ra­
dio chciałett właściwie głównie mówić. Jak 
długo nie znalem radia amerykańskiego, właści­
wie nigdy zrozumieć nie mogłem, dlaczego w E- 
uropie tak się buntują przeciwko reklamie ra­
diowej. Od czasu jedner mego pobytu w Ame­
ryce uje mc gę już rozumieć, jak można na dłuż­
szą metę łączyć radio *  reklamą.

Naturalnie jest rzeczą zupełnie możliwą, że 
każdy może zamknąć aparat, gdy maker za­
czyna wychtcalać makaron pana Mellera, ale 
chyba nie nastawiliśmy aparatu, by go za chwi­
lę znoicu zamknąć, a tymczasem wciąż tylko 
makaron i makaron. Schubert z makaronem, 
makaron z jazzem, skecz i makaron, pieśni lu­
dowe albo kwartet z makaronem —  krótko 
mówiąc, wszystko inne jest tylko deserem, głów 
ną zaś potrawą je»t, i  pozostaje makaron, a to 
jest właśnie reklama,

4 najgorsze w tym wszystkim Jest to: gdyby 
W Ameryce nie było makaronu, nie byłoby wo- 
góle radia (z  wyjątkiem chyba owej 21, stacji, 
której me *na statystyka oficjalna!)..

Ze tak jest, wiem ze źródła jak najbardziej 
pewnego. Spytałem się mianowicie jed ,ego s 
potentatów N BC . tj. National Broadcasting 
Company, ile godzin pośmęca sie reklamie, a 
Ile na inne produkcje.' Jegcmość ów nie zrozu­
miał tego pytania, Sformtdowałem je inaczej: 
JaJti procent swego programu „sprzedaje"1. To 
już zrozumiał, bo uśmiechnął się, odpowiada­
jąc: „Naturalnie, staram sią sprzedać sto pro­
cent". Powiedział całkidm wyraźnie „natural­
nie". A potem jeszcze dodał, że godzina kosz­
tuje 16 000 dolarów i że mniej niż kwadrans nie 
sprzedaje się wogóle.

Za stanoiciska reklamy cena 16.000 dolarów 
za godzinę nie jest wysoka. Otrzymuje się bo- 
utem za to nie tylko transmisją dla siedmiu mi­
lionów Nowojorczyków, ale dalszych ł9 stacji 
nadaje tę transmisję na całą Ameryką. Makaron 
musi być na prawdę dumny...

Niebezpieczeństwo d li słuchaczy tkwi natu­
ralnie nie w tcychwalajątej makaron przemo­
wie speakera, którą zasadniczo zaczyna się od 
pierwszych taktów muzyki, a kończy sią z o- 
statnimi, lecz niebezpieczeństwo tkwi w tym, 
że wybór programu zależy wyłącznie od firm  
płacących za reklamy. A firmy te nastawione 
są niestety na ostatni krzyk mody. Wymaga te­
go reklama.

Mr. Henry i jego syn Łdsel Ford ufundują'1 
np. —  jak to się mówi w żargome radiowym 
każdej niedzieli ciekawy program. Ostatniej 
niedzieli zafundowali Menuchima i. jego sio­
strę. Z  satysfakcją stmerdsii speaker, że jest to 
ich pierwszy koncert rasem z orkiestrą symfoni­
czną z Detroit. Siostra grała na fortepianie Cho­
pina, potem było sole Jeuudi Menuchima, była 
(o  zdaje się Tarantella albo inny jakiś motyw 
hiszpański Ravda, a na zakończenie była so­
nata Cezara Francka, Gra była sshchetna, o- 
yanowana i ciekawa. Ale początek i koniec 
przypominał znany chór. £ „Jcsia i Małgosiu 
Humperdincka

Papierosy Chesterfidda lubują się w muzyce 
lekkiej. Bo kto się śmieje, ten pali papierosy. 
Metropolitan Opera nadaje co wieczór operę. 
Nie*triem tylko, czy czyni to dla siebie samej,

WYCIECZKA BO ‘“ IE D N IA ...............5. V. do 19. V . - zł. 135.-
Wycieczka o Budapesztu i Wiednia 5. V. do 19. V. — zł. 175.—
Zgł i informacje: „ A  B f i O  S*‘  Warszawa Wierzbowa 6 tel. 653-74 Kraków, Szczepańską 7 tel 159*99

Galeria świadków w procesie 
o nadużycia w lasach państwowych

Przemyśl, 24. 4. (Seg.). W  wielkim procesie 
laeowym w Dobromilu rozpoczęło sxę żmudne 
postępowanie dowodowe. Świadków, przęsłu- 
cjiiwamyek w tym procesie można podzleć na 3 
grupy: krewni oskarżonych, współpracownicy 
służbowi (przełożeni, podwładni, robotnicy, 
woźnice, dozorcy itm), wreszcie świadkowie 
biegli.

Część świadków, spokrewnionych z oskarżo­
nymi korzysta z dobrodziejstwa os a wy i uchy­
li -ię od składania zeznań .

Dużo czasu zajęły zeznania teścia i  żony głó* 
wnego, oskarżonego, leśniczego Kaczorowskie­
go. Oboje przedstawiają sprawę zgodnie z obro­
ną tego oskarżonego, a mianowicie, że do ule­
głości wobec reszty oskarżonych gajowych i 
kupców zmusiła go ciężka sytuacja finansowa, 
spowodowana chorcbą żony.

Kolejny świadek inż. Eminowiez, nadleśniczy 
lasów państw, w Michowej i  rzedsta ,/ia szcze­

gółowo sposób prowadzenia gospodarki w tych 
latach. Obciążająco wypadły jego zeznać' dla 
ęskaa^oo.; eh gaiowych. a w szczególności dla 
ośk. T-rępulca, który posługiwał się podrobioną 
cechówką.

Na uwiaigę zas^ugu;'" * srania inż, Skóreckife- 
go, który odkrywa prred jądem falkt, iż pomia­
ry, dokoąyy Tinę przez biegłego inż. Lewickie­
go z lwowskiej Dyrekcji Lasów Państw, są o 
tyle wadliwe, że robotnicy i technicy mierzyli 
także stare pniaki z  okresu przed rokiem 1930, 
zaś w akcie oskarżenia chodzi o oAres 1930 —* 
1936. Jak wiadomo, namiary te są podstawą •• 
bliczeń braków drzewa i na nich opiera się akt 
oskarżenia.

Przesłuchani wo.źnice, którzy trudnili >ię wy­
ważeniem drzewa z 'asśw tewuu Sf-rzawa i  
Krościenko, obciążają oskarżonych braci Weni- 
gów, utrzymując, źe wywozili oni drzewo nicce- 
chowane. Postępowanie dowodowe trwa.

( W o r f iis c c r s E S w y

priy PRZEZIĘBIENIU 
GRYPIEiKAJARZE

Intrygi muftiego Jerozolimy
Jerozolima. 24. *. (Ż \T) Z dobrze pcinfor 

mowainych źródeł arabskich ŻAT-na ćowia 
duje się, że .ostatnio oziębły stosunki nrędzy 
■Wysoikim Komisarzem Wauchopem a na­
czelnym muftim Jerozolimy. Miała to spowo 
dawać intryga polityczna nuftiego który rze 
komo w porozumieniu z Ibn Sardem dążył 
do osadzenia na „przyszłym tronie Palesty­
ny i Transjorianid'* trzeciego sijna Ibn Saa- 
da, ks. Feizala. intryga, która była skierowa 
na przeciwko emirowi Abdullahowi i jego 
(palestyńskim zwolennikom z partii Nasza- 
szloiego, doszła jednali do wiadomości Wau  
chopea i Abdallaha i spowodowała dalsze 
zacieśnienie stosunków między nimi. Podo­
bno z tego też powodu, bawiąc w ubiegłym 
tygodniu w Jerozolimie, emir ominął muf­
tiego i jego zm olenników.

„Dawar“ donosi, że bawiąc w Jerozolimie 
emir naradzał się z przedstawicielami par- 
di MaszcsziLich o różnych sprawach aktu­
alnych. Mia*,o podobno zdecydować, że w  
podróży do Londynu emirowi towarzyszyć 
będzie mąż zaufania Na»zaszibiego.

Rząd odebrał debit kilku pismom arabs­
kim z krajów, sąsiadujących z Palestyną, za 
cgłos/enie fantastycznej i zmyślonej historii 
o „spisku żydowskim4' przeciwko muftiemu 
Jerozolimy i o jakimś „projektowanym za­
machu1' na jego życie. Według tej relacji je 
den zamach na muftiego miał już być doko 
nany w Egipcie, gdy mufti wracał z Mekki.

„fiihrer idzie, proszę opuścić salę“
Wiedeń. 24. 4. (ŻAT) Wiedeński „Morgen* 

donosi z Berlina: Przed kilku dniami żywo 
komentowano w Berlinie fakt, że na parę 
minut przed rozpoczęciem przedstawienia w  
operze berlińskiej przed kurtynę wyszedł 
naczelny reżyser opery i wezwał wszystkich 
„nie Aryjczyków“ do ogruszrzpuia sali, gdyż 
Fuhrer (Hitler) niespodzianie zapowiedział 
swoje przybycie na przedstawienie.

czy też dla muzyki, czy też, że firma, która to 
płaci, tego sobie życzy.

Dlatego tak miłą jest ta 21. stacja. Przyznaję, 
że jest to muzyka konserw, ale konserwy ma­
ją conajmniej tę zaletę: są czyste.

( tłum, gd si)

Rabin Dr Leo Baeclc wypuszczony 
z  aresztu

Berlin. 24 4. (ŹAT) Gestapo wypuściła z 
aresztu nadzahina gminy berlińskiej dra Le 
ona Baeoka, który jest, jak wda damo, prrzy 
demtem Reichsvertretuing der Judem in Deu 
tscbland i prezesem zjednoczenia Bne Brith 
w Niemczecb. Pozcotali członkowie Bne—: 
Brith w liczbie 80 przebywają w dalszym cią 
gu w areszcie.

Hojny tajemniczy t r p
Policja warszawska stanęła przed nową n.'ezwy 

kle tajemniczą zagadką. Miarowide w pobliżu wsi 
Kotliska Duże gminy Oporów, niedaleko od stoli 
cy, w odległości 120 m ud szosy kutnowskiej zna 
leziono trupa młodej kobiety.

Po tajemniczym porwaniu studenta Górki oraz 
wykryciu trupa na Marymoncie, jest to trzeci za. 
gadko wy w; pa dek, który się wydarzał w ciągu bie 
żącego tygodnia. Zaalarmowana policja dokonała 
gruntownych oględzin miejsca, w którym znalezio 
no zwłoki kobiety i żadnych śladów mordu nie 
wykryła. Kobieta ubrana była przyzwoicie i nie­
wątpliwie pochodzi ze sfer iuteligenckich. Sądząc 
z jej wyglądu, można było wnioskować, że pocho 
dzi z miasta, najprawdopodobniej z Warszawy. 
Przy zwłokach żadnych di umentów nie znalezao 
no, jak również nie natrafiono na jakiekolwiek 
ślady, mogące naprowadzać śledztwo na nazwisko 
i i uchodzenie zmarłej. W  jamie ustnej wykryto pe 
wną ilość płynu żrącego mianowicie esencji octo­
we; Stąd też lekarzj który dokonywał badan: a, wy 
raził przypuszczenie, źe zachodzi tu wypadek sa- 
mobójstwa. Sprawa jednak wygląda tajemniczo, 
ponieważ nigdzie w pobliżu nie znaleziono butełe. 
czka po esencji octowej. Gdyby zmarła popełniła 
samobójstwo, nie miałaby czasu na zbicie butelecz 
kij a gdyby uawet ją stłukła, musiałyby być w po­
bliżu resztki szala.

Sprawa wygląda tym bardziej tajemniczo, że w 
pobliżu zwłok zamordowanego mężczyzny na Ma­
rymoncie znaleziono damski granatowy pantofelek 
Policja usiłuje więc ustalić, czy nie zachodzi tu 
łączność między obu tajemniczymi trupami i czy 
przypadkiem jedna i ta sama banda nie zamordo. 
wala tych dwojga osób.

Dodać trzeba, że pierwotnie wysuwana b?poteza 
o łączności zbrodni popełnionej na Marymoncie z 
porwaniem studenta Górki zupełnie upada, wobec 
nowych odkryć, które są narazie trzymane w ta­
jemnicy.

Smętkdwna jest już mężczyznę
Warszawa. 24. 4. (Tel. wł.) Zofia bmętkówma 

poddaL’ się w czwartek operacj’ w szpitalu Dz. 
Jezus i już dziś jest mężczyzną. Operacja udała się 
Smętkówna vel Smętek zamierza przybrać sobie 
imię Witold-Stanis*aw. Tym razem reLonwalescen 
cja jej potrwa około 10 dni, naturalnie c ile nie 
i-ajdą jakiekolwiek komplikacje. Drugiej oper z- 
Cji, ktćra się odbędzie również pod narkozą podda 
się Smętek za miesiąc.

Po operacji Smętek się.rozplakcJ, lecz później 
po chwili pohamował się i lumacząc się przed słu 
żbą szpitalną powiedział: „Jestem teraz chłopcem, 
Nie wolut? mi płakać, Trż^ba hjrć mężnym";
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4 .  ALPERIN (Parył)

II etait une fois une o s tite  jiuive~
V  stulecie pierwszego wysiąpa słynnej Rachet

...Była niegdyś Żydówka Rachel —  tak 
zaczyna swr piękną książkę o słynnej tra- 
giczce wielki francuski mąż stanu i krytyk 
literacki Louis Barthou. Była niegdyś Ży­
dówka Rachel —  i po dzień dzisiejszy pamięć 
jej nie uległa zapomnieniu, po dzień dzisiej­
szy czci się jej pamięć we Francji. 24 kwie­
tnia 1837 r. zadebiutowała Rachel w teatrze 
„Gymnase” —  i los je;, zostar przypbczętv 
wany. Wkroczyła na drogę sławy boska Ra­
chel, która przez 20 lat z górą królowała 
na scenie francuskiej —  i zmarła w kw'ecie 
wieku w chwil: najwyższego rozw oju karie­
ry artystycznej.

Obecnie, mija stulecie pamiętnego debiutu 
Rachel. Cała Francja chyl: się w pokłonie 
przed świetlaną pamięcią wielkiej artystki. 
Kim ona była? O jej życiu i twórczości, o 
jej clezwyiłej karierze nańsano już niezli­
czone powieści i książki. Liczyła niespełna 
38 lat, kiedy nić jej życia została przerwa­
na —  ale jak bogaty, jak wz rosły jest roz­
dział historii, którą zapisała w annałaec te­
atru francuskiego i światowego!

Przyszła na świat w małej, ubogie; wios­
ce Mumpf, w kantonie szwajcarskim Argau 
Urodziła się 24 marca 1820 r. Matka jej zwę, 
ła się Estera Chaja i pochodziła z Alzacji. 
Ojcem jej był Jacques Felix z Metzu, z za­
wodu domokrążco. Rodzice jej wędrowali z 
wioski do wioski, z jarmarku na ja/mnrk, 
przez Niemcy, przez Szwajcarię. I  podc ias 
ich wędrówki we wiosce Mumpf, w  nędznej 
karczmie ujrzała światło dzienne późniejsza 
królowa sceny francuskiej.

Jacq"_ 3 Felis, znużony długo1 etnu tułacz­
ką, osiedlił się wreszcie w  Lyome Począi 
zarabiać na życie lekcjami języka niemieckie 
go, i  żona jego zajęła się handlem. Krążyła 
j>o domach, sprzedając mydło, igły, sznu­
rówki j tp. Mimo pracy obojga małżonków 
nędza zaglądała do małej izdebki. Starsza 
córka Sara dopomagała rodzicom i występo 
wala jako śpiewaczka w kawiarniach przy 
akompaniamencie gitary. Także mała Rachel 
udawała się ze swą starszą siostrą do ka­
wiarń w Lyonie, których bywalcy znali już 
te dwie siostrzyczki.

Ale Feli* nie inógł zagrzać miejsce w Ly­
onie. Znów ujął za kij wędrowny. Około rok" 
1830 osiadła rodzina v/ Paryżu. Tutaj rodzi­
ce zajęli się poważnie wychowaniem dzieci. 
Obydwie córki śpiewały w kawiarniach pa- 
żyskic!:. Rodzice jednak chcieli u  pewnić im 
lepszą przyszłość. Przj-padek zrządził, że na 
małą Rachel zwróciło uwagę .kilku znanych 
działacz/ teatralnych w  Paryżu. Spj_trzegli 
oni że dziecko wykazuje wielkie zdolności 
sceniczne i postanowili zająć się jego !oSc*n. 
Małą Rachel Felis zainteresował się również 
słynny francusko - żydowski mąż stanu A- 
doiłf Cremieux, założyciel „Alliance’\ Rachel 
zyskała sobie również sympatię uczonego Al­
berta Kohna, ówcześnie nauczyciela w donn 
Edmunda Rotschilda. Ci dwaj mężowie za- 
opiekowa1! się małą utalentowaną artystka, 
które marzyła o występach w teatrze. Dy­
rektor szkoły dramatycznej w Paryżu Oaii^ ■ 
Aulaire umożliwił jej występ w małej srli, 
w pewnej sztuce klasycznej. Na przedsta­
wienie prly’>ył kasjer „Teatr i franc uskiego” 
który miał wydać opinię. Był on tak oczaro­
wany grą niespełna lł-lcuue; artystki, ż> 
po drugim akcie opuścił salę, by prow-t-Izić 
ówczornego dyrektora , 1. >medii Francus­

kiej”. Byłe, to pierwsza znakomitość Teatru 
Francuskiego która zajęła śię losem Rachel. 
De la Salle był również zachwycony gią Ra- 
chel, i ujął w swe dłonie dabzę losy utalen­
towanego dziewczęci5. żydowskiego. Już na- 
zajutrz oo wystrpi^ Rachel oddał dyrektor 
„Komedii Francuskiej” to. dziewczę żydows­
kie do konserwatorium i wystarał się dla 
Biej p subsydium jk wysokości 1200. franków

Szczęście uśmiechnęło się do małej Ra­
chel. Mimo to jednak jej droga do teatru 
była ciernista. — Opiekun jej, dyrektor Ko­
medii Francuskiej zmarł po upływie kilku 
miesięcy, i Rachel zaprzestano wypłacać sub 
sydium, Ale młoda artystka nie strac-ła o- 
tuchy, z uporem kroczyła swą ciernistą dro­
gą, prowadzącą do celu: do teatru.

Rachel wy trwała. Również w konserwato 
rium Zwróciła na ciebie uwagę wynitnych 
przedstawicieli teatru. I  znów przypadek 
zrządził, że ówczesny dyrektor zuanego te­
atru paryskiego „Gymnaser, zachwycony 
talentem młodej artystki, zaangażował ją 
do swogo teatru za gażą 3000 franków. FoTe 
cił or, napisać specjał; iy wodewil dla Rachel, 
która zadebiutowała na deskeh tego teatru 
24 kwietnia 1837, liczyła wówczas lat 17,

Niestety pierwszy występ Rachel nie był 
udany. Dyrektor teatru, który tak wiele so­
bie obiecywał po młodej artystce, był roz­
czarowany pó premierze. Znalazł się nawet 
jeden ze znanych artystów Teatru francus­
kiego, który po występie poradził artystce, 
aby zrezygnowała z kariery teatralnej i za­
jęła się —  sprzedaż?! kwiatów. Niepowodze­
nie Rcheł tłumaczy się obecnie tym/że wys
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tępowała w roli, która jej zupełnie nie od­
powiadała. Nie nadawała się na artystkę wo 
iewilu, była bowiem urodzoną tragiczką,
1 ty swej rozpaczy zwróciła się Rachel dc 
Słynnego aictora francuskiejo Smnsoni. Pód 
jego kiei dnkiem zajęła się tragedią i już w  
kilka miesięcy później n* nowo rozbłysła 
jej gwiazda, kiedy została zaangażowana do 
Teatru Francuskiego na przeciąg 1 roku z 
pensją 4000 franków. Debiut jej w Teatrze 
Fraucuskim odbył się 12 cz vwca 1838 .oku 
w klasycznej tragedii Corneille’a. Jej pierw­
szy występ w tej tragedii lumięnił się w ol­
brzym* triumf. Najwybitniejsze rkterki ów­
czesne były zachwycone jej kreacją. JrJes 
Janin, ówczesny „książę” francuskiej Kryty­
ki leatrJnej, który później napisał książkę 
O Rachel —  przepowiedział jej po pierw3zyrr 
przedstawieniu, wielką, wspaniałą przysz­
łość. FubUczność przyjęła ją z wielkim entuz 
jazmem i obdarowała kwiatami. Podczas jed 
nego z pierwszych wieczorów teatralnych 
spotkała Rachel owego słynnego aktora
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francuskiego, który radził jej rezygnować 
z kariery scenicznej i sprzedawać kwiaty. 
Przystąpiła do niego, podała mu kilka kwia­
tów i powiedziału; „Jak pan widzi, zastoso­
wałam się do pańskiej rady: sprzedaję kwia­
ty....”

Od lej chwili datuje się początek jej nie­
zwykłej kariery. W  krótkim czasie zajęła 
czołowe miej3ce wśród największych artys­
tek teatrów francuskich.

O niezwykłej karierze scenicznej Rachel 
pisano już bardzo viełe. Warto tutaj przy­
toczyć cilK® epizodów z jej życia.

Niezapomniana było wrażenie, kiedy R >  
chol w  roku „wiosny narodów” w 1848 recy­
towała, na Lcenic „Marsyliankę”. Artystka 
była w tej chwili wieszczką ribwych ęza- 
sów.

Najbardziej ulubioną rolą Rachel była Es­
tera w tragedii Radowa. W roli tej dała wy­
raz swym uczuciom żydówki i dała upust 

swemu żydowskie nu temperamentowi. 
Wzniosła aię w tej roli na najwyższe szep­
ty artyamti, ....... .....------------

b b m b b -  ~~ r - i  - a g e a

Rachel otoczona była tłumem wielbicieli z 
najwyższych sf^r politycznych, naukowych i 
artystycznych. Najwyżsi dostojnicy państwo 
wi, najsłynniejsi akademicy francuscy owe 
go czasu byli jej najbliższymi przyjaciółmi 
Do grona wielbicieli jej należał rórrnież ar­
cybiskup paryski. Ten w ysoki dostojnik koś­
cielny oraz inni dostojnicy niejednokrotnie 
czynili aluzję do jej żydowskiego pochodze­
nia i ^wracali uwagę, że byłoby mile widzia 
ne, gdyby Rachel zmieniła wiarę. Nikt jed­
nak nie zdołał odwieść Rachel oa wytrwania 
w wierze żydowskiej. Także W Rosji, dokąd 
udała się na tournee artystyczne i gdzie 

święciła wielkie tryumfy, sfery dworskie 
czyniły wysiłki, by nawrócić słynną Rachel 
iia wiarę cł*rzjćcijańs.Ką łde uiimna Żydów 
ka odrrarła z pogonią wszystkie próby na­
wrócenia jej na wiarę chrześcijańską.

W  roku 1855 odbyła Rachel, otoczona glo­
rią sławy, tournee artystyczne po Ameryce. 
Ale w Ameryce powodzenie jej nie było tak 
wie’kie jak w krajach europejskich, jak np. 
w Rosji, gdzie stopnie wiodące do jej apar­
tamentów wysłane były w zimie białymi ka- 
nelirmi, darem licznych jej wielbicieli. Ra­
chel opuściła Nowy Jork w  złym stanie zdro 
Wia. Udała się do Egiptu i przez dłuższy 
czas pozostawała w Kairze, mając nadzieję 
powie tu do zdrowia i —  ua scenę. Alt, zdro­
wie jej szwankowało coraz to bardziej. Jesie 
nią 1857 r. powróciła do Francji, gdzie za­
mierzała pozostać w swej posiadłości obok 
Tulonu. Nadwątlone jej zdrowie nie zdoła­
ło opr zeć się chorobie i 3 stycznia 1858 rolni 
wydała ostatnie tchnienie. A  liczyła wów- 
c zas niespełna 3S lat.

Cały francuski artystyczny i intelektual­
ny świat opłakiwał jej śmierć. W  jej po­
grzebie, który odbył się 11 stycznia, wzięły 
udział najwybitniejsze osobistości francus­
kie, oraz olbrzymie tłumy publiczności, któ­
re chciały oddać cześć ubóstwianej a tak 
wcześnie zmarłej artystce. W  kondukcie po­
grzebowym kroczyli ministrowie, członko­
wie Akadem5i Francuskiej, słynni aktorzy, 
wszyscy wybitni pisarze i dziennikarze oraz 
reprezentanci żydowskiej Gminy w Paryżu: 
Rótezyldowic, Cremieux i inni. Nadrabin 
Francji odprawił modły nad grobem. Ciało 
jej spoczęło w grobowcu w  żydowskim od­
dziale historycznego cmentarza Fere Lecha- 
ise.

.ipm rmeą tern* .

...Była niegdyś Żydówka Rachel. Była I pc 
została żydówką aż do śmierci Okryła nie­
śmiertelną sławą teatr francuski, który po 
Jzień dzisiejszy czci jej pamięć. Także ni- 
ród żydovrski któremu pozostała wierna az 
do śmierci, ch5nbi się tą najsłynniejszą ar­
tystką żydowską, Uroczystości, związane ze 
stuleciem debiutu Rachel, a obchodzone o- 
becnie przez całą Francję, znajdą niewątpli 
wie silny oddźwięk w  całym' świecie żydow­
skim,
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Woda w kałamarzu
..Wypaczanie nauki celem przekształcenia jej n 

narzędzie poiityurne jest zjawirkiem godnym ubole­
wania".

Z listu Lorda Huzleya do Ireny Harald.

Dyktator spacerował z zachmurzonym czołem 
po gabinecie. W fotelu siedział profesoi Thielec­
ke, wodząe za nerwowo spaceruiącym dyktatorem 
aweimi wodnistymi oczyma. Profesor skurczył sio 
i zmalał w poczuciu swc;ej nicości do tego stop­
nia, ża ledwie był widoczny. Po prostu zlewał się 
z fotelem w jednj popielatą plamę.

Nagle dyktator zatrzymał eię ®wałtownie. Huk­
nął pięścią w biurko. A*ran?“nt prysnął z kałama­
rza i  poplamił ręce dj kt 'ora.

— Yorfluchte Schweinereil — wrzasnął, urrwi 
otworsyły się be* szelestu. Do gabinetu wszedł bla­
dy jak ściana aekretarz. — Ręką nu-zyć nie moż­
na, żeby się nie wysi arowsć tym świństwem! Na­
tychmiast w ić do kałamarza atrament, który nie 
puzostawia plami Zrozumiano? Heraus! — Sekre­
tarz zniknął za drzwiami, zabrawszy kałamarz. >— 
Ahs~ A więc... po cóż ja pani rtzywsłem...? — 
rzeki dyktator do profesora. — Pin jest profesorem 
fizjognomii? s—

t— Fizyki, — odparł Thielecke. Wstał, skłonił się 
ł  osiadł.

— Nie będę się < 'rzecz 1 n terminologię! — mrt 
knął dyktator. — Chcę tylko panu powiedzieć, że 
istniejąc stan rzeczy nie er się utrzymać! Tak nie 
może być dalej i —

— Nie, nia może! — wtórował profesor.
i— No widzi pan. Sam pan przyznaje. Tak, czy 

nie?,«
— )csy Jci( Boi zastrzeżeń! —» Thielecke 

wstai, (kłonił cię i  usiadł.
—  To aą rzeczy zasadnie-;, które nie znetszą 

■ptje. zności. Należy je uzgodnić w duchu nasze­
go ś,mtopoglą<i"l Rozui >  pan? —

— 3“m ju,* o tym myślałem, — rzek* Thielecke. 
Wetał, skłonił się, 1 nie idążył usiąść, dyktator 
bnwie, i  skoczył ku niemu, jak pantera.

— Pan myiŁ*1.? A kto panu pozwolił? Do myśle- 
nią jestam j a !  Tudzież do wymyślania. Patrzcie, 
patrzcie! Prof«.jo\ ł  myśli! Otóż postawmy sprawę 
jn-ao: do myślenia jestem ja, zaś profesorzy są do 
przeprowadzani 3 dowodów. Zrozumiano.?, —

*— Heii! — rzekł Thielecke i umdł.
imm Otyi sprawa ma się taki raz mówicie o sile 

odśrodkowej, drugi raz o grawitacji, Albo istnieje 
siu odśrodkowa, a wówczas obracając: ci„ ziemia 
pawinna wszystko ze swej powierzchni w/r.iucić 
w przestrzeń, albo jest gi w  icJ ,, wtedy zaś nia 
moża być sprzecz *ej a nią siły odśrodkowej. Jeet
jeercz, irs mi możliwość: że ziemia się wngóle nie
obraca. —

—  To nie esikiem tale.., s— wyszeptał lękliwie 
Thielecke.

- Jak to „nie tak"? Przecież mówię jasno. Tyl­
ko niech mi pan nie przychodzi z żadnymi żydow­
skimi krętactwami. Otóż musi się sksśoHrac albo 
grLTritację, albo siłę odśrodkową. Siła odśrodkowa 
jeśt,. ymboticznie rzecz biorąc, czymś wrogim na­
szemu światopoglądowi, którego centrum, że tak 
powiem słońce, to właśnie ja. —

m  Heil! —  krzyknął Thielecke.
—  Nisch mi pan nie przerywa objawami ontu- 

zjMuu! Otóż siła odśrodkowa nie może być miła 
ruchowi totalnemu. Ale z grawitacją jest jeszcze 
gorzi,i. Grawitacja jest alegorią nrieriakistycznego, 
i  więc komunistycznego światopoglądu. Grawitacja 
jest ponadto zjawiskiem międzynarodowym, wro­
gim zaie_j zasadzie rasy i narodu. Mógłbym się 
zgodzić n grawitację wtedy, gdyby ziemia przy­
ciąć V tylko nordyków, zaś do semitów ■" »owi 
-ił- odśrodkową. —

— To jest genialny pomysł, ale w praktyce... — 
zaczął Thielecke.

— Jakie „ale"? Co da „ale"? Nie ma żadnego 
„a lr"! Jest tylko to, co ja rozkażę! — Tu huknął 
pięścią w biurko, ile  zaraz się zreflektował. — Po 
co ja biję .7 stół, skiro nie ma atramentu? — 
.Wszedł sekretarz. — Czy jest już nowy atrament?

w- Właśnie zwołano państwową radę chemiczną 
e— rzekł sekretarz.

, A nie;hż‘  was diabli wezmą ż takim tempem! 
Rrrraus! — S-kretarz zniknął za drzwiami. — No 
więc o  terizl Grawitacja, czy siła odśrodkowa? <—

— Wodzu! Jeżeli sięgam do Arystotelesa...
— Wszyscy żydzi z Czaczkiesem, Pufehcem i 

Aryetotuiesom są mi obojętni i proszę się na żad­
nego Aryitolanesa «ięcej nie powoływać! —

—- Wielki Galileusz.-

ZGRZYTY

0 Pogotowiu ratunkowym w Lublinie
pieśń dziadowska

Ponieważ 'u Incśó żydowska w Lublinie nie przy. 
czyniła się dostatecznie wysoką sumą do ufundowa­
nia karetki pogotowia ratunkc o, postaaowiono 
ludności żydowskiej nie udzielać pomocy.

V idz;ał dziaduś, widział, różne w miastach cuda, 
Ale najdziwniejsza jest w Lublinie „buda",
Jeździ furt po mieście, by ratować zdrowie­
li jak się to robi, zaraz want opowiem:

W sieni kajsi zdycha jakiś stary tetryk,
Doktór w mig przyjechał, patrzy mu do metryk: 
Psiakrew! izrealickie w spodniach ma papiery, 
żeś i  nieczystej rasy, idźże do cholery!

Trąbka zatrąbiła, pogotowie wraca,
Tylko „rdzennych*" chorych cucić się opłaca — 
Noe miał ńaffeta i Sems i Chama,
Gdy Semita kłapnie, nie wielki to dramat.

Wierzą gdzieś na świecie — niechże ich czart ko- 
W wynalazek śmieszny profesora Kocha, Lchu — 
że bakcyl i ludzi zaraża i owinie...
Świat niech wierzy, nie wierzą w to mędrcy

w Lublinie!

Byście nie wiem iie sadłem smarowali,
Kto ma kitę odwalić, ten pewno odwali.
Te w /stkie mikroby, nratki, infekcyje.
Ducha semickiego paskudne mecyje.

Niech tam inowierców gnębi szkarlatyna! 
Kłamstwo: bakcyl nie lata, bakcyl się nie wspina, 
To rajców z Lublina rozkaz mu zabrania:
On do aryjskiego nic przejdzie mieszkanie

Nim kropnie lysolu, zanim zrobi za&Uzyk,
Patrzy medyk pilnie choremu do nasączy:
Gdy ma kręte włosy, gość z śniadym wyglądem, 
Już ucseka doktór ze swoim przyrządem!

Minie wieków dziesięć, minie i czterdzieści,
Dzieci wnukom przekażą sławne opowieści 
Miasto Lublin wieczysty monument dostanie,
Że żyli prav dziw i w nim — s a m a r y t a n i e!

A L I ER EGO-

Elegia hiszpańska
Wśród kurzu krwi butniej 
niech żałosnym ckowytem 
dojdą cię słowa naglące:
— Czemuż — mo yiąc delikatnie 
sterczysz pod Madyyteib 
Już cztery mieniąc-!
Myśmy już temu pół roki 
wieścili w zachwycie 
tłustą wzmianką:
„Któż dctizyro: mu kroku?**
„Jest już w Madrycie!"
„OnJFrrnco!"
Wszak tyś nat zym wodzem 
a my twoi wasale,
(ordery chyba w droaza, 
bo da| przykład Mussoliift 
Ibscemu s Abisynii 
jak zdobywać medale)
Więc my narodowi spece 
Ik icy i Abecs 
już miesiąc * cztary 
czekamy na ordery 
i triw i nas emocja 
Franco'wato czuła, 
tymczasem żydo-socjsł 
śmieje się w kułak 
mówi (e i wstyd) 
żeś mason i żyd!
Trzymaj zatem faeon, 
pokaż, żeń nie mason,
Prz«pędź Pusionsrię (Gitlę) 

utleń włosy krucze!
H i H i t l e r !  Heil Hitler!
Erirs il Duce!

Dalsze pytania i odpowiedzi
— żyd adwokatem?! — oaparł ze zgrozą
— Non„ens! przysięgam na ozon!
Istny to dowód szału,
H  czyż Polak może zostać radnym kahału?

—  A  czy może zcsiać lekarzem?
Nigdy,—  rzekł, robiąc słodki mińę

— acs pełnym szacunkiem wat durzę '
- -  lecz czy Polak może zostać rabinem?'-''

POŚPIECH.
Z»stępc_ wielkiej firmy przenocował w  hotelu 

pod wartym  Ortem.
Na drugi dzień wst.il trochę późno i musiał się 

pospieszyć, jeżeli miał jeszcze zdrżyc na pociąg. 
Kiedy płacił raviiur k w aliu hotelowym przypo­
mniał sobir nagłe, że w pokoju ua IV piętrze zosta­

wił swoją teczkę z aktami.
— Hallo — zawołał do boya hotelowego — st ocz 

prędziutko na górę pod nr. 257 i zobacz czy nie ma 
tam mojej tecuki.

Kilka minut potem piccolo schodzi ze schodów 
i oświadcza:

— Tak proszę pana, teczka leży na mpie. •••

—  Z  Galilejczykiem skończyłem raź na zi “ '!
Profesor podrapał się w łysinę i westchnął. —

Sfera przyciągania ziemskiego, — zaczął mówić, ale 
dyktator przerwał mu.

— Za chwilę bedzie mi pc i opowiadał o muzyce 
sfer, o aniołach i cudach, żądam jasności! żądam, 
żeby pan opowiedział się ; grawitacją, albo siłą 
odśrodkową. Jeżeli panu miłe jest pańskie s*mo- 
wisko...

— Opowiadam się za gr~.witac'ą! — rzekł This- 
lecke. Na skroniach jego dysz • ały grube krople 
potu.

— Czyli ulega pan również sile przyciągania 
ziemskiego, — odparł z ironią dyktator. — Dobrze! 
Obowiązkiem pańskim jest udowodnić, że siła od­
środkowa nie istnieje! —

— Wodzu, to jest niemożliwe...
— Niemożliwe? Wszystko jest możliwe, czeri so­

bie życzę! Moja teoria rrsowa i ’yyr . ała większy 
przewrót, niż odkrycia Kopernika. Czy mam się 
może krępować takimi drobiazgami, jak siła odśrod 
kowa? Musi być prostota i jasność! Z ahwilą uznr 
nia grawitacji nsrodowo-socjalistycznej, przestaje 
działać siła odśrodkowa, jako z nią sprzeczna. W 
miejsce siły odśrodkowej polecam panu odkryć siłę 
dośrodkową. To zjawisko natury będzie ssrszem 
drwodem, że nssz światopogląd jest jedynie zgodny 
z prawami przyrody. Tym samym brednie żydow­
skie o istnieniu jakiejś „iły odśrodkot ri j zostaj ■ zd> 
m. ikowune! Dość tych ktams‘w ! Totalizm oczyści 
naukę z taimudycznych chwastów! — Dy itator za­
dzwonił. Wszedł sekretarz. — Proszę mi natych­
miast przynieść nowy atre nent, bo nie mogę bić w 
stół! —

— W każdym laboratorium, nawet w każdym go­
spodarstwie mlecznym znajdują się wirówki, dzia­
łające na ".‘sadzie prawa o sile odśrodko* ;j. Cen­
tryfuga odrsuca mleko, w środku zostaje śmietitla..,

— Od dziś będzie się działo odwrotnie. Korbę 
wirówki należy w tym celu obracać w odwrotnym 
kierunku! — mówił dyktator. — Co za gigantyczne 
dzieło! Zglajrhrzaltowsnie pnw  natury! Wiekopo­
mne odkrycie rasy nordyckiej! Prawo siły dośrod­
kowej! — rŁ 'anowił się przez chwilę. — Ale... 
j“kżi to jest? Mimo przyciągania zienwkieg',, dym 
unod się ku g« rze...

— Dym jest lżejszy od powietrza, ponieważ jest 
cieplejszy, — zauważył Thielecke.

— Głupstwo! — rzucił pogardliwie dykta.or. — 
Człowiek jest też lżejszy i cieplejszy od ołowiu, a 
mimo to nie unosi się w powietrze. Nie! Od chwili 
generalnego ^„to  owania grawitacji dym będzie 
musiał opadać ku ziemi. Pros sę wydać odpowiednie 
urządzenia w tym kisrunku. Jeden jest tylko man­
kament. mianowicie, że kraj będzie strasznie zady­
miony. —

— I tak już jest, — szepnął Thielecke.
Sekretarz wszedł, niosąc kałamarz. Dyktator zr

moczył pióro i pisał.
— Nic nie widać, to chyb-, woda! — mówił Thie­

lecke.
— Ale nie ph mi, — zauważył triumfująco sekre­

tarz.
— Słuszuie! — grzmiał dyktator. — Tym atra­

mentem napisze pan, panie p-ofesorze, rozprawę o 
moim odkryciu, które obala fałszywe teorie Arysto­
telesów, Einsteinów i innych żydów. Tym atra­
mentem będę również podpisywał traktaty poko­
jowe. Precz z czarnym atramentem, symbolizują­
cym czarne plamy w hislor świata, pisanej przei 
żydów i katolików! Niesiemy ludzkości wiedzę ~i> 
uną ntr mentem przejrzystym, jak kryształ I My nio 
ulękniemy się, gdy ślepa demokracja nieuświado­
mionych narodowo • socjalistycznie kraiów krzy 
czrc hędżie, że nasza wiedza, nasze traktaty i  an­
sie umowy pisane są wodą!
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l  mooy Najnowsze modele paryskieSkandal w Eysses
O relt.wi" w francuskim ustawo, 

dawstwie dla nielvtnich
„Eysses" stoi nagle w świetle jupiterów opi­

nii publicznej, kampanie prarowe, zaprzecze­
nia , interpelacje parlamentarne, komunikaty, 
jrizyty ministrów

Wydaje się, jakoby ten duży ponury budy­
nek przeznaczony dla poprawy umieszczonych 
w nim małoletnich, spał dotychzar snem zaklę­
tym i ocknął się teraz nagle przy huku grzmo­
tów i błyskawic. Cała tragedia i hańba Eysses 
polega na tym, że wychowankiem tego zakła­
du poprawczego rekiutują się zarówno z ma­
łoletnich, zaniedbanych, opuszczonych i osie­
roconych, jak i elementów zbrodniczych, za­
sądzonych przez sąd przysięgłych. W  tym sa­
mym pokoju, pod opieką tych samych wy­
chowawców przebywają dzieci, które udeały 
z domu, lub skradły funt jabłek, jak i dzieci, 
które wymordowały całą rodzinę (istnieją i ta­
cy wśród wychowanków).

Opiekę nad tymi młodocianymi nie sprawu­
ją ludzie o wykształceniu pedagogicznym i psy­
chiatrycznym, ale emerytowani podoficerzy.

Gdyby się o tym nigdy nie pisało, ani nie 
wspominało, moźnaby jeszcze od biedy zrozu­
mieć, że w kulturalnym kraju mogą istnieć po­
dobne stosunki. Instytucje te jednak bywają 
stale atakowane, mówi się stale o „Bagnes 
d‘enfants", ź p „  się gruntownego zbadania i 
luiicny a także złagodzenia przestarzałego sy­
stemu. W  ciągu ostatnich trzech lat pojawiły 
się trzy książki o zakładach poprawczych dla 
młodocianych, krytykujące bardzo ostro te in­
stytucje. Jakie było echo tych książek? Kilka 
artykułów w prasie, kilka życzliwych omó­
wień Poza tym nic. Żadnej interpelacji w par­
lamencie, źadnvch locho i le i.
„ZE WZGLĘDÓW PEDAGOGICZNYCH"...

Zakład poprawczą w Eysses uchodzi za 
twierdzę kamą dlp ciężkich przestępców r. Tym­
czasem wedle statystycznych danych, na 2±8 
wychowanków, tylko 25 zasądzonych, jest .przez 
są^y. Wśród tych jest pewna ilość wypadkoir 
krynńnalno-znrodniczych,: ale połowa z tyci 
skazańców popełniła drobne przestępstwa. Je­
den z nich n. p. skradł z polecenia matki, słoik 
inarmelady. Gdyby był pełnoletni, dostałby kil­
ka dni więzienia z zawieszeniem. A że jest ma­
łoletni, skazuje się gc „ze względów pedago­
gicznych" na pobyt pięcioletni wśród przestęp­
ców, iułszerzy, często zboczeńców, ażeby w ten 
sposób dopełnić „jdnkacji". Reszt i wychowan­
ków z Eysses, nie stawała w ogók przed rądem 
karnym. Przestępstwa, które mają na sumie­
niu, to włóczęgostwo, to znaczy, że albo uciekli 
z domu, lub od swoich opiekunów, u których 
umieścił? ich Assistance Publiąue, gdzie nir 
mieli jeść do syta, albo wreszcie, że zostali 
przez własnych rodziców wystawieni na bruk, 
$o się też dość często zdarza.

Trzeba przyzna, że nie jest łatwą rzeczą 
kierowa* 218 chłopcami, wśród których znaj­
duje się kilka jednostek na prawdę nie popra- 
jęnych.

W  Eysses posługiwano się często karami 
dyscyplinarnymi. Jeśli wychowanek był nie­
posłuszny albo  ̂krnąbrny,dostawał pewną ilość 
godzin albo dni „cachot", to znaczy umieszcza­
no go w karnej celi. „Cachot44 jest to cela bez 
okien i bez pryczy — więzień musi spać na po­
dłodze. Poza tym dostaje tam i żywnościowe 
racje karne, a więc w pierwszych trzech dniach 
dostaje rano zupę, w . -“Udnie suchy chleb, 
wieczorem chleb i zupę. W  następnych dniach 
rano i w południe zupę i tylko wieczorem su­
chy chleb. A  specjalnie krnąbrnym wychowan­
kom zmniejszało się i racje wody.
„CACHOT NR 1944,

Istnieje w Eysses; cela dla specjalnych poru- 
czeń. Jest to „cachot nr 19". Jest to culka tak 
niska, że nawet dziecko nie może w niej stać 
prosto, zupełnie ciemna i wilgotna. Wychowan­
ków, buntujących się w celi, wiąże się sznura­
mi. W  „cachot44 nr 19" obowiązuje zmniejszo­
na racja chleba. .

Ta cela już teraz ni« istnieje* Została zamu­
rowana —  ale nie przed pół wiekiem, ani na- 
jwćt wie przed rokiem, lecz — przed dwoma 
tygodniami,

gąrządził to inspektor Marg Ruęart, kiedy

przyjoc^ał na inspekcję do Eysses, ażeby się 
naocznie przekonać, czy te wszystkie zarzuty 
podnoszone przeciwko zakładowi polegają na 
prawdzie. Siedział w zakładzie przez cały dzień, 
rozmawiał z wychowankami bez świadków. 
Efekt tej wizytacji był taki, że zwolnił cały 
zarząd zakładu, kazał zamurować celę kamą. 
A później oświadczył przedstawicielom praty: 
„To .co widziałem w Eysses, należy do moich 
najboleśniejszych przeżyć i doświadczeń".

Równocześnie minister zdrowia publicznego 
zwiedził zakład Alettray i oświadczył oficjalnie, 
że persona! jest mniej niż wystarczający, bu­
dynek przestarzały i pozbawiony, koniecznych 
wygód, poza tym odrażająca brudny.

Go było puwodem, że równocześnie dwaj wy­
socy dygnitarze wybrali się na inspekcję za­
kładów dla małoletnich, zakładów, które od lat 
były najostrzej atakowane. Oto publicystr, au­
tor książki „Bagnes d4enfants" Aleksy Danan, 
wystosował do min. sprawiedHwości list o-
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twarty, w którym donosi, że osiemnastoletni 
wychowanek zakładu w Eysses, Roger Abel, 
zmarł wskutek wycieńczenia i niedoży wienia, 
trzymany był bowiem przez przeciąg pięciu 
miesięcy w celi karnej, przy zmniejszonej racji 
cbleba.

Po ogłoszeniu tego listu, kazał sobie minister 
przedłożyć dokładny raport z zakładu. A kiedy 
skończył tę lekturę, ogłosił komunikat, że per- 
sonal zakładu nie ponosi winy za śmierć wy­
chowanka.

Aleksy Danan opublikował dokładnie szcze­
góły wypadku, oświadczenia lekarza szpitalne­
go, który leczył chłopca przed śmiercią i za­
podania dyrekcji. Z tych dokumentów wynika, 
że Abel nie był przestępcą, ale zaniedbanym, 
nieposłusznymi chłopcem, który od miesięcy 
wykazywał syn ptomy choroby płucnej. Mimo 
to wystarczyła saarga dozorcy, aceby młodego 
chłopca na całe miesiące umieszczać w ciemnej 
wilgotnej celi, gdzie musiał spać na kamiennej 
pjśadice, a poza iyrr zmniejszono mu racje 
chleba. Dopiero, kiedy raz znaleziono go om- 
d!a’ep;o, został przeniesiony do szpitala, gdzie 
po kilku dniach zmarł.

,.ZA DUŻO PISANINY44.
Istnieje ministerialne zarządzenie, ygedle któ-

WYCIĆCZKI 
NA ŚWIATOWA WYSTAWĘ DO PARYŻA

Zbliża się termin otwarcia wystawy w Paryżu. 
Ta niezwykła atrakcja ściągnie tysięczne rzesze tu­
rystów z całego świata. Celem zapewnienia sobie 
wzięcia njziaiu w  wyc.eczkacli r Polski należy już 
olećnie ni? zwlekając, zgłosić swój udział w jęćuej 
Z wycieczek w  czade od maja do listopada b; r. 
W F.b.P. „AfcuGŚ44 WARSZAWA ul. WIERZBOWA 
f. 6, telefon 653-74 i KRAKÓW ul. SZCZEPAŃSKA 
1. 7. — teiefon 159-99, które udzieli porad i do­
kładnych informac” .

Biuro to organizuje również wycieczkę w maju 
do Londynu na uroczystości koronacyjne po przy­
stępnej ienie. .

UŚMIECHNIJ SIĘ
ODKRYCIE.

Pips sprawił sobie telefon. Kiedy wieczorni *vf a 
ca do domu, jego trzej chłopcy są rozentuzjazmo­
wani:

— Wiesz tatusia, telefon działa bez zarzutu. Przez 
cały dzień rozmawialiśmy z ludźmi, Ltórzy też ma­
ją telefon. Nawet z zagranicą. Telefon świetnie 
funkcjonuje.

ŁACINA
— Dlaczego lekarze w obecności pacjenta mów ią 

tyle po łacinie?
— Aby pacjenci już się przyzwyczaili do n rtwe- 

go języka.

rego nie wolno skazać wychowanka na dłużej 
niż na pięć dni w karnej celi bez wyraźnego ze­
zwolenia ministerstwa sprawiedliwości. Dyre­
ktor zakładu przyznaje, że nie stosował się do 
tego zarządzenia, bo to wymagałoby „za wiele 
pisaniny44.. Zapytam dozorcy, czy nie zac wa­
żyli nadmiernego ubytku wagi u Abla (stra­
cił ostatnio na wadze 20 kilogramów) odpo­
wiedzieli, że nie mogli tego skonstatować, bo 
w celi było ciemno. Natomiast lekarz zakłado­
wy, po zbadaniu uznał, że Abel nadaje się do 
dalszego „lcarr egc postępowania44.

Prawdopodobnie sprawa ta przyczyni się do 
zmiany ustawrodawTstwa dla młodocianych. Za­
murowano średniowieczną celę, zwolniono nie­
ludzkiego dyrektora, to jest wprawdzie dużo, 
ale zarazem i mało. Poruszona skandalem w 
Eysses opinia publiczna domaga się, ażeby 
młodociany, który popełni włamanie kasowe, 
albo napad rabunkowy, nie był wychowywany 
wspólnie z dziećmi, których całe przestępstwo 
polega na tym, że nie mają rodziny, albo że ich 
rodzice „zgubili4 ich prwnego wieczoru y  wy­
godny sposób na ulicy, chcąc się pozbyć po* 
prostu niewygodnego .ciężaru.

N T
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(idi) Produkcja ropy. 'W marcu br. wydobyto 
z kop**’ -  jasielskiego okręgu gór**iazego 1*67 cys­
tern ropy ($75 w lutym), w tym 375 cystern (3ov) 
ropy parafinowej. Ilość robotników zatradnio- 
Djch w przemyśle nafło«ym  tut ukręgu wynosiła 
3.230 (3.272), z tego w  ruchu wiertniczym i eks­
ploatacyjnym 280/ (285P) robotników stałych i  
364 (361) sezonowych, w  gazodiniarniach zaś 5C 
.(54). '■

Lowienono $ następujących otworów ropodaj­
nych:

z prod. 
dzienna

Jakvb 5 w  Bominikowica^h, głęb. 368 m 160 kg 
Franków / w  '.k ii głęb. 308 m 300 kg
£lźUota 14 w  Krygu głęb. 238 m 1.200 kg
Zgoda 5 w Krygu głęb. 429 m 2.000 kg
Maria 2 w K.ypm głęb. 414 m 2.500 kg
Henryk 43 w  tywu glęb. 346 m 3.000 kg
l,’! groda 18 w  JJygu głęb. 286 m 3.000 kg
Elżbieła 25 w  Krygu głęb. 281 m 4.000 kg

Pogłębiono następujące otwory:
z prod. 
dzienna

F'ora 2 w  iWiuloe do głęb. 456 m 2.000 kg
L iFa 7 w  Lipinkacu do glęb. 362. m. 505 kg 

Szyb „Górkd I” w  Górkach pogłębiony do 1.336 
m pozostał bez rezultatu.

Podjęto 4 nowe wiercenia, z których na uwagę 
zasługuje i odjecie nowego ruchu na szyue „Ga-* 
zolina I” JopJri „Dębica” w  Dębicy.
Jerzy 2 w  Kiygu 2awisza 4 w R »puy Podsk. 
Ad ■ 160 w Libuszy G-izdina I w  Dębicy

Ponadto podjęto pogłębianie s^ybu Nr y i i  ko­
palni „Polonia' w  Krygu.

W |0m51ttji zn-jdują się następujące otwory!. 
Roman 2 w  Iwoniczu. — Antoni 3 w Iwoniczu* 
Antoni 4 w  iwonifjpu. — Antoni 5 r Iwoniczu. 
Polonia nestituta I  w  woniczu. ... Mieczysław 2 
w  Brzezince, ~  Poznał 17 w  Krośnie. — Sam­
bor1 a 7 w Krygn. — baton 3 w  brabownicy §ta- 
rzens*iej. —  Graby i  w Grabcwnicy Staraeuskiej. 
Terwsa 2 W TorosKwce.

Odbudowa ciśnienia złoża. Na kopalniach w  
Harklowej s*osuje się odbudowy ciśnienia złoża 
przez Wtłaczanie powietrza do “ tworów, uzysku­
jąc przez to zwiększoną produkcję, dbchodząeą w 
niektórych wypadkach do 1220% (Ropita 14) w 
stosunku do przeciętnej produkcji z okresu przed 
stosowaniem oidbudowy ciśnienia. Odbudowę ciś­
nienia złota stonowano na kopalniach „Ropita” 
i „Minera a”, przy czym maksym ilne ciśnienie 
obracam się w granicach od 10 do 26 aim.

Stan wierceń poszukiwawczych w marcu przed 
stawia się następująco:
Zawodzie 3 w Gorlicach w glęb. 32 m r"ry 9”
Baska 4 w  Lazi mce w  głęb. 117 m rury 7”

(czasowo zastanowiono) 
Optej 2 w Laiime w  głęb, 209 m rury 10”
Las 2 w  Starej Wsi w  głeb. 221 m rury 12”
Podilon i  w  Targowiskach w  głęb. 363 m rury 9"
Heddy I w  Szalowej w głęb. 402 m rury 6"
Połlon-Pentna I  w  Pentnej w  głęb. 505 m rury 6” 
(spod otworu zabito w  głębokości 483 m, ruch

czasowo zastanowiono) 
Fełlnerówka I w Krygu w głęb. 536 m rury 7” 

(uzyskano w  marcu 18800 kg ropy) 
Muki I  w Kobylanach w głęb. 568 m rury 7”
Zehra I  w Niżnej Ląc© w glęb. 735 m rury 9”
Górki I w borkach w głęb. 1335 m rury 5"

Ogółem czynnych było 188 kopalń produkują­
cych ropę i gaz, oraz 6 kopalń wyłą a nie gazo­
wych.

Produkcja gazu wynosiła w  marcu br. 13,476.348 
m sześciennych gm.u (12,511954), z izego przero­
biono na gazouinę w 7 gazoliniarniach tutejszego 
okręgu 7,786 934 ui sześciennych gazu (6,430.336) 
uzyskując 314.293 (277.102) kg gazoL_ny. Z tej ilo­
ści oddan> ną :ynęk krajowy 63314 kg, (17.477) 
g:izjOiiny: *aś 211.103 kg rafineriom krajewym dló 
dałśżej przeróbki. Na uwagę zasługuje, f  odjęcie 
rucnii w nowej gazoliniarni Faworyt, oraz wzrost 
zapotrzebowania «zystej gazoliny na rynku kra­
jowym.

Ceny ropy nie uległy dalszym zmianom i kształ­
towi *j się na poziomie poprzednich miesięcy.

POD K7TTEM OSTRYM

Ostatnio mamy do zanotopyriła nowy , Sti >  
tek“ na gruncie częstochowskim, „ światek**, 
którego hoaowli nie mógłby d ę  powstydzić tam 
Streicher.,

Oto Nr. 89 „Gońca Częstochop skfago", który 
do niedawna nie gardził żydowskimi ogłezze- 
matm, przynosi następującą wiadomość:

CI "KAWĘ ZDJĘCIA FOTOGRAFICZNE 
„Jak nas informują, v „ .  ótce maj* być 

wystawione na pokaz pn' 'ic ray i  zamiesz­
czane w prasie fotógraiie tych wszystkich 
osób, które nie mogą się pozbyć przyzwy 
czajenia kupowania w sklepach żydowskich* 

lego  rodzcjiu ciekawe fotografie doko- 
nyv ane są już ca ulicach w snwrli wycho- 
drania „u epoprawnych“  z  paczkami t»  
sklepów żydowskich, a zaopatrzone hędi 
przy podpisie w przyjętą już narwę w  for­
mie popularnego epitetu44.

Zapowiedź „Gońca44 sprawdziła się o tyle, że 
w ciągu całego tygodnia dokonywane byty zoję 
cia fotograficzne przed sklepami żydowskimi, 
w chwili, gdy chrześcijcńscy klienci wychodzą 
z zakupami. „Bojówkami fotograficznymi“  
prr^toodzil znany no terenie częsta -howskih 
ONR-owiec, Euzebiusz Lajtner, kierownik 
przedświątecznej Jtcii bojkotowej.

W jednym tylko wypadku policja przytrzy­
mała dwóch „narodowych fotografówt*.

Efokir; fM lEWBSlysji gtganlŷ sysh
.“i/ft s M

Zj Dr>hoby™.a donosi nam nasz korespondent 
,(W): Sędzia orohobycki dr Jan Kanty Czyrek 
wydał w tych dniach książkę pod tytułem „Bu­
dowa nowy ch dróg wodnych". Autor rzuva ini­
cjatywę tworzenia kompleksu drćg wodnych. 
Punktom wyiśoia jest arteria idąca od Gliwic 
poprzez Katowice, Kraków, Rzeszów, Rndki, Ha­
licz do Prutu jako dopływu Dunaju aż do jego 
ujścia tj. Morza Czarnego. Do tej podstawy na- 
w.ąif ną zoslałany na zachodzie n!emiecka sieć 
wodna, na północ Dźwina a to poprzez Wisłę i 
jej dopływy. W ten sposób stworzoną zostałaby 
komunikacja bezpośrednia wodna na przewężeniu 
lądu europejskiego pomiędzy Bałtykiem a Mo­
rzem Czarnym. Korzyści budowy tego rodzaju

kanału wyrażałyby się ym, że przez PaLskę akie-
ro ,vaną zostałaby wymiana towarowa idąca z 
Niemiec, krajów skandynawskich i bałtyckich do 
Rumunii, całego zlewiska Morza Czarnego oraz 
Bliakiugo i Dalekiego Wicbodu. Autor oblicza 
czas trwania r>bót około dróg wodnych wraz z 
regulacją i uspkwmeme mca 2 lala. Suma łącz­
nych wkładów i ieniężnych obliozoną jest na kwo 
tę około 350,000.000 złotych. Cnrouzne zyski prze­
kroczyłyby półtora miliarda złotych. Do budowy 
tej zamierza wprowadzić autor drzemiące bez­
użytecznie siiy więźniów i bezrobotny /li. Książka 
przesłana na ręce czynników miaro lajnych wzbu­
dzi niewątpliwie szersze zainteresowanie,

Zmiana opłat por łowach za prace 
przeładunkowa w Gdyni

W sprawie projektowanej zmiany taryf opłat 
za prace przeładunkowe w porcie gdyńskim, Izba 
Przemysłowo - Handlowa w Lodzi zajęła stanc - 
wi&ko negatywne z uwagi na fakt, że projekt tej 
taryfy, która według otrzymanej informacji zos­
tała już częściowo wprowadzona w  życie z d iiem 
5 kwiJtnia br,, stanowi wydatni podwyższenie 
opłat za prace przeł-dunkowe.

W szczególność Izba zaznaczyła, że projekto­
wane inowaeje stworzą nową trryfę opłat prze­
ładunkowych, : awierającą szereg zasadniczych 
zmiajk kiore s^woftują obciążenie koszlow prze­
ładunku towarów w  porcie gdyńskim. Zmiany 
te są następujące:

skasowanie rabatu 26% dla firm spedycyjnych, 
będących członkami Związku Ekspedytorów P>r- 
tJfwy h  w  Gdyni, zmieshnie śtaw k za przesyłki 
pooiiej 3-ch tonn; podwyżka niektórych stawek

za prace przeładunkowe o ca 20%, zmiany spo­
sobu obliczania wynagrodzenia za rzeczywiście 
wykonane prace; podwyższenie utawki za waże- 

_ nie pojedynczych sztuk; wyłączenie odpowiedział 
ności przedsiębiorcy pr/ełaim.kowego za zmianę 
tiwaru pizy przeładunkach bezpośrednich; prze- 

j klasyfikowanie towarów do innej grupy taryfo­
wej.

Sudany te mogą siać się przyczyną kierowania 
niektórych towarów przez GdafJc, gdzie opłaty 
przeładunkowe kalkulują się znacznie taniej.

Interwencja w związku 
z  „Tygeśniem Kupca Polskiego44

Z Częstochowy pisze nasz korespondent; Jesz­
cze me przebrzmiały echa przedświątecznej akr*' 
bojkotowej, jeszcze nie zatarły się kupcem żydów 
skini obrazy „pikietowania” a znowu czeka Czę­
stochowę inowaeja: 'lydzień Kupca PULskiego.

Cii tego „tygodnia’* jest przejrzysty, a ternda

jego wyznaczony został rrowu na lyyzien pozed* 
świąteczny tj. na okres.przed Zielonymi Śru- lm i

W związku 'u tym udała się do Warszawy de­
legacja Częstochow, óddz. diwny h kupców i tam 
u władz najwyższych wskazała na niebazpieczeń* 
stwo giużąće knp octwu żydowskiemu.

Jali się dowiadu jemy, żądaj za delegacji maft 
być pomyślnie załatwione eh. ze wydane ma byś 
r ,rzą ’ze.iie, zakazujące „i-ikietawania”  sklbpów 
i straganów żydowskich.

Księgowanie zwrotu towaru
Władze skarbowe sprawdzając księgi handlo­

we pewnej firmy uznały je za nieprawidłowe dla 
tego, że firma nie zaksięgowała wysyłki a nas 
tępaie zwrotu towarów. W teku postipofwnnH 
wymiarowego podatnik wyjaśni., że jeśli chodzi 
o jeden wypadek, to wówczas klient zwrócił do 
wymiany kupiony poprzednio trwar, w  drugim 
zaś wypadku chodziło o zwrot przesłanej klien­
towi dc wyboru kolekcji pewnego towaru. Te 
wyjaśnieni** władza skarbowa uznała za niewy­
starczające.

NTA. o który oparła się sprawa orzekł, ii  
zwrot towaru przesłanego do wymiany wskutek 
reklaameji, jak również wysłanie klientowi, to­
waru do yybon nie są takimi zdarzeniami, któ­
rych r .ezapisanie w uzienniku czyniłoby ksęgji 
nieprawidłowymi. Y/ysłame bbwHem towaru do . 
wyboru nie jes; transakcją, a pn-zy wymianie to  
waru pierwotna sprzedaż była zaksięgowana. Z 
tycb względów NTA uchylił orzeczenie władzy 
wymiarowej (L. rej. 3811/34).

Obłożenie aresztem konta 
sowJetkiege przedstawicielstwa 
handlowego

Od dłuższego czasu toczyły się zawiłe procesy 
cywilno pomiędzy - sowieckim przedstawiciel- 
siwem hardiowym w Warszawie a b. konsulem 
Peru Samsonem Mik.mńskim. Tłem tych procesów 
była sprzedaż rcizn nitych tov, irów sprowadza­
nych i Rosji przez Torgpredstwc Ostatnio w 
wydziale cywilny n .lądu Okręgowego lapadł wy 
rok ^asądcający kilka tysięcy złotych ics»1ów 
na tzecz b. konsula. Miklciński .kierował sprawę 
do komornika XI rewiru i  ' “szedł rzadko (po­
tykany wypadek obłożenia aresztem konta bas 
kow go placówki handlowej obcego państwa. Wl 
myśl obowiązujących przepisów, misja handlowa 
Z3RR nie korzyUa z eksterytoritlnoścf pngf pro­
wadzenia transakcji handlowych,
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Int. TOBIASZ WEXNER
Rzędowo upow. Cywilny Inżynier Budowniczy, 

Architekt i  Budowniczy 
Biegły Sgdowy na okręg S«du Apelacyjnego 

w Krakowie, prowadzi obecnie 
BIURO PRZY UL. PODWALE 2, TELEFON 117-88 

(Telefon mieszkania 141*21 > 
w  zakresie budownictwa mieszkaniowego i osiedli, 
budownictwa przemysłowego, dróg i kanalizacji. 
Prospekty — kosztorysy — porady — ekspertyzy — 

kierownictwo budowy. U lik

rś K a & ia n in k
KWIECIEŃ

25
Wschód słońca 

4 g 13 m

Zachód słońca 
18 g 32 m

N I E D Z I E L A  14 IJar 5697

Holsza zniżka een ehteba 
i mąki żytnie}
. W  łączności a wejściom w  życie rozporządzeń 
określających przemiał tyła, Miejska Komisja do 
(wyznaczania cen przy współudziale reprezentan­
tów Urzędu Wojewódzkiego i Starostwa Grodz­
kiego przeprowadzała kalkulację cen mąki i Chle­
ba, na podstawie której prezydent miasta wyzna­
czył z ważnością od 26 bm. następujące ceny 
maksymalne)
„ mąki żytniej, przemiału 70%, za 100 kg zł. 84.75, 
za 1 kg w detalu zŁ 0.39, 95% za 100 kg zł. 29— , 
za 1 kg w  detalu zł. 0.31,

I  kg Chleba żytniego, pytlowego z mąki 70% 
zł 0.35, ciemnego tzw. morawskiego zł. 0.31, razo­
wego z mąki 95% zł. 0.30.

Winni żądania lub pobierania ces wyższych 
ulegną surowym karom administracyjnym.

Likwidacja blokady Domu 
Akademickiego

W najbliższym czasie nastąpić ma likwidacja 
blokady I Domu Akademickiego w Krakowie. 
Na razie nie wiadomo, jak przedstawiać się bę 
dile sprawa ta konkretnie* mowa jest tylko o 
tym, źe likwidacja nastąpi z początkiem przy­
szłego tygodni*-

Krwawy festyn pod Krakowem
We wsi Kokotów pod Krakowem odbywał się 

festvn, urządzony przez Stowarzyszenie Młodzie, 
ży \Viejskiej. Na festyn ten przybyło kilkudziesię­
ciu ułanów.

W  czasie zabawy doszło do incydentu. Grupa pa 
robików rzuciła się na ułanów, doszło do i/ójki, z 
której szereg osób wyniosło kontuzje. Obecnie sie 
demnastu uczestników tej bójki odpowiadało przed 
sądem krakowskim. Rozprawa zakończyła się wy­
rokiem uniewinniającym,

Zatrucie gazem świetlnym
W realności przy ul. Powiśle 4 w  Krakowie, 

zatruła się gazem świetlnym Anna Planeta, słu­
żąca. W dochodzeniach stwierdzano, że chodzi 
tutaj o nieszczęśliwy wypadek. Ofiarę wypadku 
przewieziono do szpitala,

18 WYPADKÓW ODRY W  KRAKOWIE
W Wydziale Zdrowia Publicznego Zarządu 

Miejskiego w Krakowie zgłoszono w ciągu ubieg­
łego tygodnia następujące choroby zakaźne; bło­
nica 5 wypadków, płonica 5, dur brzuszny 3, róża 
2, odra 18.

_ — <>•— *

m . WPISY DO X KLASY POWSZECHNEJ Ży­
dowskiego Towarzystwa Szkoły Ludowej i  Śred­
niej w Krakowie odbywają się codziennie od 9 
rano do 2 popoŁ w  biurze sekretariatu przy ui. 
Brzozowej L. 5. Przyjmuje się roczniki 1931-1930,

w.  < > -----
II  GROSZY czy to tak wiele 1 jak' często wydajemy 

macznie wiecej na rzeczy zbedne. 10 groszy tylko ko­
sztuje porcja Oromaltyny przy zakupnie opakowania 
yt  kg. A  przecież uczącemu eie dziecku, nerwowemu 
pracownikowi umysłowemu, pani domu przeciążonej o. 
bowiązkami gospodarskimi Ovomsltyna daje siły do 
praey, zapabiesa zmęczeniu, podtrzymuje ich dobre sa- 
Bopoczucie, l®9®k

Uroczyste otwarcie wystawy radiowej 
z okazji 10-leeia Rozgłośni krakowskiej

Wczoraj w południe w pięknie przystro­
jonych zielenią salach Starego Teatru w 
Krakowie odbyło się uroczyste otwarcie 
wielkiej wystawy radiowej, urządzonej w 
związku z 10-leciem istnienia krakowskiej 
Rozgłośni Polskiego Radia.

W  otwarciu wystawy wzięli udział liczni 
przedstawiciele miejscowych władz państwo 
wych i samorządowych, wojska, wyższych 
uczelni, sfer artystycznych, literackich i kul 
turalnyeh, prasy oraz zaproszonych gości.

Aktu otwarcia wystawy w imieniu Woje­
wody krakowskiego dokonał naczelnik wy­
działu samorządowego Urzędu Woj. Osiec­
ki, który wygłosił przemówienie, podkreśla­
jąc znaczenie radiofonii jako czynnika, po­
zostającego na usługach najszczytniejszych 
haseł państwowych i kulturalych, po czym 
na ręce obecnego na uroczystości dyrektora 
naczelnego Polskiego Radia p. Romana Sta­
rzyńskiego złożył serdeczne życzenia dal­

szego pomyślnego rozwoju polskiej radiofo 
nii staropolskim „Szczęść Boże".

Następnie w imieniu miasta przemówi! 
prezydent dr. Mieczysław Kaplicki, podkreś­
lając m. in. bardzo duży wzrost liczby ra­
diosłuchaczy w Krakowie.

Z kolei dyrektor Polskiego Radia p. Ro­
man Starzyński przedstawił zebranym wiel­
ki rozwój i postęp radiofonii i przemysłu 
radiowego w  Polsce.

Po przecięciu wstęgi przez przedstawicie­
la p. wojewody goście zwiedzali bardzo bo­
gatą w eksponaty wystawę.

Wystawa ta przedstawiająca najnowsze 
zdobycze techniki na polu radiofonii, pozos­
taje pod protektoratem wojewody krakow­
skiego Michała Gnoińskiego i komitetu ho­
norowego. W ramach wystawy od dnia 24 
do 30 bm. codziennie od! godz. 10 do 21 tran­
smitowane będą interesujące audycje,

Oskarżony o dziewięć przestępstw 
test przywódca napadu na Myślenice

Doręczony onegdaj inż. Doboszyńskiemu 
■— jak już o tym pisaliśmy —  akt oskarże­
nia obejmuje dziewięć przestępstw, o które 
oskarżony jest przywódca rebelii myślenic­
kiej.

W  pierwszym rzędzie mowa jest o zało­
żeniu bezprawnego związku zbrojnego na 
terenach powiatów myślenickiego i krakow­
skiego, któremu to związkowi Doboszyński 
dostarczył broni i nim kierował w  czasie 
ucieczki.

Dalej pozostaje Doboszyński pod zarzu­
tem nakłaniania do przecięcia linii tełefonicz 
nych na drogach Myślenice -  Kraków, My­
ślenice - Pcim i Myślenice -  Dobczyce, celem 
uniemożliwienia korzystania z tych urzą­

dzeń.
Odrębnym przestępstwem jest wtargnię­

cie na posterunek P, P. w Myślenicach i za­
branie stamtąd broni, a odrębnie skonkrety­
zowana jest sprawa zniszczenia urządzenia 
tego posterunku.

Mowa jest w akcie oskarżenia o wydawa­
niu poleceń przez Doboszyńskiego w kierun­

ku niszczenia majątku kupców żydiowskich i 
udzielania pomocy do tego przez dostarcze­
nie nafty, służącej do podpalania.

Osobny ustęp traktuje o najściu na miesz 
kanie starosty powiatowego Antoniego Bas- 
sary, dalej zaś mowa jest o rozbrojeniu i  
uprowadzeniu strażnika miejskiego.

Akt oskarżenia traktuje dalej osobno 
sprawę nakłaniania przez Doboszyńskiego do 
podpalenia synagogi, a w końcu konkrety­
zuje sprawę akcji zbrojnej i strzelania do 
policji w czasie pościgu oraz strzelania do 
straży granicznej, w czasie akcji pościgo­
wej.

Zapowiedziana na wczoraj konferencja 
obrońców Doboszyńskiego, nie doszła dio 

skutku. Dobostyńskiego odwiedził wczoraj 
jeden z endeckich adwkatów w Krakowie, 
który odbył z nim dłuższą rozmowę. We wto 
rek obradować będą w Krakowie obrońcy 
Doboszyńskiego z Warszawy i wówczas za­
padnie decyzja co do ev. wniesienia sprzęci 
wu w sprawie aktu oskarżenia.

Urzędnik kolejowy zastrzelił się 
w  biurze Dyrekcji P . K . P.

Wstrząsający wypadek zdarzył się wczo-l 
raj we wczesnych godzinach rannych w biu: 
rach Dyrekcji PKP. w Krakowie. O godz. 
6-tej rano zastrzelił się tam 40-letni Józef 
Wolski, asesor referatu ochrony kolejowej 
przy biurze personalnym.

Wolski przyszedł do biura o godz. 6-tej 
rano. Zapytany przez woźnego o przyczynę 
tak wczesnego zjawienia się, oświadczył, że 
ma do odrobienia zaległości. Służący wyszedł 
wówczas z biura, a gdy wrócił o godz. S-mej

zastał zimne zwłoki Wolskiego, leżącego na 
podłodze z przestrzeloną głową. Obok zwłok 
leżał służobwy rewolwer, którym Wolski 
popełnił samobójstwo.

Na miejsce wypadku przybyły władze 
śledcze, które wdrożyły dochodzenia. Podob 
no przyczyną rozpaczliwego kroku jest roz­
strój nerwowy. Zwłoki denata przewieziono 
do Zakładu Medycyny Sądowej. Zmarły o- 
sierocił żonę i dwoje dzieci.

Proces o nadużycia szkod-g P. 
doszedł wreszde do skutku

Swego czasu wywołała duże poruezenie spra 
we nadużyć na szkodę P. K. P> w Krakowie- 
Nadużyć tych dopuszczano się przy taksowa* 
niu i wypłacaniu recept dla pracowników kole 
jo wych.

W wyniku przeprowadzonych dochodzeń 
postawiono szereg oaób w stan oskarżenia, * a 
□a pierwszym miejscu aktu oskarżenia znalazł 
się Mieczysław Freund, retaksator Dyrekcji 
P. K- P- w Krakowie- 

Pierwszy proces wyznaczony byl na dzie- 
(3 ięć dni* nie. doszedł jednak wówczas do skut­

ku. Następne trzy procesy zostały również od-, 
roczone. Dopiero wczoraj rozpoczęła się ro­
zprawa, która tym razem ma szanse dojścia do 
skutku.

Nie ma na sali rozpraw głównego oskarżo­
nego Mieczysława Freunda, który zmarł W 
międzyczasie. Na wczorajszej rozprawie przęsłu 
chaao oskarżonych, którzy prawie że wszy6ęj 
zmienili swe zeznania, tłumacząc się inaczej 
aruiieli w śledztwie, gdzie byli , zdenerwowani • 
Otwarcie postępowania' dowodowego nastąpi 
x  poniedziałek-
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Pierwsza od 
w budżecie

Warszawa, 24, 4. Tymczasowe nurki ęeie 
mchunków skarbowych za rok budżetowy 
1 36 o l wykazują, że dochody wyirjsły w tym 
okresie 2,163*7b<i tys* zł., tj o 160,234 tyj. zł. 
więcej niż w roku budżetowym 1935/36* Zwyż­
ka ta wyraża cię zatem stosunkiem 7,99 proe.

Wydatki budżetowe wyniosły w omawianym 
okresie dotychczas 2,157-824 tys. z l,  a wraz z 
wydatkimi t> zw. okresu ulgowego wyniosą 
ponad 2*161 miln* zł., tj. o przeszło 105 miln. 
zł. mniej, niż w roku budź* 1935/36, obliczo­
nym w układzie iud*etu ńa rok 1936/37, przy

lat i nadwyżka 
państwowym

czym zniżkę wydatków wykazały prawh wszy­
stkie resorty.

W rezultacie wykonanie budżetu za cały rok 
1936/37, uwzględniają wydatki okresu ulgowe* 
go, jakie uskutecznione zostaną w kwietniu, 
maju i czerwcu 1937 r. na rachunek okresu 
budżetowego 1936 37, wykaże nadwyżką w 
kwocie około 2,4 miln. zł. Jest to jak wiado­
mo, pierwsza od szeregu lat nadwyżka budże­
towa. Deficyt za ckres budżetowy 193 o 36 wy­
niósł 163-362 tys. zł.

Ti jemnleze zatrucie dwóch -i* letnich 
chłopców w S tra a m i

Warszawa, 24. 4, (Sin>- Wczoraj wieczorem 
ł  czwano pogotowie do domu Nr* 23 przy ul. 
Szlacheckiej na Ma-ynnucie do dwóch 6-let- 
iiicn, chłopców. K tórzy  rzekomo spadli ze 
schodów, jak oświadczyli lekarzowi pogotowia 
Kjdzice. Lekarz pogotowia przewiózł dwóch 
chłopcowi Piotrowskiego i  Grobelski ego uo 

ambulatorium pogotowia. Grobelski zmarł w 
drodze, Piotrowskiego umieszczono w szpita­
lu, gdzie lekarze stwierdzili, źe uległ on zatru­
ciu, o czym zawiadomiono władze* Przesłucha­

ni przez policję rodzice chłopców zmienili swe 
zeznania i oświadczyli, że dzieci ich zatruły się 
szczawiem, zerwanym na sąsiednim polu. Ta 
wersja wydała się bardzo nieprawdopodobna* 
Zwłoki Grobelskiego przewieziono do prosek­
torium dla przeprowadzenia sekcji zwłok. Jed­
nocześnie poddano ścisłej obserwacji lekurskiej 
przebywającego w ezpftaln Piotrowskiego* Dla­
czego rodzice chłopców wprowadzili lekarzy w 
błąd, pozostaje zagadką.

Człowiek o fenomenalnej pamięci, który 
zapomniał lak się nazywa

Łódź. 24. 4. (G) Na posterunek policji w Toma. 
szowie MsTOW^ekim zgłosił się dziś jsk’ś męzi zyz 
na, cświadtzając, te zupełnie zapomnia jak się 
nazywa, kim jest, i w jaki . posób dostał się do 
Tomaszowa. Włada om znakomici* pięciu ję-jka- 
n ! i ma wyższe wykształcenie. Na szyi jego wi­
dniała duża czerwoni pręga, która powstała praw 
dopodobnie od sznura, n< którym się chciał po 
wiesić. Prz^pouinda! on sobie potem, że na skutek 
jakiegoś -.-‘wierne wpadł w stan depresji i 

żyde, Policja rozesłała telefochual sobie odebrać

nog-’amy wraz z jego rysopisem, na skutek L.ó« 
rych rgł j ił . ię ni policję jakiś pan, ośwst drnjąc 
te  jest to pr,'Wdopodobni s Karol Szulc, Łodzianin, 
który przez dłuż-zy czas prac w a ł rr piśmie „Neue 
Lodzer Zeitung“. gdzie odznaczał się nom- lalną 
pamięcią, Z Łodzi Szulc udał się do Warszawy — 
;dzue był korespondentem całego szerjgu njsm nie 

mieckich na prowincji. Do Tomaszowa Mazowiec 
ksego przybyć ma jego rodzina dla sprawdzenia 
jego tozsam >:ci.

in. Swiątastawski w Cieszynie
Katowice, 24. 4. fK). W dnii wczorajszym 

przyj-,chał do Cieszyna ona. Świętosławski, 
gdzie dokonał wizytacji Wyżwrej Szkoły Rolni­
czej. Wieczorem p. minŁter wziął udział w 
Święcie Li.su, wygłaszając przy tym dłuższe 
przemówienie.

Dzisiaj rano min. Ś więtosławski przybył do 
Katowic, gdzie oubyl dłuższą konferencje z wo­
jewodą Grażyńskim, po czym w towarcy&.wie 
naczelnika oświaty dokonał wizytacji szeregu 
szkół.

Koniec strajków głodo­
wych na kopalniach

Katow>e, 24. 4. (K ). Strajki diodowe i oku­
pacyjne na kopalniach „Prezydent Mościcki44 
i „Siemianowice44 zakończyły się. Na kopalni 
„Pr. Mościcki'4 strajkujący opuścili kopalnię 
około 20-ej zaś z kopalni „Siemianowice'4 wy-z- 
li ok -ło 2-ej w nocy. Przy opuszczeniu kopalni 
siemianowickiej okazało się, że brakuje 40 gór­
ników. Wywołało to rozpacz i silną reakcję u 
krewnych. Mistyfikacja została jednak zaraz 
wyjaśniona. Gka-ało się bowiem, ż«J górnicy ci 
wyszukali sob e ciepłe miejsce do sproia i me 
.wiedzieli o osiągniętym porozumifonir.

Oskarżeni o katastrofą myślowi: 
ką zwalają winą na dyrekcją kolei

Katowice, 24. 4- (K ) W dałbym ciągu prze* 
ciwko oskarżonym o spowodowanie strasznej 
katastrofy kolejowe; w Mysłowicach przesłu­
chano Kozła i Krzyżowskiego- Obaj winy 
9>ę nli„ przyznali, zwalająe wszystko nr dyrek­
cję ksirf

Jako pierwszy zeznawał dyżurny Jurosz. W 
toku pytań zadanych mu przez obrońców oka­
zuje się, że po katastrofie władze kolejowe 
podwyższyły ilość parowozów przctokowjnh. 
zwiękozono siłę światła aa * jronuch, przydzie­
lono pomocnika do obsługi stawideł, skasowano 
rozwiązywanie pociągów mieszanych na dwor­
cach itd. Dalsi świadkowie nic nowego do spra­
wy nie wnoszą. Dzbiaj r :no sąd w komplecie 
udał się aa miejsce katastrofy, gdzie przepro­
wadził w<zję lokalną. Sąd przesłuchał na miej­
scu ponownie wszystkich świadków oskarżenia 
przy czym badał pola widzenia maszynisty 
Krzyżowskifgo i rastawniczego Urbanka. Wy- 
roik zapadnie późno w nocy.

Komu przeszkadza 
biedny szewc Żółty?

Łódź. 24. 4. (G) Przy ul, Pomorskiej 129 mieszka 
w budce biedny szewc żydowski żółtj. Przed paru 
dniami otrzymał on list z pogróżkami, ażeby się 
wyprowadził z tej budki, gdyż w przeciwnym ra 
zie zostanie zabity. Dzćś otrz; mał znowu list o tre 
ści: Wynoś się stąd żydzie, dla ciebie nie ma tu 
miejsca, wynoś się, gdyz inaczej cię zabijemy. — 
List ter był podpisany Koło NN. Sprawę tę pi ze 
kazano do urzędu śledczego,

• # •
Łódź. 24. 4. (G) W arą A u  z roddźwiękami na 

terenie ZZZ gdzie, je’', wiadomo, część =W'=tz«‘t 
zgłoś h  akces do ‘ IZN p rzy jd ź?  w niedzielę do 
Łodżl b. premier Moa atsewski.

■ ,  8
Łudź. 24, 4, (G) W niedzielę o goiffy 13 odbędzie 

tię w Filharmonii zgromadzenie antykomunistycz 
ne, zwełane przez Federację Związków Obrońców 
Ojczyzny, na którym prz«nuwiać będzie ;n. in.

IStest* b. poseł F  jcsg fe

fil- p .

SabrnąGhttowa
zmarła dnia 24 kwietnia br., przeżywszy lat 45

Wyprowadzenie zwłok nastąpi dz,r w niedzielę 
dnia 25 kwietr a br. ogodz. S-ej popołudniu 
z cmentarza żydowskiego przy ul. Miodowej, 
o czym zawiadamiają

Mą£, Syn ! Rodzina.
Uprasza Sie o zanikanie 9’iłaiaaia rizpt 

fcon/Wencyjnych.

Zgon dra Karola Haiperna
W Stani lawowie zmarł nagle, przeżywszy 

67 lat znany filantrop i działacz żydowski dr 
Karol Halpero. Zmarły był w Stanisławowie 
bardzo popularną osobistością. Poświęcał on 
nie tylko siły * zdrowie, ale także i majątek na 
ce.e filantropijne* 3ył on w roku 1918 orga­
nizatorem Żydowskiej Rady Narodowej, ale te­
renem, ol1 którym najlepiej się czuł, była pra­
ca społeczna, w szczególności opieka nad dzie­
ćmi i sierotami żydowskimi* Z zawodu był rol­
nikiem, interesował się bardzo żywo sprawami 
palestyńskimi i był członkiem Agencji Żydow­
skiej. W szeregach żydowskich działaczy i pra­
cowników społecznych powstała dotkliwa i bo­
lesna luka.

Cześć jego ^auii^ci!
——- X -

Ptk. Koc jako świadek sądowy
Warszawa, 24. 4. (Sin). Sprawia o ?i,!esiawic- 

cie senatora Malinowskiego, który poczt! się 
dotknięty zarzu* uni, postaw: o yn i pod jego 
adresem prze zdńennik „Słowo Pomimkie bę­
dzie rozważania przez wydzfuł trzeci kamy sto- 
ł szncgi Sądu Okręgowego onia 18 r^ja. M. io. 
jako świadek został mwołany płk- Koc.

Delegat tfan Zeelanda 
przybędzie do Waiszaw?

Warszawa, 24. 4* (Sin). W najbliższym cza­
sie przybyć ma do Wnnezawy specjalny delegat 
premiera Belgii van Zeeland dla przeprowa­
dzenia rozmów na temat proVktc w ucj świa­
towej konferencji gospodarczej* Polska ma 
przy tym zamiar wysunąć także różne inne za­
gadnienia, m. in. zagadnienie emigracyjne*

Zniesienie „numerków szkolnych"!
Wi rszawa, 24. 4. (Sin). Ministerstwo WR i 

CcP rozważa obecnie możność wydania rozpo­
rządzenia znoszącegj obows | ek noszenia przez 
młodzież szkół średnich, ogółno*ks-ts łcąc.-ch i 
zawodowych turcz z numerami oraz z literami 
typu szkoły na lewym rękawie munduru, usta­
lonego rozporządzeniem ministra WR i OP.

Kłopotliwe zarządzenie
War-zawa, 24. 4* (Sin). Na drzwiach wej* 

s.aowych do S> G. H< ukazało się zarządzenie 
rektora treści następującej: Przynoszenie do
gmachu i na teren sukolny teczek, walizek i 
paczek je»t wzbrenione. Wozm przystąpili w 
sobotę do pilnego przestrzegania tego zarzą­
dzenia i odbierali studentom wszystkie paczki 
przez nich przynoszone. Zarządzenie to jest o 
tyle kłopotliwe, że wykłady wymagają przyno­
szenia przez studentów wielu pomocy nauko­
wych*

Czy powstanie województwo 
Sandomierski1!!

Warszawa, 24* 4* Jak mformtrą, w Min. Sjtr.. 
Wewnętrznych dyskutuje się obecnie &p* *
Utworzenia województwa sandomierskiego. Mo** 

. fywem tego jest szereg anomalii administracyj- 
j uj oh, krępujących normalny romwój Sandomie* 
I rza i całej okolicy*
I Prac- t< ulegną przyśpieszeniu w związku i  

wykonywanym planem inwęłtycyJnyo%
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Endecki falsyfikat mowy 
posła Wagnera

.Warszawa, 24. 4. PAT. Biuro Sejmu R. P. ] o- 
munikuje: „Wai-szawski Dzieui ; Naporowy” w  
nr. t l i  z 23 kwietnia 1937 r .powołując się aa 
toruńską „Obroną Lrdu” i „Gazetą Gdańską” po­
daj rzekome przemówienie posła Edwina Wag- 
nerą wy głoszone j-kw y  na ostatnim posiedzeniu 
Sejmu w sesji ubiegłej, W przemówieniu tym pan 
poseł Wagner według t skstu podanego przez 
„Warszawski Dziennik Narodowy”, miał rozwi­
jać tezę, że prawdziwe zjednoczenie ncjodu musi 
być oparte na porozumieniu z gen. Hallerem ozy 
Paderewskim, z Dmowskim, Witosem i Korfan­
tym. Tekst ogłoszony, zaczerpnięty rzekomo se 
.stenogram" seimowego”, jest mistyfikacją i fa> 
syfikatem. Biuro Sejmu stwierdza, że ani poseł 
Wagner, ani też żaden z posłów przemówienia 
tego lub też podobnego w farmie i treści w  ogóle 
nie wygłosił. Poseł Wagner przemawiał na ple­
num Sejmu w dniu ?3 mar ja br. w dyskusji nnd 
ustawą o zapewnie-Ja pracy uczestnikom walk 
o niepodległość i przemówienie jego —  utrwalo­
ne w  sprawozdaniu stenograficznym i podane do 
wiadomości prasy w odnośnym diariuszu sejmo­
wym — nie zaw.era najzupełniej tych tematów 
które stanowią treść "mawianego falsyfikatu.

Komunikat oficjalny o wykryciu 
centrali hitlerowski.) w Austrii

Wiedeń, 24. Ł  PAT. Koórapilfcai: urzędowy 
potwia." v-1 wiadomość o aresztowaniu pewnej 
lisiby narodowych socjalistów i v-ykr» ńe eed- 
teału go ośrodka nielegalnego ruc.in rorodowo- 
socjalistycznego w mistnii. Ze znalezionego ma- 
terbłu wyraka, że centrala ta organizował ma­
nifestacje narodowo-socjalistyczme w Austerii w 
Amin urodzin k v cierna Hitlera, oraz że udaae- 
Uda dyrektyw w sprawie organizacji nowych 
r*anifv«t»cyj. dostarczając v tym celu pienię­
dzy i materiału propagandowego.

lansbury już nie liczy..
Londyn, 24, 4- PAT. Stamford Lanshury wy­

głosi 1 na zfrorna izudr L.ibour Party przemó­
wienie na temat swej ostatniej podróży do Ber­
lina- Oświadczył on m. in. że nie Uczy on na 
to, by światów* ^anffTencja odbyta się w na** 
fclJrzym cza "< me jest jednak wyLłu izone, 
i i  ustąpi wkrótce między Zainteresowanymi 
pańetwini określenie tjracinu jej zwołania-

Dziwaczny pomysł literacki
BcrUr 24. 4. PAT. .JBeriiner 2tg.“ donos! 

z Łon Angdee o dziwacznym pomyśle Iiurac* 
kim. Pewien pisarz amerykański naizwiskicm 
Wright po 10-1- siej pracy napisał pow iść, w 
której nie motyk* się r.ni r&cr gTtgra „e", nale­
żąca w języku angielskim n Lśnię do najczęst- 
-szych. « k dotąd, pracowity dziwak nie znalazł 
wydawcy.

Wszędzie ich kochają. . .
Londyn, 24. 4. PAT. Agencja Reutera donosi 

z Rio de Janeiro, że tóy zahamować^ rozwój 
narodowego socjalizmu w poh: dniowej Brazy­
lii, tworzone są nowo garnizony w miastach, 
zamieszkałych głównie przez Niemców, zwłasz­
cza w st~ue Santa Cathari"a.
Wiedeń, 24. 4. PAT. Tutejsze koła miarodaj­

ne nia otrzymały potwierdzenia w:adomości, 
podmie; przez prasę włoską, o mającym jako­
by nastąpić przytączensu się austriackich nar- 
socjalistów do frontu ojczyźnianego i „wtatu- 
alnym udziale ich w rządz :h. Kort pondent 
ffavasa zaprzecza tej wiadomości, i rwierd > 
ją b, że porozumienie się w tej spra ne * bqdąm 
ą w drodze delegacją austriacką nie było mo- 

tiiwe•

Wnuk cadyka bełzkiego 
popehtnł samobójstwo

Lwów, 24. 4. (B). Wielkie wrażenie .. _
kich kołach Lwowa wywołała wiadomość o za­
machu samobójczym 33-letuieg S: ymona 1 to- 
kacha, syna aieźyjąsego już dziś cadyka z N r  
wtarli i wnuka rabina c  lo! rórcy helskiego. 
Wczoraj Iłokach przyszedł do rytualne? łaźni 
i tam ni oczach wielu kąpiąJycfa sit Żydów w 
zamiarze samobójczym oblał się wła* n i 1 tą- 
cej wody. W stanie bardzo ciężkim o iwieziouo 

do jzpiiala. Doznał on oparzeń trzeciego 
•topuL i stam jego jest beznadziejny.

Austri ii podkreśla niezłomnie 
swą suwerenność

Jak to Massotini chciał Scfcischniggowi wpakować
kilka hitterewcówf

:(Specjalna służba informac, „Now, Dziennika4*)

Wiedeń. 24. 4. JB) T\> powrocie swym z 
Wenecji przyjął kanclerz Schuschr"*^ w  
dniu dzisiejszym przędstawśeiela „Politische 
Kcrrejpc ndenz", któremu udzielił wywiadu 
w sprawie echa, jakie rozmowy weneckis, 
wywołało w  prasie włoskiej. Schuschnigg o- 
wiadczył m. in. co następuje: W e wczoraj­
szym kctruindkacie o rozmowach w  Wene­
cji byio powiedziane, Ż3 mięć’ zy Mussolinim 
a nuć | cfoszło do porozumienia w  zasadni­
czych sprawach, obchodzących Włochy i 
Austrię. W  związku z tym czuję rię_ spowodo 
wany jwrórió uwagę na wczorajszy aity*
kuł Gayćy w  „Gic rhale dltalia’*, który uka- 
zaJ “ię bezpośrednio po ogłoozenr oficjalne 
go komunikatu o rozmowach w  Wenecji —  
W  artykule łym powieuriane jest, że naro­
dowi socjaliści w  Austrii zostaną przyciąg- 
u ifd  do ^rmtu Ojczyźnianego dla przyj ę- 
caa części odpowiedzialności za rządy Aus­
trią. Jest mi Tiadomo —  oświadczył Schu­
schnigg, —  że te wywody dziennika włoskie 
go, do uczące spraw czysto wewnętrzne^ po 
Fityki Austrii znalazły silne echo w  opinii eu­
ropejskiej i mogą doprowadzić do wysnuch 
wniosków całkowicie sprzec znych z wytycz 
nymr rjszej polityki 

Dalej kanclerz Schuschnigg w  ostrych s?o 
wach zwraca się przeciw wspomnianemu ar 
tykułowi Zdaniem Sc'.:uschnigga,w związku 
z tym priykułem należy uzupełnić wczoraj, 
szy komunikat oficjalny o rozmowach we 
neckich i oświadcza, że pełna suwerenność 
Austrii w  tym komundkeeće nie została stwie

rdzona, ponieważ rr^mert ten, jalto san 
przez się zrozumiały nie potrzebował oficjał 
nego potwierdzenia. Dlatego w  oficjalnym 
oświadczeniu dzisiejszym, rząd austriacki 
stwierdza, że protokoły r n de zachowu­
ją swą pełną ważność w  odnissieniu do nie 
zawisłości Austrii, i że w  każdym razie za 
gadnierdem czyste wwnętrŁiym  Austrii 
jest wybór środków, wedle których mjstąpió 
ma regulacja stosunków wewnętrzpo pohty 
cznych.

Przyciągnięcie naro dowych socjalistów do 
rządr nie jest w  tej chwili brane w  rachułrg 
—  oświadczył kanebrz Schuschrigg,

• . •
Londyn. 24 4. (BJ Dzisiejsze d lec .i^d, n> 

mawiając wyniki rozmćr were-dden nazj’ 
wają je „podwójn j grą Muc soliniego" p rzed 
i po konferencji w  Wenecji, Także ogóh a  o- 
pinia kół dyplomatycznych Londynu idz^e v  
tym kbrunaai, że Schuschnigg podczas tej 
rozmowy z Mussolinim stanp mocno na 
stenowirku żądania pełnej wolności działa­
nia w  uregjlowamii' wewnętrzno politycz 
nych stosunków w  Austrii. Dlatego też M s 
solini dla podtrzymania swej przyjaźni z Nic 
mcami spowodował ukajanie się aortykuł5 
Gaydy w  „Giomale dltalia" w  którym z* 
powiada przyciągnięcie hitlerowców do rzą 
du austriackiego. Dykktator wioski miał za 
miar, według tej wersji, nanucd- Scnuschnf

gowi ową politykę, co mu się jednak nie ud# 
>.

Titutesea rusza s*ę z letargu
p o i i t y e z n e g o

(Specjalna służba informac, „Now, Dziennika")

Paryż. 24 4. (B ) Wczoraj przybył do Pa- 
ryża h, minister sprew zagr. Rumunii Jtule 
scu, który w  obemnścd posła rumuńskiego 
■w h ryżd’, ibył sezreg rozmaitych rozmów 
polityoznj ch. Interpel jącym go driennika- 
uom  Titulescu oświadczył, że przybył do

Paryża dla wzmocnienia swej egzystencji po 
litycznej. *

Dzisiaj Titulescu spożył obiad w  towarzy 
stwie premiera Bluma i łrancuddego minis­
tra spraw zagr. Dejx).°a. Z Paryża ma za­
miar Titulescu wyjechać do Londynu dla 
wygłoszenia sezregu odczytów. . ś

Centrala propagandy niemieckie! na Polskę:
Warjsawa, 24. 4. (Sin.) „Der Deutsche fn Po!on‘

; organ Niemców chrześcijańskich przynoś* informa 
| cje o utworzeniu we Wrocławiu centrali propa­
gandy niemieckiej na Polskę. Ministerstwo propa­
gandy nie mogło przeznaczyć .Ha cel .Iw pr.wagan 
dowych w Polsce żadnego dzi m ika  w Berlinie,

postanowiło za tym wruccnić fr«nt przez prowa" 
dzenie pa-o^agandy w organie partyjnym jakim 
jest „Scblesiscbe Tagesztg.” . We Wrocławiu orga 
nizrtorem i szefem tej propagandy jest pochoazą. 
cy z Wieli:opokki radca iJer.tdt.

yNlewykryci sprawcy1 zzmBrdGwali 
akademika żydowskiego

uwów, 24. 4. (B). Z Brzeżan donoszą, że nie- J sza Fiieda, którego pobili laskimi po głowie. 
w>'ki-yci >pr-*v jy naprdl: w bram1 ‘ pewnego W wyniku odniesionych ran w kilka rodzin po 
domu Kosowej na akciibmil-: żydowskiego Her- * tym Fried zmarł. Dochodzenia w toku.

Madryt wrbiera burmistrza..
Kadryl 24 4. PAT. Ztii"madzenie delegatów 

lertyj n«Siodiząj;jh w nklad fnntu ludowego, 
dokonało wybrną burmistrza miaola Madrytu. 
29-ma glosami ua 30 wybrana burmistrzem Rafa­
ela Enbe de la Plata ,który dotychczas był pnze* 
woakiccjrgm delegaei: p iw incj, Madrytu i na- 
leiy do partii eocjalistyczaiej. DotycL^as stano­
wisko burmistrza Madrytu piastował Cayetane 
Redonde, również członek partii socjalistycznej.

* • • •
Perpignan. 24. 4. PAT. Dwa tr cymo tor owce bom 

nardc v ly dziś Culem, SamoHy r.sciljr gonad

40 bomb, z których 20 padło w pobliżu wiaduktu 
a 2 na mos*. Bomby i !  nie wybuchły. W okolicy’ 
cmentarza padło 18 homb uszkadzając m in. mosi 
kolejowy nad rzeką Lam«ga w pobliżu wsi Vi* 
Bertram. Ofiar w ludziach nie zaiotowuno, jedr. j a  
wiele uomów zostało zniszczonych.

Krwawy słrajk w Kikucie
Kdk.ta, 34. 4. PAT. 13 policgantów i trzech 

przywódców Labour Party odn os* j  rsny w c ł • 
sie starcia, wywołanego przeę strajkujących f  
bo*!uiików tutejszych przędzalni. Aresztowań 
JJ, osób, Do su tku przyjląpily 34 przędzalrtie
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Min. Swięiśosławskl Cto młttizieży
w rocznicą zgonu Marszałku Piłsudskiego

Wąrszawa, 24. 4. PAT. P. minister wyznań 
religijnych i oświecenia publicznego prof. W. 
Św ętosławski wydał następujące zarządzenie w 
sprawie uroczystości żałobnych w dniu 12 ma­
ja 1937 r.:
t „Drugi rok mija d dnia zgonu Pierwszego 
Cd-nszaS:a Polski, Józefa Piłsudskiego. Dzień 
12 maja jest dniem narodowej żałoby a zara­
zem głębokiego zastanowienia się, czy koźdy 
z nas należycie spełnia swe obowiązki wzglę­
dem ojczyzny. Zwracając uczucia i myśli ku te* 
mu który całym swym życiem, poświęconym 
wyłącznie dla s'użby ojczyźnie, zostawi! przy­
kład, jakim być pov, uien prawdziwy ©bywati 
Pokk, pokolenie dzisiejsze powinno wwrzeć w 
siebie i sprawdzić, w jakim stopniu wielki te­
stament Marszalka Piłsudskiego jest w nas i 
przez nas samych realizowany.

Twarda i surowa ocena dokonanych i doko* 
oywanych p<*zez nas prac, kontrola naszych za­
mierzeń. nierlomność naszych postanowień, 
zmierzających fcu dobru i chwale ojczyzny, sku­
pienie wszyjtl ich sił, na jakie nas stać, wytę­
żenie ich w jednym wskazanym przez Niego 
kierunku —  to najlepsze i najgodniejsze formy 
uczczenia pamięci Tego, który, gardząc czczy*

mi i pustymi formani zewnętrznymi, szukał 
w źydu Sr/ego narodu zawsze i przede wszyst­
kim wielkiej treści.

W poczuciu powagi przeżywanego dnia, my­
śli i uczucia nasze skupić się winny kulo posta­
ci Tego, który nau w dniu 12 maja 1935 r, o* 
purcił.

Dzień ten powinien być wolny od nauki aby 
młodzież szkolna w granicach odpowiednich jej j 
wiekowi mógł. zastanowić się nad realizacją 
programu Wielkiego Marszałka przez własną 
pracę w życiu.

Młodzież szkolna weźmie udział w nabożeń­
stwach żałobnych, organizowanych w ramach 
ogólnych uroczystości .żałobnych, a tam. gdzie 
takich nabożeństw nie będzie —- w szkolnych 
nabożeństwach żałobnych.

Po nabożeństwach we wszystkich szkołach 
należy zorganizować uroczystości szkolne, któ­
rych program ułożony być winien zgodnie z 
przytoczonymi powyżej wytycznymi.

W dniu 12 maja na wszystkich budynkach 
szkolnych należy wywiesić flagi państwowe, o* 
puszczone do połowy masztu i przewiązane 
krepą".

Dalsze akty terroru arabskiego
Jerozolima. 24. 4. (ŻAT) Niewykryci ter­

roryści przeleli druty telefoniczne długości 
100 m na linii Ber Seba—Jaffa,

W e wsiach arabskich okręgu Dżenin i Tul 
Karem policja wykryła duże ilości broni i 
•unumicji.

Na mieszkanie pewnego Araba we wsii 
litir okręgu jerozolimskiego terroryści ara 
scy rzucili dwie bomby, z których jedns 
ybuebła nie pociągając za sobą ofiar w  
iziach.
W  Hajfie policja aresztowała iwóch Ara 

bów, podejrzanych o udział w zabójstwie o- 
ficera >olicji Baszti i s zeregcoca policji.

Komisarz okręgu tyberiadzkiego Andrews 
przybył do wioski arabskiej Mitir, na którą 
nałożono karę zbiorową w wysokości 180 f. 
za porwanie blisko 100 sjtuk doborowego 
bydła z żydowskiej kolonii jjjliopeh. Kilku fel 
łachów osadzono w  areszcie. W e wsi pozo­

stał mały oddział żołnierzy. Jednocześnie po 
licja aresztowała pewnego Araba, który w , 
czasie zeszłoroczny „h rozruchów dostarczał; 
broń i amunicję dla członków band terrory • 
stycznych. Araba owego zwolniono za kau j 
cją 300 funtów. Pozostaje on pod nadzorem 
poli oji.

W  związku z obchodem Ncbi Musa dosz; 
ło do bójki międizy zwolennikami Hussei- 
nich i Naszaszibich w Nablus, Trzech Ara- i 
bów jest rannych. |

Jerozolima, 24. 4. ŻAT. W Teł Awiwie odby* 
to się zgromadzenie żydowskich właścicieli lo­
kali handlowych i warsztatów w Jaffie, którzy 
na początku zeszłorocznych rozruchów opuści­
li to miasto. Zebranie poświęcone było sprawie 
odszkodowania, którego domagają się od rzą­
du, jak również pomocy ze t trony instytucyj 
żydowskich. Dla kontynuowania akcji rewindy* 
kacyjnej wyłoniono specjalny komitet.

Doniosły komunikat Anglii i Francji
w sprawie neutralności Belgii

a) obrony granic Belgii przy i życiu wszy* 
s+kich jej i iłj przeciwko jakiejkolwiek napa­
ści lub inwazji oraz zapobieżenie, aby tery­
torium Belgii w celach napaści przecieku 
innemu państwu mogło być użyte dla prze­
marszu lub jako baza operacyjna na lądzie, 
iiiorzr. lub w  powietrzu

b ) Zorganizowana dla tego celu obrony 
Belgii w skuteczny sposób.

t ‘ Ponawu ne zapewnienia wierności Bel 
gii dla paktu’Ligi Narodów i zobowiązań, 
akie nakłada on na członków Ligi.

3) W  konsekwencji, uwzględniając przyto 
ezone powyżej postanowienia i zapewnienia 
rząd Zjednoczonego Królestwa i rząd Repub 
liki oświadczają, że uważają Belgię obecnie 
za zwolnioną od wszystkich zobowiązań, ja 
kie zaciągnęła ona wobec innych, a wynika­
jące bądź z traktatów w Locamo, bądź też 
z zarządzeń, przyjętych w  Londynie 19 mr r 
ca 1936 r. oraz, te  utrzymują w mccy w od' 
niesieniu do 3elgii zobowiązania udzielenia 
pomocy, do których rząiy te wobec Belgii 
zobowiązały się w  powyżej przytoczonych 
dokumentach.
4) Rząd Zjednoczonego Królestwa i rząd 
Republiki zgadzają się w  tym, że zwolnienie 
Belgii z jej zobowiązań, jak to przewidziane 
jest w  punkcie 4, w  żldnyii stopniu nie 
wpłynie na istniejące pomiędzy Zjedn. Kró- 
fóstwem a Francją zobowiązania wzajemne 

Belgijski minister spraw zagr. zakomuni­
kował ambasadorowi JKM w Brukseli w

Londyn. 24. 4. DAT. Wspólna deklaracja 
złożona dziś w południe w Brukseli przez 
ambasadorów brytyjskiego i francuskiego, 
belgijskiemu ministrowi spraw zagranicz­
nych, brzmi jak następuje:

W  myśl inat.'ufccyj, otrzymanych od swo­
ich rządów ambasador JKM i ambasador 
francuski mają zaszczyt złożyć rządowi bry 
tyjskiemu następujące ośw iadczenie:

1) Rządy Zjednoczonego Królestwa i ,Pó.ł 
nocnej Irlandii oraz Republiki francuskiej, 
nie omieszkały w ciągu ostatnich pani mić- 
s-ęcy zwrócić pełną uwagę na pragnienie 
rządu belgijskiego, aby międzynarodowe 
prawa i obowiązki Belgii zostały wyświetio 
ne w tych dziedzinach, w  których okazało 
się to konieczne wskutek geograficznej sy­
tuacji Belgii i wskutek zwłoki? jaka w  dal­
szym ci-igu jeszcze może trwać, zanim na­
stąpią rokowania i zawarcie paktu ogólnego 
mającego zastąpić traktat lokairneńskk

2) Rząd Zjednoczonego Królestwa i rząd
nubliki, pragnąc dać pełny wyraz źyczli-

)■
)° ____
kła rację:
3) Wymienione rządy przyjmują do wia- 

I oiności oświadczenia jakie rząd belgijski 
składał na tóma-t interesów Belgii, a zwlasz 

•a przyjmują de wiadomości:
1)” Postanowienie, wyrażone publicznie i 

rzy niejednokrotnej okazji przez rząd bel- 
jski oo do

Kombatatti żydowscy wobec
oświadczenia płk. Kowalewskiego

Warszawa, 24. 4. ŻAT. Zarząd glóm y Zwiąż- 
ku Żydów Uczestników Walk o Niepodległość 
Polski wydał następujący komunikat:

W związku z wywiadem, udzielonvm przez 
szefa sztabu O. Z. N. płk. Kowalskiego Zarząd 
główny stwierdza, że nie aglaszał żadnego ak­
cesu do O. Z. N. ani nie prowadził rozmów z 
przedstawicielami tego obozu od chwili ogłosze­
nia deklaracji ideowej płk. Koca.

Celem ustosunkowania rię Zvrts;zku do ogło­
szonego wywiadu zwołane zostało na dzier 2 
maju br. plenarne podedzerie Zarządu główne­
go Z wiązł u wraz z pr^sesaufi wszystkich okrę­
gów i oddziałów,

Warszawia, 24. 4. ( Ą ) j  Ostatnie oświadczenie 
płk. towilewsikiego w sprawie niepizyjmowa- 
nia Żydów do ONZ-u uderzyło jak grom w 
Związek Żydów Uczestników Walk o Niepo­
dległość Polski, Większa część członków Związ­
ku miała już, jak się dowiadujemy, podpisane 
deklaracje o wstąpieniu do OZŃ-u. Obecnie de­
klaracje te zostały zni&zczw s. Odwołano też 
zjazd ostatnio założonej „Organizacji Żydów 
Pokkicli'4, który miał się odbyć 5 maja.

rs u lzii w  klasztorze
Fra ta s zjtu ś tf w  Nlemczecb

Berlin. 24. 4* PAT. Pisma partyjne donoszą, 
że duła Ś bin. odbyła się w klasztorze oo. Jjjran- 
ciaskauów w Fraubergu w Fałdzie rewizja, pod­
czas której znaleźć miano bogaty materie! do* 
wodzący nielegalnej działalności zakonu.

Bwl-laik Donafus uznany został przy tym, 
jak podają pisma, za je ir  ego z moralnych straw 
ców' kampanii antyhitlerowskiej, prowadzonej 
w Ameryce przez kola żydowsko-markoistow- 
skie.

Franciszkanin ten przekazywał do Ameryki 
sprawozdania, zakwalifikowane prrez władze 
niemieckie jako Greuelpropaganda i zdrada 
stanu. Jeden z listów, wysłany ?0 lutego br. 
mówił o więzieniach i obozach koncentracyj­
nych w Niemczech.

Nuncjusz papieski 
u min. Neuratha

Berlin. 24, 4. PAT, Nuncjusz papieski o- 
dwiedził wczoraj min. spraw zagr. ■.izeszy v. 
Neuratha. W  kolach dobrze poinformowa­
nych sądzą, ze nuncjusz ndpteski prosił min. 
Neuratha o kilka wyjaśnień niektórych jkm 
kłów noty, wręczonej niedawno w  Watyka­
nie przez ambasadora R/esr j  w  wyniku o* 
głoszenir encykliki papieskiej przeciwko na 
rodowemu socjalizmowi,

JfcrcAiice podpalenie domu 
tydowskiapo r-ie k a k a

Radom, 24. 4. ŻAT, „Ntewykryei ®prawcy“  
podpalili w nocy z czwartku na piątek dom 
mieszkalny oraz wszystkie zabudowania gospo­
darskie Pejeucha Akennana, jedynego żydow­
skiego mieszkańca wsi Słowne w po w radom­
skim

Domownicy spali i zdołali się uratować tylko 
dzięki temu, że jeden z sąsiadów zauważył o- 
gień i chcąc zbudzić śpiących wybił kamieniem 
szybę. Z dobytku nie zdołano jednak niczego 
uratować. Doszczętnie spłonął dom mieszkalny, 
obora, stodoła, kurnik, krowy i konie. Ogólna 
suma strat przekracza sumę zł. 5.000.

Bukareszt, 24. 4. PAT. Minister spraw zagra- 
nicznydi Beck przyjął dziś na audiencji posła 
francuskiego w Bukareszcie oraz następnie po­
sła jugosłowiańskiego w Buks,? ’szcie.

odpowiedzi co następuje 
Rząd królewski z wielkim zadowotenaem 

przyjął do wiadomości deklarację, zakomu­
nikowaną mu dzteiai pr/ez rząd Zjednoczo­
nego Kró.estwa W . Brytanii i póki. Irlandii, 
Dziękuje on Zjednoczonemu Królesłwu go, 
rąoó za to zawiadom,*,nie.

Równobrzmiące podziękowanie s kierowa 
ne zostało również do ambasadora Ir&ncus- 
kiego w Brukseli.

Powyższa deklaracja brytyjsko francuska 
zakomunikowana zoi tanie Lidze Nąrodóws 
cekin zarejestrowania.
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Krnihia lw ow ska
DY£U5Y LEKARZY I  A ,JTEK:

Dziś mają dyżur dzienny lekarz: Wolfram 
Szymon, Friedlema 1, tel, 127-88; Kełhofer Artur, 
KrasińsKiego 4; Kur,, Zygmunt, Sandomierska \ 
tel. lto-40; Redo Aleksander, Zamojskiego 29, 
tel. 182-57. — dyżur nocny: Bieberstein Ludwik, 
Rejtana 10, teł. j79-0&; Owczyński Tadeusz, Lu­
bicz 34, tel. lo8-26; Pinkusfeid Regina, Sebastiana 
7, tel. 116-88; Sokołowski Adam, Basztowa 24, tel. 
14 >,-04.

Dziś mają dyżur dzienny i nocny apteki; Synek 
gł. 22, Floriańska 15, Karmelicka 23, Aleja 29 Lis­
topada 17, Dietla 76, Senatorska 5, Rynek Pod­
górski 9. —- Tylko dzienny dyżur: Rynek gł. A-B 
42, Gertrudy 1, K; owoderska 74, Madalińskiego 7, 
Krakowska 9, Mogilska 16.

WICEPREMIER KW IATKO W SKI 
W  MOŚCICACh 

Wczoraj wieczorem nadeaz i do Kraków* 
windomoić, że w dniu dzisiejszym przyb»dzie 
do Moście wicepremier Kwi-tkowski,. celem 
wzięcia udziału w odbywających me tam ivr o czy­
stość Lad .
OSTROŻNIE ZE ZBIÓRKAMI!

Dochodzą nas z różnych stron wiadomości, że 
ostatnio znowu nawiedzają kupców krakowskich 
różni osobnicy, powołujący się na poparcie — czę­
sto pisemne — lokalnych władz administracyjnych 
i domagające się datków na najrozmaitsze cele 
społeczne, wydawnictwa, anonse etc. Niejednokrot­
nie trudno jest odróżnić legitymacje prawdziwe od 
fałszywych, jak również cel społeczny od czysto 
prywatnego interesu. Wobec tego ostrzec należy 
kupiectwo, aby przy załatwianiu podoboycli „in­
teresentów" postępowało z całą ostrożnością, aby 
w  żadnym wypadku uatków nie uiszczało do rąk 
tych akwizytorów, lecz blankietem PKO pod adre­
sem odnośnej instytucji, na której rzecz ofiarowa­
ny ma być datek.

Jak się (*owiadajemr, Krak. Stowarzyszenie Kup­
ców podejmuje w rw ązku z plagą zbiórek inter 
weuoje na terenie Izby Przemysłowo-Handlowej 
w  Krakowie, by Izba wpłynęh. na władze admini­
stracyjne, a zwłaszcza skarbowe w  tym kierrnku, 
aby zaniechały na przysmość jakiegokolwiek u- 
4 ;iału w  takich imprezach zbiórkowych, gcyi po­
parcie takie wykorzystywane bywa przez akwizy­
torów dla wyżerania presji moralnej, co niewąt­
pliwie nie leży w  intencji władz, protegujących 
odnośnych akwizyiorów.

ZE SZPITALA ŻYDOWSKIEGO.
Tymczasowy Aomisaryczty Zarząd Gminy Wy­

znaniowej zamianował na posiedzeniu odbytym 
dnia 22 om. p. dra Alfreda Merza lekarza chorób 
dzień: w Krakowie, pryma riuszem Szpitala Zy- 
d radego  w Krakowie na odldz. chorób, dzieci.

TRAGEDJA INTELIGENCJI. '
Jutro w  poniedziałek / fodz. 19.30 dr Mieczysław 

Steinbach wygłosi w  sali odczytowej przy ul. Du­
najewskiego 7 odczyt p. t. „Tragedia inteligencji". 
Po odczynie dyskusja. Goście mile widziani.

CIEKAWE WYKOPALISKA.
Przy rozkopywaniu starego muru w  Cężkowi- 

cach pod ^arnower, robotnicy znaleźli 6 srebr­
nych nunet węgierskich i  bawarskich z lat 1770, 
1778, 1785 i 1786. Sprcwą monet zaopiekowało się 
starostwo w  Tarnowie,

G GŁOSZENI”  PRZETARGÓW 
Izba Przemysłowo-Handlowa w Krakowie za­

wiadamia, iż Państwowy Zarząd Wodny w  No­
wym Sączu roiajisał przetarg na dostawę mate­
riałów budowanych do robót regulacyjnych Du­
najca i d;:pływów w ezesi eod 10 maja br, do 
dnia 31 marca 1938 r.

Więzienie w Krakowie ogłosiło przetarg na sze 
reg artykułów żywnościowych i słomy.

STARUSZEK ULEGŁ WYPADKOWI 
Wezwano Pogotowie Ratunkowa do Zdebskie­

go Stanisła wa (lat 72), zam. w  Wolicy pow. Boćh- 
uia, który w Rynku Podgórskim upadł na bn k 
i złamał lewą nogę. Zdebskiego przewie-iono do 
szpitala śv. Łazarza.

OKRADZIONO Z ffL  ZEK HANDLOWCÓW 
Ze Związku Handlowców przy -a Starowiślnej 

89, skradziono maszynę do imania wart. 509 zł, 
na szkodę tegoż Związku.

ROZPRULI KA43E —  ALE NIC R.E ZNALEŹLI 
Nieujawnieni na raz"a sprawcy włamali s:> do 

m esakama Jakuba Grassa, przy ul. Mostowa 10, 
gdzie rozprnli ksę ogniotrwałą, z której, jednak 
nic nie skradli, gdyż nic w  kasie nie przethe, .ry­
ty -jo, Następnie sprawcy pasazbijaili szafy 1 z

Ettingeir. W c*osie pobytu w Krakowie mec. 
Eśłinger odbył konferencję z drem Woźniakow­
skim. Krążą pogłoski, że w czasie konferencji

szuflady kredensu skradli papierośnicę z ialskie- 
go srebra wart. 30 zł.

ZAMIAST 5 LAT WIEZIENIA — WYROK 
UNIEWINNIAJĄCY

Mieszkaniec Piotrowic w powiecie w adowicKim 
Jan Gancarczyk, został przez sąd 1-szej instancji 
zasądzony na 5 i pół roku więzienia za nama­
wianie 16-tu osób do fałszywych zeznań. Chodzi­
ło tutaj o zatargi sądedzkia. Obecnie odpowiada! 
Gancarczyk przed Sądem Apelacyjnym, który wy 
dał wyrok uniewinniający.

 O -----
— PRÓBA GENERALNA pokazu gimnastycz­

nego Ź. T. G odbędzie się we wtorek punkt, o 
godz. 7 wieoz.

— GORDONJA. Dziś 8 wiecz. pogandanka Mag- 
„zimin i Bogrim.

— KOŁO CHEMIKÓW I FARMACEUTÓW przy 
„Ognisku1- zdołuje plenarne zebranie w poniedzia­
łek 26 b. m, o godz. 6.30 w Żyd. Domu Akad. ul. 
Przemyska.

— SEANS EKSPERYMENTALNY piof. W. Mes-
slnga z dziedziny nauik metiapsychicźnych i psy­
chologii doświadczalnej odbędzie się w poniedzia­
łek 26 bm. godz. 8 wieez, w lokalu „Ezry Clialuco- 
wej“ ul. Mikołajska 9.

 < > —

FABLOK — MAKKABI.
DzU o godz. 15.15 odbędzie się na boisku Mak- 

kabi niezwykle interesujący mecz o mistrzostwo 
klasy A  pomiędzy dosko:ia.ym zespołem chrzano­
wskim Fablokiem a Makkabi.

Obie uniżyny znajdują się w świetnej formie, a 
ze względu aa wyso&ą staw kę te 'o spotkania, wy­
stąpią w twych najsilniejszych składach.

- r  SEKCJA WlUSLAKSKi Z. K. S. „MAKKABI”  
komunikuje, iż rozpoczęły się wpisy do sekcji. — 
Wpisy przyjmuje się codziennie od jodz. 19—20 w 
lokalu klubowym Jagiellońska 10, a w niedzielę na
przystani pnzy ul. Tynieckiej 1 (Dębniki).

-  ODDZIAŁ KAJAKÓW Ż. K. S. „MAKKABI" 
komunikuje, iż w dniach 2 i 3 maja br. organizuje 
pierwszą ucieczkę kajetową na Lkawę (śt. kol. 
Sucha) jako otwarcie tegorocznego sezonu k&jako- 
i regj. Zgłoszenia i informacje w lokalu klubowym 
Jagiellońska 10 a w  niedzielę na przystani px*zy 
uL Tynieckiej 1 (Dębniki).

Ogłoszenie ustawy 
3 umowach zbiorowych

Warszawa, 24. 4. (A). W dzisiejszym Dzien­
niku Ustaw ogłoszono ustawę z 14 kwietnia br. 
o układach zbiorowych pracy, która wejdzie w 
życie z dniem 1 czerwca br. Nowa ustawa, któ­
ra ma duże znaczenie ila cci ego świata pracy 
postanawia m. in., że tonowy zbiorowe, zawie­
rane przez związki zawodowe z pracodawcami 
lub ich związkami, które zostaną zarejestro­
wane u właściwego inspektor^ pracy, obowiązu­
ją także w ctosi i,ku do tych pracnv.ników, któ­
rzy nie. należą do związków, Jstawa ta nie od- 
noai się do pracowników państwowych i samo- 
rządowych, jako też do przedsiębiorstY, pań­
stwowych i samorząd owych oraz do uczniów 
szkolnych w warsztatach, terminatorów i do 
rolnictwa.

Rekordowe nadużycia 
w elektrowni warszawskiej

Warstaura, 24. 4- (Sin). Sęd4c Jan Gebethner 
kierujący sprawą stołecznego miasta Warszawy 
pr,*ceiwko koncesjonariuezo.n elektrowui zło. 
żył «tprawbzd tnie za ubiegłe półrocze. Jak się

przedterminowe zwolnienie Gorgonowej z wię­
zienia, Zdaje się jednak, źe wniesienie rei 
prośby ze względów prawnych możliwe dopie­
ro będzie z końcem bieżącego reku, ałbo też 
dopiero z początkiem, przyszłego raku.

z r a m  ui ; w i r  i sztuki

— Z TEATRU IM. J. SŁOWau-OEGO. Dziś po 
południu, ptłna humoru komedia St. Bekeffi'ego 
„Nieusprawiedliwiona godzina", rei. J. Karbow­
skiego, z Matusiakówną i Karbowskim. Wieczo­
rem emocjonująca sztuka P. Frondcie’go „Dom 
osaczony. Główną rolę kobiecą odtwarza Zofia 
Jaroszewska, w męskich: W. Nowakowski, Z. 
Modzelewski, WJ Macherski, F. Burnatowicz. — 
„Dom osaczony" powtórzony będzie we wtorek. 
' — „I DI SZE BANDĘ" OSTATNIE 2 DNI. Świet­
ny zespół rewiowy żegna Kraków w swym wiel­
kim programie, złozon/m z najlepszych przebo­
jów „Bandy” specjalnie przygotowanym na Kra- 
kow. Tytuł tego widowiska „Jarmark Krakow­
ski” (Ofn Krukewer Jarid). Asy rewii żydow­
skiej, humor, folklor, to atuty, które ściągają co­
dziennie publiczność. Dziś 2 przedstawienia o g. 
4 pop. i 9 wieczór. Ceny najniższe od 50 gr—2.50. 
Bilety od godz. 10 rano przy kasie Teatru Bo­
cheńska 7. Jutro nieodwołalnie ostatni występ.

_  Z TEATRU „BAC 4TELA". W cbecnie wys­
tawionej rewii w „Bagateli” pt. „Na pożegna­
nie..." publiczność oklaskuje opuszczających już 
nasze miasto I. bkwierezyńską, yi. Jankowskie­
go. Jedvnską i Fabiana.

A  WiECZÓR SŁOWA ŻYDOWSKIEGO NUSI 
GOLD. Dziś w niedzielę dnia 25 O godz. 8 wieczór 
odbędzie się staraniem Wiza wr lokalu własnym, 
przy ui. Szewskiej 4} koncert siowa żydowskiego 
znanej recytatorki żydowskiej p. Nusi Gold. Na­
der urozmaicony program obejmuje utwory ?ere. 
ca, Asza. Nadira, Gebirtiga, Mangera i innych,

REPERUJ \R KINOTEATRÓW:
ADRIA : „Dama Lamehowa” (Greta Garbo).
APOLLO1 (Dcuiela D trien * H f ; Gai.../
' A T L A fir ir : „Kratowa • d iuńgli1 (Doroty Lamour* 

i „LeKkodieli” (Astaire l Rogera),
BAGATELA: „Adieu” (Margaret 8 jllirau  oraz rewia 

pt. , Na pożegnanie...”
DOM ZOŁNILIBZA: „Capitau filood1 (Errol Flym) 
PROM IL*: ,f3ielony Sygnał”
..ŁiiZEUM „Syn marn-urawuj “ „Synowie Pustym”

(Flip i Flap).
STELLA: „Czarny Amol” (F, Mareh)
SZTUKA: „PieeU jej matki" (film niemiecki).
UCIECHA: ,.Krew na morzu” (Niezowo) (Harry  

Bauer
W ADNA: „Ucieczka Tarzana” (Johnny Welzstniillet 

i Maureen 0 ‘Sitllivai>)

oka żuje, towarzystwo elektryczne j*st wciąż ko- 
pialnią nadużyć. Nieiutannie w> chodzą na jaw 
oszukańcze machinacje pop inione w elektrow* 
ni. Na ślad olbrzymiej malweisroji natrafiono 
przy sprawdzaniu rachunków robót budowla­
nych, prowadzonych w swoim czasie przez elek­
trownię, na które, wedle oficjalnego zestawie­
nia. miano wydatkować pól miliona zl. pod* 
czas gdy elektrownia wryd<ila na ten cel 140.0)0 
zl. Przy budowie ikiamalu odpływowego do Wi­
sły przekroczono rachunek o 43.00h zł, itd.

Zatwierdzenie wyroku przeciw 
ks:ęćzu ukr«3ińsk;emu

Warszawa, 24. 4. (Ą|. Sąd Naijwjźszy rozpa­
trywał kasację księdza ukraińskiegji, który zo­
stał w dwóch instancjach skazany na rek wię- 
ziemi za obradę narodu polskiego. Miało to 
miejsce w pewnym miasteczku Małopolski 
Wschodniej. Podczas przerwy w nabożeństwie 
w języku ukraińskim, zebrana ludność pylska 
poczęła śpiewać ,,Boże coś Fo!skę“, ale nagle 
ksiądz ukraiński przystąpił do dalszego odpra­
wiania nabożeństwa, przeszkadzając śpiewają­
cym. Kasację popierał adwokat ukraiński przy* 
były specjalnie ze Lwowa, Została ona przez 
Sąd Naiwyższy oddalona.

ip ą s iB  p a h i

oimuwiano równ:eź sprawę wniesienia prośby o
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Kraków S And. poranna 8.21 Płyty 8.27 Posad, d la lroL  

aików: ,,Przemysł mleczarski a ustawa mleczarska" 8.42 
Płyty 8.50 Dziennik poranny 9 Koncert muzyki porań. 
Se* 9.30 Kazanie i  okazji lO.lecia Rozgłośni Krak. i Po. 
znanskiej 9.45 „Uroczystości odpustowe na św. Wojcie- 
ihu w Gnieźnie" sprawozdawca: prof. J. Kilarski, po 
transm. muzyka (płyty) 11.57 Sygnał czasu, hejnał 
12.03 Poranek symi. pośw. twórczości P. Czajkowskiego, 
w przerwie' ok. g. 13 . Ostatnie premiery" omówi J. W i. 
śr .wsal 14 z Gniezna: „Wśród wesołej harcerskiej gro- 
mhdy" sprawozdawca: A . Sikorski 14.30 Polska Kapela 
Ludowa F. Dzierżanowskiego 15.05 „Szajnę Katarynka" 
ÓŁrazki naiwne na szkle malowane W . Pola w  opr. ra. 
diowym St. Broniewskiego 15.30 Aud. dla wsi: a) „Las w  
gogpowarstwie narodowym*- pogad. wygi. prezes A. Eu. 
dakowski, b) „Siew" aud. słowno . muz. c) PrZegiąd ryn 
kdw p-tduktów rolnych 10.20 „D?wn» rozmaitości" — 
wyk. St. Solar.ki i L. Meyerholdewa — tr*nsm. z „W y. 
stawy Radiowej" 16.45 Teatr Wyobraźni: „Bal, który się 
nie odbył", Słuchów. J. Meissnera 17.15 „Podwieozo. 
rek p r y mikrofonie". Wyk. Mała ork. P. R. pod. dyr. 
Z !z. Górzyńskiego oraz soliści w przer rie ok, godz. 18.10 
ŁPtad, aktualna lO.lo Program 19.20 Popularny koncert 
icieczorny — transm. s „Wystawy Radiowej" w  St. Te. 
strze. Wyk. M. Bieńkowska (sopr) St. Mikuszewski (skrz) 
3 . Major (fort) dyr. B. Wsllek-We>ewski (skomp). 20 
Leasie piosenki w  wyk. I. Orskiej i P. Kruszewskiego 
oraz zesp. Eerellersów „Dobrana Czwórka", przy fort. 
A. Łenczowski — transm. z „Wystawy Radiowej" w  St. 
Taktrze 22.20 Wiad. sport, ze wszystkich rozgłośni poi. 
skich 20.32 Lok. wiad. spor*’,  20.40 Przegląd polityczny 
i dziennik wiecz, 21 Wesoła audycja 21.30 Recital forte* 
pianowy Z. Jaroszewicz . Hulanickiej 22 Chór Dana (z 
Warszawy) oraz Kwartet Si hrurmia w składzie: A. Her 
znan (l skrz.), Wendelin Gouwald (2 skiz.) P. Yerbicki 
(harmonia), J. Makowicz (gitara).

•  • »  •
W sji awa 8 p. Kraków 13 Przesad teatralny 13.12 p. 

Kraków 16.20 Pyty 16.45 p. Kraść z .9.20 Płyty 20.20 p. 
Kraków 23 Płyty.

Lwów 8 p. Kraków 18 „Złotnleze emalie artystyczne" 
pogad., 13.12 p. Kraków 16.20 Płyty 16.45 p. Kraków 19.15 
Ki ucCrt zespołu salonowego T. Seredyńskiego 19.45 Mina 
ty literackie 20 Pieśni Schuberta w  wyk. J. Einklera 
(I asy 20.s0 p. Kraków 23 Płyty.

Katowice 8 p. Kraków 13 ,,Co słyehać na Śląsku!" 13.12 
p Kraków 10.20 Intermezzo fortep. w  wyk. M. Smyezyń. 
sliej 16.35 „Prawo de mózgu ‘ — pogad. 16 15 p, Kraków 
l'J.15 Koncert 19.45 Program 19.50 Słucnowlsko w  gwarze 
".fskiej 20.20 p. Kralów.

Łódź s jj. Kraków 13 „W  mnmnroe ym miefcle" — fe. 
lieton 13.13 p. Kraków 16.20 Płyty 16.30 „Na horyzouoie 
łóazkim1* 16.45 p. Kraków 19.15 ,,10 minut dla uesym*.- 
stów" 19.25 Muzyka taneczna 20.20 p. Kraków.

PROGRAM ZAGRANICZNE
Wiedeń 11.45 Symfonia IX  Beethorena 1L80 Koncert 

rozrywkowy 19.10 Raliokabaret 20.05 Sztuka ludowa 22.30 
Muzyka taneczna.

Rzym 15.50 Koncert dzwonów 17.05 „La Eigla di Jef. 
te — oratorium G. Carassiui 19.50 Badioscenki 21 Soliści 
22.20 Muzyka rozrj wkowa.

Radia Parts ló-^u Koncert chórn rosyjskiego 15.45 Kon. 
«,rt  wokalny 16 „Baubourcche" — suchowisko Courte. 
1'ne‘g 17 „Niebieski ptak" słuchów, wg, Maeterlincka z 
muzyki' A . Wolffa 19 Radioscenka 19.0 ,(Stare domy do 
was przemawiają" — słuchowisko 20.30 Teatr wyobraźni.

Radio Romania 19.95 Koncert chórn bukareszteńskiego. 
30.15 „Ewa" operetka Lehara.

Ryga 1S.39 „Paulus" — oratorium Mendelssohna.
Praga 15.45 Słuchowisko 16.5 Pieśni 17.50 Koncert wo* 

Zs*uo instrumentalny 19.20 „Od bajki do bajki" — balet 
Ne dbała 21.10 Koncert 22.40 Mnryka jazzowa.

SPORT N A  W IELK IEJ W YSTAW IE  RADIOWEJ
W  dniu jutrzejszym odbędzie się w Sali Starego Te. 

atru piękny popis gimnastyczny ,,Sokola". W  niezwy* 
kła emocjonujących ćwiczeniach na przyrządach, zoba. 
czyrny najlepszych gimnastyków krakowskich. Poza 
tym odbędzie się szereg ćwiczeń wolnych, męskich 1 
żeńskich przy dźwiękach muzyki, które wykonane bę. 
dą na wielkim zlocie w Katowicaeh. W  ćwiezeuiach so. 
kolio zobsczyny jeszcze popis członkiń drużyny olimpij. 
sklej, a na zakończenie zespół męski wykona piramidy. 
Popis ma miejsce w ramach imprez wystawy radiowej i 
oglądany muźe być bez dodatkowej opłaty za uiszczę, 
niem wstępu na wystawę. Początek o godz. lS.tej.

ATRAKCJE DRUGIEGO D M A  W YSTAW Y
Wczoraj otwarta w Starym Teatrze wystawa radiowa, 

ściągnęła do reprezentacyjnych sal udostępnionych na 
ten cel przez krakowskie Biuro Koncertowe tłumy wi­
dzów o najszerszej skaii zainteresowań. Dziś w niedzielę 
do. 25 bm. sale wystawowe otwarte są od godz. 10—21 
Studia radiowe 1 amplifikatornia na wystawie transmi. 
tować będą część programu radiowego. Z Wystawy na* 
dane będą o godz. 16.20 „Dawne rozmaitości" w wyk. p. 
Leny Meyerholdowej i p. Solarskiego, 17.30 Pokaz mód, 
14.30 Popis gimnastyków Sokola, 19.20 Popularny koncert 
wieczorny w wyk. pp. M. Bieńkowska — sepr,, St. M i. 
kuszewski — skrz., Acąues Mannor — iort., dyr. Wallek 
Walewski — akompaniament. 20.00 Lekkie piosenki w  
wyk. Ireny Orskiej. P. Kruszewskiego, zespołu rereller. 
łów „Dobrana czwórka" A. Łenczowski — akemp.

Poza tymi atrakcjami, premie za wylosowane bilety 
Wstępu, bezpłatne magnesowanie słuchawek, głośników-, 
ęorady techjlezne i badanie sprzętu, demonstracja 
iwalczanla zakłóceń w odbiorze, liczne mnkrTsy, któ. 
'tjch szczegół;; otrzymają  a«l«dzając£ na wystawie.

fest- często dziełem kobiety, zwłaszcza kobiety pięknej ^ d ziw  dla 
je j urody jest źródłem uwielbienia i mocy> twórczej. Każda kobieta 
osiągnie upragnione piękno przy pam acy umiejętnego stosowania Kremu 
Cazimi Metamorphasa, który, dzięki swym specjalnym składnikom 
„zmieniającym" (metamorpiiosa), usuwa^ piegi, zmarszczki, wągry j  
inne wady skóry. Udelikotnio ją  i nadaje je j młodzieńcza świeżość.

KREM CFIIMI METOM iRPHOSfl
IL&UM juUq%, yjrnjQ/r'Kędvb,v}ąqrq z m m z zoacOi/ em tj

Awigdor Hameiri

i oologia na wesoło
S Ł O Ń

Słoń jest największym zwierzęciem z pośród 
wszystkich istot żyjących. Co oczywiście od­
nosi się do wielkich słoni, ale nie do małych.

Słonie spotykamy we wszystkich częściach 
świata, to znaczy tam, gdzie istnieją menaże­
rie. Spotyka się je jednak także w  A iiyce  i  Azji, 
aczkolwiek nie przebywają tam chętnie, wedle 
mniemania tych ludzi, którzy urządzają na nie 
polowania, a następnie sprzedają je  do mena- 
żeryj. I  dlatego żyją słonie również chętnie w  
menażeriach, ponieważ nie ma tam myśliwych 
polujących na słonie.

Słoń żyw i się różnymi roślinami, trawą i  
liśćmi, sianem i ryżem, i tym; wszystkimi ro­
ślinami, które znajduje na drodze, lub tym, co 
mu dają. Kiedy mu jednak nic nic dają, wów­
czas wpada na pola ryżowe i ogrody, i pożera 
wszystko.

Słoń posiada siłę olbrzyma i jest w  stanie 
nosić wielkie ciężary. A le więcej aniżeli może 
unieść, nie uniesie mimo swej olbrzymie! siły.

Słoń jest najbardziej dobrodusznym i cier­
pliwym zwierzęciem wśród wszystkich istot ży­
jących. Jest również bardzo cierpliwy w  zno­
szeniu bolesnych uderzeń ponieważ nie odczu­
wa ich, —  skóra jego jest zanadto gruba,

K O T .  '
Jeśli prawdą jest, co opowiadają podręczni­

ki, źe lamparty są największymi kotami, to kot 
jest najmniejszy ze wszys Kich lampurtów'. Ale 
niewątpliwie kot nic o nie wie, ponieważ 
E a w B H i i  r M n u u B B E B B B B B

uważałby za rzecz poniżającą dalsze pożera­
nie myszy i  udałby się raczej na polowanie na 
ludzi.

Powiadają, że kot jest pożyteczu^iU zwie­
rzęciem, ponieważ *ępi myszy. W  podręczni­
kach mysich zapewne przedstawiają go jako 
złe i  nie pożyteczne zwierzę, ponieważ nie po­
żera ludzi.

Koty posiadają różnorodne zabarwienie. Ist­
nieją białe, czarne, popielate, żółte i pstre. Pod 
ręczniki opowiadają, że kot nie posiada barwy 
ochronnej, ale sądzę, że jest to pomyłka: wszy­
stkie barwy są dla kotów barwami ochronny­
mi —  biaia uarwa chroni je podczas wylizy­
wania mleka, szara podczas polowania na my­
szy, czarna chroni je  w  nocy, żółta podczas 
polowania na żółte pisklęta, a pstra sierść chro­
ni wszystkimi swymi barwami. Łatwo więc 
zrozumieć, dlaczego nie ma zielonych kolówj 
ponieważ nie żywią się roślinami.

Rów-nież zdechłe koty przynoszą pożytek, bo 
nie kradną z kuchni ani mięsa, ani ryb.

W I E L B Ł Ą D
Czteroma najważniejszymi częściami ciała 

wialbłąda są: szyja, sięgająca od przednich od­
nóży aż do głowy; odnóża, sięgające od brzu­
cha do ziemi; wysoki g?"b, wyższy jeszcze ani­
żeli i tak wysoki wielbłąd; oraz mały jeździec, 
który spoczywa na garbie.

Ludzie posługują się wielbłądem do nosze­
nia wielkich ciężarów. Wielbłąd oczywiście 
zadowolniłby się również lżejszym ciężałem, 
ale ludzie twierdzą, że lubi on wielkie ciężaiy, 
i aby, broń Boże, nie pozostał bez ciężaru, wy­
posażyła go natura w  garb, ba, istnieją nawet 
wielbłądy, posiadające nawet dwa garby —  yv 
stosunnu do posiadanych przez nich sił. 
mu min ■iiililiiniiM i i n■   ■mi i i i  ' iiiiiT inl

K R Y H I C A
pa s e z o n  łetn. hotel 
„t O i ,O N :  A “ o b tk  s: 
kol. -  Zgłoszenia do 
1. V. 1937. l arządca Jan 
Gumul M u s z y n a  Koś 

cielna 16 >

F A R B Y  -  LAKIERY
specjalne najtaniej — 
„F  A i f  B O B l i S K "  
Kraków, Kalwar,- sita 29, 
teL 149*79.

2024*

„ T E  7E* A“
FARBIARN1A

CHEA1. F it AL NI A 
Kraków 

uL Kazimierza Wielk.21
telefon i?6*4l 

filia:
G R O K K A  1 LUBICZ 3

Do hl«lh.„„. HF.NKO- tnrU d a  Or.nift i

I N S E R A T O W
D R O B N Y C H
n ls  p r z y jm u je  s lg  

la lafan ic .n lj 
tyłka wprast 

w AdmlnlatraaJI 
I Wyłąckiila 

Z A  G O T Ó W K g .

P a e c t g  s i s y f r a  r i 
adbierać mofaa tyłka 
w ciągu II lal od dafy 
akaiaala aią odaośaego 

iaccr tu.
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msze ogłoszenie,, ’ikle się ukaże 
a) dniu 3 O KWIETNr.b.
O T R Z Y M A  D A R M Onożyk do golenia

NIEBYWAŁA Tg AK C JE ROBIM Y W C E :'
LU. A B Y KAŻDY M O Q Ł  P R ZE K O N A Ć  
SIE O  D O S K O N A W  SCI NASZYCH N O  
i>  'tóW  NIE NA PODSTAWIE REKLAM X 
A  PRZEZ OSOSISTE WYPRÓBOWANIE.

BEn£T?NtANO FABflYO

G i l O M
KRZYSZTOF BRUN i $ W  

WARSZAWA

V W A  w N *  Muraw* * t l -  
a* Im w w R i a, M m  
•t* M. “  r  n e m

NKM  tmtMT t e r  a. 
aebL ■ seobaym ’—*JCb aa 
do wnaleeia. Dietla T/U.

1790(1

Matrymonialne
DENTYSTA starszy kawo. 
la r poszukuje znajomości 
v  eelm matrymonialnym.

gl ituiai . '  A ła d r r a- 
dreą" Adn . ” . Dziennika.

V84g

RUTYNOW ANY kupiec -  
UuguU.nio zamieszkały w 

Niemczech, lat 30, wyso- 
kiego wzrostu, przystojny, 
poszukuje odpowiedniej 
ton .ra/aski życia. Najehą. 
tnlej irepólpraoa w istnie- 
*ąerm przedsiębiorstwie. 
Zgłouemj: możliwie ■ to. 
tografią, która bodzie iwró 

.oena — pod Energi­
czny" — Kraków, Skryt.
ka poczt. 258. 2z26I

S p r z e d a ż

BIURO „MERKUR" KRA  
KOM, D IETLA  (9 Telefon
1'6.S3,
KAMIfcniCa. trzeenj.iąt?1'  
we, pełnokomfortows, Cen­
trum, -  -życzki Ji kowa. 
Doah. i -3.000 dopłat! 9S..30 
K AM IEN ICA  trzeohoiąiro 
wa peutokomZortOTra. do, 
bre położenie — gotówka
05.000.

K AM IEN ICA  dw-plętro. 
- 'a  nowoczesny lom_:rt 

ToiyezL- długoterminowa, 
dopłata *7.000. 2211k

T A fC A lN Y , otomany ma- 
teraoa, poduszki, łóżka po­
łowa „ i t lB S "  przyjmuje 
reperacje na dogodnych 
warunkach ZAKŁAD TA , 
PIlFJtSKJ BARDACHA -  
Kraków Krakowi ta U  teł. 
171.85. 967t

OKAZJA i — Kamienica 
trzechpietrowa, ucwn, (0 
ubikaeri, „oehód roczny - 
10.8°0 zł. cena 80. 0, dług
83.000, dopłata 58.000.
DOM trr:ehp'etrowy no. 
wy, luksusowy, 32 nbika. 
ole, dochóa roczny, 13.000, 
cena 150.000,
DOM dwupiętrowy, nowy 
13 ubikaoyj dochód 5.800. 
cena 60.000 sprzeda Rubin, 
Wielopola 20. 2209k

OKAZYJNIE do sprzeda, 
nia pokój kombinowany 
not.y w stylu nowocze. 
snym. Wiadomość tapicer 
św. Tomasza 20, teł. H5-96.

178Sg

MF-R" r  kuchenne, przed, 
pokojowe, pokoje dzietne, 
oe, mice- link. „ tranto. 
wanej jako' si — najta. 
niej krukć' , Lraoaa 0.

222Sk

TAPETY STANIAŁY. W y. 
tworno w wielkinr wybo­
rze. Dostarcza firni~ Neu. 
ns jj K r tkćw, Dietla 58-5.* 
telefon 110.19. Tatnże OD­
MA do odświeżania ćcJan.

MASZYNKI do lodów na. 
krycia —patowe, wagi — 
najtaniej ‘ Trachmann — 
Jtradom 16. 2215k

O YW AN strzyżony 8x4, — 
lampa pięcioramienna la , 
ty  broni, tanio' sprzedam. 
Zjłuweniu Ka! w aryjska- 23 
I  p. 1715g

PLUSKW r  tepi doszczęt­
nie or.i i'ny płyn 

JOKs Drogeria ’ 
SCHAP8EN80HNA, 

KrsRJw Plao p- ,y. 1121k

ODCISKI usnwa niezawo 
dnie „BIGO", 50 groeiy, 

Drogeria 
S iBA PSE N SO E N A  

Kraków, Plao Nowy.
2171k

MASZYNY do pisania, no­
we, używane, gwarantowa­
ne, tkaiyini* errzedaje „Be 
mont", Kł-.awi© Dworco­
wa 18. 1494k

NAJNOWSZE P l T T  I 
k ipy, aerwety poleca w- .  
twómie li.anek Sareyo 5. 
Ceny nisuo 2045k

M EBLE nowoczesne, uzafy 
kombinowau i, sypialnie, ja  
dalnie, najtaniej, Kraków, 
BRACKA 13. 34JZZ

POSZUKIW ANE mieszka, 
nie czteropokojowe w oko­
licy Limanowskiego, Liro. 
weklej, ewentualnie za. 
miana ha trr.r pokoje przy 
nL flaręyo. — WL domu!1* 
M . 115.9L

TRZECHPOAOJÓWB p il. 
nokomfórtuwe uieszk. nie, 
Czapskich 3, do wynajęcia 
Oglidaó godz. 2—4.

DENTYSTA kawaler po. 
aztL .je  mieszkania pr.y  
InteP-entne rodzin1-  — 
Zrłob.snia ^Skromne wynS 
grodzenie" Adm. N. Dzien­
nika. -*;33g

DO. -rnaJeo*t pokój kom­
fortowy, 4ró lmieće*i, woi- 
ćcie i  klatki rońodowej. — 
Wiadohłoćć: T e jlon  Li-04.

£B7k

POKÓJ a kuchnit p.>rter, 
od 15 maja rolny. Syro. 
komii I9a. Ogląd ' godz. 
4-6. 3229k

PJKÓJ we willi, kom. 
fort, umeblowany, tazion. 
ka, wolny. Telefon 130.09.

Z d r o j o w i s k a
B A B K A  luksusowo urzą­
dzony pefciokomfortowT 
pensjonat PAŁACE pod 
zarządem Paullny Kelne. 
rowej wykwintna kuchnia 
diety taracy, — salon 
towarzyski, radio, forte. 

; ‘an garr^e.. O i warty ca­
ły rok 201 jk

ZAKOPANE. Pełnokomfor. 
to wy pensjinat „POR—  
hisis- En  v  L IL iL N lH A L  
otwarty caiy ro i. Ceny 
zniżono. 11 S0k |

W AŻHY ADRES ?IA POZNAN1AI
E i* ia n l>  Caltleraia 1 1 M tu n b ja

L. H l r s c h l l k
PO ZRAf ■ !. POCZTOWA M

Jaoyaa aslilarala tydeeska w Poiaaala
B a B a a a a s B B a B B s a a B B s a a s s B B B a a s
JBKPBESS" Ohamłozna 
Prałata, Tarblarała aayśeł 
ehamłoiałe wszelką gardo, 
robe. Ceny niskie. Kraków, 
Stradom 10. 1759g

W YTW ÓRNIA artystycz­
ni,- tb rebót reeaayehi Mi­
a r  Pfeferberg, Kraków, 
Orodska 48. Telefen 155 87 
poleea: Firanki, portiery, 
kapy, lerwety, gobeliny, 
oraz komr'etne artystyczne 
urządzenia wnętrza mis- 
szkaó. 9445fc

r j, TKPIANY, PIANINA 
STB T  NAPRAWIA a r ’ 
taniej Ttem. Bośege Olała 
10, telefon 148-79.

m.'

MĄDRA I  ’  U  D n I  
GOSPODYNI oddaje swoj. 
garderoba, de yasun ii' 
de solidnej Ohemlamej 
Praln|

„KRAKOW IANKA* 
Contr „st Stai.-i "lino U  *• 
Aleja Krasićakiego A

175Sg

e & r o n i  
mężczyzn.;

m iM < W M a i.M M m ł  ” fff Bi tm  tut

(58 ezyazeienia ubrania 
VEAh±  Oentril# WCLNI 
CA A

1027k

CHORZY N A  PRZEPU­
KLINĘ. Długoletni p« :jal 
eta M. Landau, Kraków, 
Dietla 44, I. p. wykonuje 
opste itowaae opaski prze 
pukllnowe, • spen orla i 
opaski po operacji ślepej 
kiszki. Przyjmuje wszel­

kie reparacje. Posiadam li­
czna '-dziekowapis.

2*37k

10.000 ZŁ. kaaoj złoty 
zdolny, energiczny kupiec, 
celem objęcia dobrego 
przedstawicielstwa. Ewen. 
tualnle -półka. Zgłoszenia 
Agencja Krosów, Sienna 

13 pod „Pnbre prcptsyoje" 
1795g

PBZYjnUflELIY  -smatki 
na wyrób ei>odnikó' r uc . 
tego metr. Naprawiamy, 
dorabiamy trendzie do ró. 
tnyon dywanów, — alnia, 
u', i  w, Józefa o, Tele. 
fon ” 8.93. ZU7k

DO wynajęcia lokale na 
składy magazyny, war. 
sztaty lub j rzem/sla Wia. 
domośó teL 107-80.

1747g

KOMFORTOWY pokój o. 
sobue wejście, itr: -nr. 
nie — bez. Zgłoszenia 
Jinerowska TT. 1760g

LOKAL około 400 m* na I. 
piętrzę o 13-tu oknach we. 
neekich, aUadaJąoy elą z 
obszerne^ hali 1 kilkn po­
koi, centralnie ogrzewa- 
nyel do i me.j icia od L-to 
ozei rc l Kraków, Karme­

li! ka 16

LOKAL biurowy S.pokoje. 
wy na I  piętrzę tuż przy 
Kruku Gł. do wmaJeeia. 
Zgłoszenia :r. r *ztova 

126, telefon 140.40. S .0II'

M IESZKANIE  sześciopo­
kojowe, komfortowe Kra­
ków, Piłsudskiego 38 za­

raz do wynajęcia. 2231k

8 POKOJE kuchnia pełny 
komfort Starowiślna 62 —
do wynajec.a. l r Ja

8-POKOuOWE miiszkanis 
komfortowe I  p. Staro­
wiślna 95 wolne. 1803g

4-POKOJOTTE mieszkanie 
komfortowe L  p. Staro- 
:n£!sa D5 wolne. 18Ug

SKLEP, 4 unlLaoje od. 
dzielnie — razem do wy.
lujeola. Zglo Li! ,,Naj.
L ’* y  punkt" — Ńowy 
Dziennik, MM k

DWI0POKOJOWB pełno, 
komfortowe m i~ Kunie 
wolni, ByrokemU SA

1798-

POKOJ mr1' S--i‘ zna. odnaj 
irr  ewentualnie dwie pa. 
ninki. Miodowa 7, u .  3.

18Mg

Trzeba d b tć , by żołędek sprawnie funkcjo­
nował i przyzwyczaić g o  do systematycznego 
wypróżniania się. Nie wolno niszczyć orga­
nów trawienia obstrukcję, ponieważ w kisz­
kach pozostaję substancje gnilne, zatruwajęc 
organizm.

ZIOŁA z  C Ó R  HARCU D-ra Lauera
reguluję iofędek,norm uję trawienie, łagodnie 
pm eczyszcr.aję, pobudzaję przem ianę ma­
terii, stosuję się przy obstrukcji, przy cierpie­
niach węłroby, woreczka żółciow ego, (ka­
micy żółciowej), przy cierpieniach hem orof 
•datnych i otyłości.

EZ I O Ł A  Z  G Ó R  H A R C U  b - Ł  L A U E R A .

KBYNIOA, Wyjątkowo ts> 
nis kuracją 29 kwietnia do 
20 maja. Szczegóły Biura 
I  idrćży. 2117k

KRYNICA. PENSJONAT  
„JDBAND1’ CENTRUM. -  
Pokoje słoneczne, b .lLony 
wykwintne utrzymanie. — 
Juiesowie. I807g

UdflK A . Pełnokomfortowe 
PENSJONATY STORl MO­
W Ę J „Janin?" teL 260, — 
Jedynaczka" teL ” 3 o- 

twsrte cały roi. Bibżąca 
ciepła, zimna woda w po­
kojach. Balkony i tsruy  
na wezystkieh ulątrach. 
Tuana wykwintna kuch. 
nis.

W YKW INTNE obiady 1 (I 
wydaje inteligeutns rodzi 
na żydowska. BRZOZOWI 
12. m. A 1802g

N 01.. JCZESNK meble la. 
kiero ran- —  '?eciclny 
i" ;iad «  BRACKA i

hARCERUKlE mundury, 
czapki, pasy, herby, naj­
taniej: CENSOR, Kraków, 
Szewska 18. 2i00k

DROGERIA w  śródmie. 
ścitF do wyazierżawien.o, 
‘ngłouenla do Nowego 
Dziennika pod „Zaraz". —

1754g

NOWOCZESi i Y :  A s d  
techn -denf. dobrze zspro. 
wądzony w eentrnm du­
żego przemysłowego mis. 
sta na Śląsku z powoda 
choroby zaraz do "rydzisj" 
żawienia. Tylko poważne 
oferty Kraków, Topolowa 
36. A. Wtrth. 1894g

S Z K L Ą  I! X I  D A R M O
Przy zakupnie porcelany .j zł. 5.— 1/2 tuzina szklanek 

darmo

JOZEF STEINMETZ, Bra ka 3

E I Ł Y  N A U C Z Y t l E L S K i e
poszukuje

Nowopowstające gimnazjun w Krakowie
W  A lf JNKI: f

1) Niep.'zekvoezi nT 10 rok Życia,
2) Pełne LwaMflksejn.
Ponadto należy załączyć do oferty i.urriculum j UmK  
Oferty ni* uwzględnione — bez od. riedzl. i . *-• ■

do Adm, Nowego Dziennika po.d ^Gimnazjum". USłŁ



20 „NOWY DZIENNIK" niedziel* 25 kwietni*

Pocztę szyfr? m 
ioseratowo

aalsty w t t n
ttltge dala *
tylko 

do skrzynki
■*—urewiael w bramlt 

iMlpn*d,tia«7ml 
•  którą eprótni* fis  

f  l i -  dziwni*

MAGISTER 'armaeji izra. 
elita, w wiek,’ lat 80—85, 
obeznany z  ■ „żywością 
wielkomiejską, pierwuoi ;<j 
-dnymi reforencjami, pożą. 

.any j«syk mon iecki 
P«*ar__lwany dc apteki. — 
Oferty sub: „Magister" do 
IHttr i Ogłoszeń Fuch** — 
Lódż, Piotrkowska 87.

annt

D L *  większe; i śląski-j fa . 
M ykl mydeł potrzebny 
b rdzo zdolny majster m j.  
dlarski (możliwie młody,
. nieżonaty) wyrabiający 
lamodzKtie wszelkiego ro 
*zaju mydl. jedrne i sza. 
re. Bbńrvtanoi długoletnia 
praktyka władajaoy jazy. 
k-nr1. polskim, niemieckim, 
zeehoą skierowań tT.-ty, 
pódająo dotyehezasowe ze. 
jw f*. a/sokeśó wymaga, 
nej pensji do Adm. No. 
wego Dziennika pod „A. 
G. 150", 1799g

Y D Ł  
J  i  L  E i 
S C H I C H T
usuwa wszelki brud

MAGISTEB PR AW  ptttS. 
tyką kancelaryjna posru. 
kuje patrona. Braków — 
okolice. Ofer*y warunka. 
vj5 kiciu- i Warsznwa — 
Żelazne 80/8 SABA JAWO. 
BOWSKA dla „Mag'*ira".

1806g

PRZEDSTAWICIELA REJONOWYCH
na brorny Śląsk, Si \rk Cieszyński, Zagłobie 
Dąbrowikie, Województwo Krakowskie 

i inna poszukuje

Fabryka czekolady i cukrów
łfetiektuj, h *l* pierwszorzędna siły, obznajomiona 
i brak, i dobrze w prowadzone w poszczególnych 
rejonach, Labezpieesenie wymagane. Oferty z 'efcren- 
cje-ni palety kierowaó:

Ob̂ rzów 1. Skrytka pocztowa 141

PAN IENK Ę  inteligentna 
ebtznana z działem ga. 
lmu oryjT” i przyjmę. — 
Zgljsienlf po<1 ,,Zdolna" 
do Adm. N, Dziennika.

ZDOLNA pomocnlee
modninrska — 
a r  rotifi przeróbki — 
i aprzedcwaś — przyj, 
mię zaraz „Hanka" Długa 
38. 2162k

DENT YfcTYCZ\Y technik 
rutynowany poszukuje po- 
*jdy. Zgłoszenia pod „Wa. 
rr^k ł" do Adm, Nowego 
Dsiennlko, 180Qg

ItTsłlEKI poszukuje po. 
sai’v  ze kaucją. — Gold 
icbmied, Józefa 16, parter.

17S9g

A PL IK AN T  yyt roku prak 
tyki z wpizem przyjmie 
pre«e w kancelarii adwo. 
kackiej ,r Krakowie wzgl. 
wyjadzie na prowincje. — 
Zgł. Adm. Nowego Dzień, 
nike ,,Praktyka". 1797g

HAFTUJĘ, szyje wyprą, 
w ' ślubne. Szycie bluzek, 
pyjam, szlafroków, spod. 
nic S.ockowa Dietla 50/11.

I799g

NAUCZYCIELKA ZAJl 0 
PRAKTYCZNYCH dln 
l” e "C sąt i ehlopc iw po. 
szukuje po .ady. Z&.osze. 
nia do Adm. N o -eso  Dzień 
nika pod „Mgr, fil."

173, g

LEKABZ • dentysta dy. 
plom zagraniczny dwulet 
nia Praw. La  sZuka posa. 
dy. Zgłoszenia B, Szklar, 
ozyk Sosnowiec Modrzę, 
jowsfca 18 dla Lekarza.

17Z9g

URZĘDNIK tartaczny o. 
beznany wszelka manipu* 
lacja drzewna leóna i tar. 
taczna oraz praca biurowa 
poszukuje posady od zaraz 
ne skromnych warunkach. 
? o r  ‘w  zgłoszenia pod 
..Energiczny" do Adm. 
Nowego Dziennika.

PIELĘdNiARB I do ebo. 
rych, opiekunki noworod. 
ków, wychowawczynie, ma 
sażystki w  miejsca, wy. 
jazd poleca Stowarzyszenie 
Pielęgniarek Kraków, — 
Szewska 7 Telefon 181.09.

1766g

POSZUKUJĘ posady Jie- 
rowniazki administrator, 

ki pensjonatu Krynica — 
T ruskawiec, Babka. Zglo. 
szenia Nowy Dzieunis — 
„Młode wdowa", 1715g

SZOFER z cywilną i woj. 
skowa praktyka obznajo. 
miony z pracą warsztatową 
poszukuje posady, Ewen. 
tualnie zajęcia własnym 
czteroosobowym samoeho. 

dem. Zgłoszenia Adm. N, 
Dziennika pod „Skrom. 
ńy“. ' 17b0g

PAN NA  z lepszego domu 
poszukuje posady wycho­
wawczyni do dziecka w 
w  en u lat 5—8 ,z ewent-, po. 
mocą w  gospodarstwie. — 
Swianectwa, referencje,' — 
Zgłoszenia Nowy Dziennik 
sub „Besib". ' 2447b

DENTYSTA kaw ller po- 
izukuje pracy. Zgaszenia: 
„Konces jo n o rtn y ‘ Adm. 
Nowego Dziennika. 1735g

SPECJALISTA wyrobów 
shrzrnkarskich z dlugolet. 
nia praktyka obzuajomio. 
nr najnowsza m )toda pra­
cy obejmie posadę od za­
raz. Łaskawe zgłoszenia 
pod „Kistenmajster" do 
Adm. Nowego Dziennika.

2232g

RUTYNOWANA wychowa, 
wczyni poszukuje praej w 
pensjonacie lub na kolo. 
uii. Zgłoszenia pod „Naj. 
lepsze referencje" Biuro
Ogłoszeń Stattera, Bynek 
8. 2328k

A N G I E L S K I E G O  
E AFMEL KOLETEK TRZY

SZYBKO i tanio vryu“ sam 
trykotarstwa maszynowego, 
Kupfer Starowiślna 93b.

1701g

STUDENTA'1 poszukuje 
lekcji za Obiady. Oferty 
do A m . Nowegc Drenni. 
ka“ sub. „Dobry pedagog".

li Jg

GERMANISTA peiue kwa. 
lifikaeje Jilkuletma prak 
tyLa, referencje, poszumu, 
je posady. Łaskawa zglo. 
szenie do Adm. N. Dzień, 
nika pod „Magister",

M8śi

„Jeśli mi pociąg nie zejdzie teraz z drogi, 
będzie nieszczęście".

TENOGBĄFII NOWO- 
OZi NI J metoda udosko­
nalona najszybciej wyu­
cza ZOFIA SCH5NGU- 
TÓWNA W . W. Świętych 
8 L  p. front,, tal. 109-97. — 
Opłat* MsNuuALhA.

1788k

W PISY  KUBS ZAWODO. 
W Y  KLEMENTYNY BO. 
BBOWSKIEJ .  SW 1ŁTFF  
Nauka kroju modelowania 
i szycia. Krój oceniany 
przez komisje zawodowe 
cechów Krakowa ł Warsza 
wy. Kurs daje t  yksztalco 
nie mistrzowskie, System 
•agirlcLi 1 francuski dam. 
ski i dziecinny. Kurs roz. 
pocznie sie 1 maja. — Po 
ukończenia świadectwa. — 
Kraków, Felicjanek 1, m, 7, 

2185k

KUBS STENOGRAFII poi- 
■kiej i niemieckiej dla abi. 
tur jentów 1 abitur jenł<';
gimnazjalnych 1 wyższych 
studjów handlowych, roz­
pocznie s?e w najbliższych 
dniach pod kic.uT-tt'*' rem 
ZOFII SCHdNGUTOW"rB!J 
W.W. Świętych 8, front L  
■p., telefon 109-97. Wpisy 
codziennie od godziny 
9-18. OPŁATY M INIM AL­
NE. 231śk

W CZTEBDZIESTU lek­
cjach wyuczę Angielskiego 
Francuskiego, Niemiec cie- 
ger Wiauomtśó; Fotohe. 

li.t)-, yioriańekt 31.
1784*

K u p n o
NOSZONĄ i  r io:obe ku­
puje place najlapu* ceny. 
Goldberg, Basowa 1L TeL 
168-2L UOśg

KUPUJĘ stara garderoba 
place najwyższe eeny Ja. 
ronowzkl. Wąska 13. tel
147.19. 1186g

S p r z e d a ż
ZAPROWADZONY sklep 
galanteryjny w dużym 
mieści i powiatoi ym woj. 
krakowskiego ■ powonu 

yjazdu do sprzedania, — 
Zgłoszenia do N, Dzienni, 
ka pod „Egzyztencja".

2123ic

A  po dobra elegancka ble 
liznę do znanej w Polsce 
fabryki ,,Paw“, rioriań. 
łka ó. 219Jk

UBUCHOMIŁEM fabrykę 
deszeaulek posadzkowych, 
doztarozam pierwszorzed. 

rsgo towaru. Solidni za. 
ztepcy na większa mis. 
sta poszukiwani. </ehaje 
Gold,
84a.

Lwów S/kituah" 
31(lk

HURTOWNIA BOWEBOW  
cześoi zapazowyoh 1 instru 
n mtów mnsyosnyoh Weiss 
1 Sks, Kraków, Melselsa 
13. 3999k

■  se m c e  i

I „KAVIS zawiadamia,

Setyiee des Institats da Beautś 
!•• PARIS 

VARSOVIE
że t/iSLI.tlA S i U ł lU L Ł l t ,  b. wieloletni prof, 
des Umvc sitśs de Beautn w Paryżu, b ę d z l ó  
u d z i e l a ć  z u p e łn i e  b e z p ł a t n i e  p o K d  
k o s m e t y c z n y c h  w Krakowi# w Hotelu
F ancuskim w dn. 27, ’ 2" i 30 ^wietnia
w goaz. 10— li i 4 -  7 .. . N. l’an!e mogą otrzymżi; 
kacty wstępu w swojej drogerii lub perfumerii.

♦■
♦■♦■♦
:■
♦u♦

♦ u t n ę

K W A LIF IK O W A I.A  nau-, 
czyuielk; fizyki, chemii i 
matematyki, dr. filoz, kil. 
kuletnra praktyka przyj, 
mie pvsade w gimnazjum 
wzgl. l :ceum. Zglo,z cna
do N. Dzienrika pod 
„Mioiia, zdolna siła".

17S3g

KONCESJONOWANE  
KUBSY K30JU, modelo. 
wanin i .jycia Elwira He' > 
pern . , Siisserowej absol. 
wontki Wiener Moden. 
Akademie. Nauka najnow. 
szym systomem. Po ukoń­
czeniu świadectwu Kraków 
ul. Krupnicza 18.. 1798g

Interesy.
'" 'u M K A  z kapitałem 

pozz"kuje ftbry ln  bieliz. 
ny, osiem wy*orzystania 
opatentowanego i  wela 

eyjnego. - wynalazku., Zglo. 
szanta „Pewny Zoyt* Adr 
min. Nowego Dziennika.

4169k

DO fabryki ma»owo<>-o ar. 
tykulu poszukiwany uczci, 
wy wspólnik :*e u«i51pra. 
ca. Zrłoszei ia do Nowe­
go Dziennika pod „5.000".

SPRZEDAM OKAZYJNIE  
parcele bv uowlańe w *na- 
nym uzdrowisku polskim 
Ustrooiu — Sl. Ciesz. Zgło­
szenia de Adm. N. Dzien­
nika pod „Ustroń". 39781.

MEBLE nowoessne MOl*- 
ea M. PLESZOWSKI, Kra­
ków, Mały Bynek 3. Udo- 
g< dnienia przy kupnie. -  

l»64k

SYPIALNIE
nowoczesne

pierwisSizedoei tanio 
ARTUR SPIRA

SPRZEDAM fabryka y .  
robów papierowych lub 
przyjmę energicznego spól 
nike z karit; lem. Zgione. 
nia pod „Przedsiębiorczy 
718“ Crako,,-, skrytka 64.

LODOWNIB -  Chłodnie -  
Konserwatory największy 
wybór. Również s rs, o* f  
ratalna. Wytwórnia Sat< 
ler, Krnków r  radom 18. -  

14293

OKAZJA1 pończochy na­
turalny jedwab ,,Neka’' 
8.90. „Źródło Pończoch" — 
Kraków, Piec Dominikań 
■ki L 2B„k

UNDEBWOOD ma»zy_y 
do pisanie walizkowi, naj 
nowsz-ij konstrukcji. Bepre 
zentacja i wyłączna sprze­
daż. Ignacy Gross i Spół­
ka Kraków, Starowiślni, 

L  telef. 121-20. 412k

PRENUMERATA K. „kowic s odnosze­
niem i  bez odnoazenia oraz ni prowincji
i  n przai. łkę pocztowy * « « miesięcznie źt. 4.30 kwartalni# zł. 12.90 
■5sj* lit l z przcayłkę pocztowę miesięczni# aŁ 7.50 kw rt U lie z . 22.50 

OGŁOSZENIA. Podstawę obliczeń je»t i milimetr w jednym lamie Strora w 
tekście i nadesłanym nâ U łamy po 76 milimetr,. Strona za tekstem 5 *a- 
nów po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenia drobni liczymy za 10 -łów.

CENY ' 1 złotych: Ł  stron i L25. — Tekst, Nadesłane 0.75.—  Za tekstem 
0.2 5. — Drobne od słowa 0,10 gr. Dla poszukujących pracy 0.05 gr. Gratu­
lacja i  kondolencje do 4 wierazy zł. 5.—, Ofłoazenia ślubne i  zaręczynowe 
ZŁ j 0.—, Podziękowani lekarskie do 25 mm. Zł. 10.—. Nekrologi (klepsy­
dry) do 60 mm. w Ł  łamie ZŁ 20.—. Zn zastrzeżenie mf cjsca dolicza się 
25%, za druL; kolorowy 50%.

„NOWY DZIENNIK* wschodzi codzienni*, także w  poniedr. i  dni poświąt

Srydawca: Za spóŁi§ Wyd. „Nowy Dziennik’*: Zygmcnt Hochwald. — Redaktor odpowiedzialny: Dr. Mojżesz Kąnter. 
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kir ków, Orzeszkowej L  ~~ pod narządem Mąksymiliana Feldmana.


